












żo łn ierz ma obowiązek być 
zdyscypiino^^ym , ś c iś le  
p rzestrzegać ustalonego  
porządku wojskowego^speł­
n iać postanowienia reguła*® 
minow wojskowych oraz bez« 
w zględnie, dokładnie ł  te r  
minowo wykonywać rozkazy 
przełożonych i  starszych

/Regulamin Służby We­
wnętrznej S i ł  Zbrój” 
nych ?HL, p#9/

U w a w s t ę p n e

Opracowanie n in ie js z e , w którym zo sta ły  częścio ­
wo spożytkowane r e z u lta ty  badań prowadzonych przez 

Katedrę P sychologii WAP i  je j  magistrantów, poświęco­
ne je s t  problematyce dyscypliny wojskowej oraz dróg 

doskonalenia# Sprawa ta ma zasadnicze znaczenie wo­

bec braku syntetycznego opracowania tytułow ej proble­
matyki, opartej na badaniach dokonanych na rodzimym 

gruncie wojska«

Z konieczności trzeba się  było ogi?aniczyó do 

niektórych k w estii szczegółowych« S ta ły  s ię  nimi w 

o stateczn ości zagadnienia stos\Anku dyscypliny woj­
skowej do wymagań wojny współczesnej r o l i  d y scy p li­
ny w procesie oddziaływań wychowawczych w wojsku, 

znaczenia znajomości podwładnych dla sprawowania 

władzy d yscyp lin arn ej, ch arakterystyki praktyki 

dyscyplinarnej oraz r o l i  dowódcy jako jednoosobo-



W8go kierovmlica i  przełożonego .integrującego pod­
le g łe  mu,stany osobowe jednostek wojskowych* Hie 

omawiamy tu tak ich  ważnych zagadnień, jakJ sscze -  

gdlns m iejsce żo łn ierza  w społeczeństw ie, stosimek 
społeczeństwa i  żo łn ierzy  do służby wojskowej, pro­
blem awansu i  h ie r a r c h ii służbow^ych, fo m a ln e  i  nie~| 

fo m aln e zależn ości służbowe, k o n flik ty  życiu  pod«= 

oddziałów, szczególna rola oficeróv/ p o lityczn ych  

itp »  Sądzimy, że po d ysk u sji o tematyce n in ie js z e ­
go opracowania, będzie można podjąó tytułow ą pro­

blematykę także w innych kontekstach, dotąd pomija­
nych*



R o z d z i a ł

DYSCyPUHA WOJSKOWA W SwiETLE WYIiAGAii 
WOJKY WSPbŁCZESNEJ

I . B j J c y p l i n a  j a k o  n a j w a ż -  

n i e j s z y  s k ł a d n i k ’ g o t o w o ś ­

c i  b o j o w e j  w o j s k

I s tn ie je  nieustanna potrzeba liwzględniania  

p'^zez w szystkich przełożonych w wojsku nowych 

i  wciąż u legających  zmianom warunków pracy p o li­

tyczn ej w wojsku« Praca p o lityczn a ideowo-wycho- 

wawcza je s t  zjawiskiem d y n a m i c z n y m ,  

ponieważ s ta le  zm ieniają się  j e j  odbiorcy i  adre­
s a c i; zmieniają s ię  postawy i  mentalność młodzie­

ży, struktura społeczeństwa oraz podstawa tych  

w szystkich przemian, mianowicie w a r u n k i  

m a t e r i a l n e ,  b y t o w e « *
Stąd wynika konieczność poszukiv/ania coraz 

to noŵ ĉh rozwiązań w pracy p o lity c z n e j w a m i i ,  

konieczność możliwie pełnego 1 precyzyjnego ro z-  

poznawaliia nastrojów , poglądów oraz postaw ż o łn ie -  

ży« Tego CD nowe w oparciu o ceńne doświad­

czenia starszych  towarzyszy broni oraz chlubna tr a -  

dycję postępowego w ysiłku zbrojnego narodu polani 
go* Wysoki poziom w yszkolenia, przodownictwo, współ-



zawodnicti-^Oy zdobywanie przez żo łn ierzy  dnagich i  k< 

lejn ych  sp ecjaln o ści wojskowych « t o  podstawowe kom­
ponenty g o t  o w .o ś c i  b o j o w e  j  jed« 

nostek wojskowych^ to n ajlepsze kryterium skutecs«  

noścl naszej pracy p o lity c z n e j i  wychowawczej w woj« 

skUs to także n a jle p szy  praktyczny egzamin dla, 
zultatów czynTiego stosowania p sych o lo gii w szere»* 

gach wojska®
W waiTunkach poko;;^owego życia wojska i s ł u «  

ż e b n a role p sych ologii wojskowej sprowadza
się  do aioźliwie najle|>szego podnoszenia © t a n u  

g o t o w o ś c i  b o j o w e j  pododdziałów 

i  oddziałów wojaSkowych oraz ulepszania tego wszyst­
kiego ̂  co słiiży i  sprzyja utrzymywaniu t e j  gotovifoś-- 
c i  bojowej na maksymalnie wysokim poziomie*

Zb stan gotowości bojowej osiąganej przesz 

pododdziały 1 oddziały wojskowe w warunkach poko« 

jowych odpowiadają wszyscy oficercswie# podoficero«“ 

wie i  szeregowcy«. W głównej jednak rai erze brssst^ię 

odpowiedzialności spoczywa na bsrksch dowódcy j  

n ostki i  jego zastępcy do spraw poU.tycsaiych»  ̂
Praca partyjn a i  p o lityczn a  stanowi tworzytjc goto­
wości bojowej« Ha is to tn ą  tradnośó napotykamy w w - 

czast? gdy należy doconaó oceny atenu gotowości bo« 

jowej« lisdomoj i '3 na jlepi^sj^uożn.a by go eprawdzid 

w prakty?vo -  w d ziałan iach  bojowyc,W W warunkach 

życib.. pokojowijgo iiitn ra ia  jednak potrzeba a n a lizo -  

warila tego zagadniezLla § dokonywania określonych  

podsumowasi i  wprowadzania_ odpowiednich korektur do 

istn ie ją ce g o  stanu rzeczy®



Dokonując oceny gotowości bo o w ej w 8t. 
i d e o w o - p o l i t y c z n y m   ̂ zwrócimy uwłi» 

gę na następujące podstawowe, j e j  elementys 

1/ zaangażowanie ideowe żołn ierzy w d ziałan iu  woj- 

eko?/ym,
Zl patidotyzm ujawniany przez żołn ierza  w jego po » 

stawa
3/ internacjonalizm  wypływający z głębokiego pa­

triotyzmu*
4/ światopogląd ukształtowany i  skrystalizow any*
5/ odporność na wpływ f̂ propagandy dywersyjnej^
6/ b art moralny i  ukształtowane cechy charaktero­

logiczne«
Nieco trudniejeza je s t  p s y c h o l o g i ­

c z n a  ocena gotowości bojowej wojska« W n in ie j­

szym opracowaniu ograniczamy się  do gotowości b o jo ­
wej pojedynczych żołnierzy«

W toku szkolenia pokojowego wojsk i  z&biegów 

wychowawczych realizowanych w wojskia przygotowuje 

się  żo łn ie “**2.a do d ziałań  w p r z y s z łe jt
Musimy s i f  opierać aa trad ycjach  bojowych 1 doświa­
dczeniu naszych poprzedn.lków* a le  chodzi przede 

wszystkiiii O tOf abyśmy t-; x~ w iele  pcy^ażniejsi^ym 

stopniu przygotowywali ??if do te j  wojny* które ma 

p o ten cjalM a nastąpić^ a n iż e li  do t e j ,  które ailnęła, 

G* Łuków pisze na, ten nuatępująco?
wymi, orgon.ię-ignle sobą zwią^ianymi w łaściw ością- 

ml wenmków bojowych są: ł̂ / • burzan. - niszezeri-e*
rażenie* b/ dynamika5 c/  r-6,żnorodność rorri prze»» .



biegu wszystkich, procesów i  d/ niewygody życiowe« 

Rzecz zrozumiała, że wymienione czynniki 

stw arzają ogromne niebezpieczeństwo dla życia  

w szystkich uczestnikóvi w alki, wpływając w ten spo­
sób na ich  psycłiik§ i  zachoy/anie się«

Zgodnie z podsta?/owymi właściwościam i warun­
ków bojowych c a ły  proces szkolenia żo łn ierzy  w 

okresie pokojow3^ ma w nasadzie za zadanie wyi*obie- 

n ie w nich tak ich  walorów osobistych , d zięk i którym 

p o tr a filib y  v/ r a z ie  potrzeby d zia ła ś  w warunkach 

skomplikowanej współczesnej w alki* D ziałaś w walce 

-  to znaczy wykonywaś zadania bojowe. Ponieważ za­
dania te  stawia s ię  przed każdym uczestnikiem  w alki, 

który wykonuje je  w warunkach szczególnych, przeto  

charakterystyczne dla n ich  w łaściw ości muszą byś

uwzględniane podczas o rg a n iza cji oraz przebiegu
1 /szkolenia w ojsk”

l̂ a ogół oficero w ie r e a liz u ją  ta  wskazania 

w praktyce codziennego życia  wojska# Jakie jednak 

czynniki psychologiczne mogą wskazaś oficerom  

słusznośś ic h  metod postępowania, skutecanośś ich  

oddziaływania na psycM kę podległych żołnierzy?  

Posłużymy się  tu psychologiaznymi wskaźnikami go­
towości bojowej pojedynczyc.^ żo łn ie rz y , które ma-
ją  wpływ na k s z t a łt  i  tre ść  eys^ypliny wojskowej 2/

1/  C Szkice z psyciioicg^^i. wojskowej#
MOH, Warszawa 1959 , s* 62 .

2/ ^iagadnieniami g o tc y o ś :!  bojor^cj w aspekcie psy­
chologicznym Katedra P sych o lo gii WAP zajmuje s ię  
od w ielu l a t i  w x ia jb llźo ‘̂ ej p r z y s z ło ś c i spodzie­
wane je s t  obszerne opr^-'oowanie monograficzne, 
pośgfięcone w yłącznie »rroblematyoé#



3)o psycholog5.csnych wskaźników gotowości bo­

bowej pojedynczych żołn ierzy n ajo g ó ln ie j należą  

następujące:
1/ I d e o l o g i c z n a  a p r o b a ­

t a  c e l u  w a l k i *  W procesie szkolenia  

politycznego i  v.^chowania wojskowego żo łn ierz zdo­
bywa Y/iedzę o swej O jczyźn ie, o s y tu a c ji p o lit y c z - '  

aej na św iecie, o swoich sojusznikach id e o lo g icz­
nych i  m ilitarn ych , o celach  i  dążeniach p o ten cjal­
nych przećivmikóvr oraz uświadamia sobie swoją ro­
lę  -  obyv?at;ela P o lsk ie j R zeczyp osp olitej Ludowej, 
obrońcy j e j  gran ic, n iep o d leg ło ści i  suwerenności* 

Żołnierz dowiaduje s ię ,  do czego będzie prowadzić 

ewentualna wojna, w imię ja k ich  celów p o lityczn ych  

stan ie się  o so b iście  je j  uczestnikiem *
^ ie  wystarczy jednak ty lk o  przekazywanie 

żołnierzow i wiedzy p o lity c z n e j i  ukazywanie mu 

obiektywnej rzeczyw isto ści* G, Łuków p isz e :

"Proces szkolenia i  wychowania n ależy orga- 
nizowaó w ten sposób, ażeby nabywane przez żo łn ie­
rzy wiadomości p o lityczn e  dawały maksymalny efek t  
wychowawczy*

Jak należy zatem prowaC* ió tę  pracę? Mówiąc 
ogóln ie, należy prowadzić ją  w ta k i sposób, a ż e . 
b y  w i a d o m o ś c i  p o l i t y c z n e  
ż o ł n i e r z y  s t a w a ł y  s i ę  i c h
p o g l ą d a m i  i  p r z e k o n a n i a m i
p o l i t y c z n y m i  " l/ *

1/  G* Łukowi wyd* c y t * ,  s* 209-
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2/ U z n a n i e  d l a  w a r t o ś c i  

d o k t i ^ y n y  w o j e n n e j «  P artia  i  władza 

ludowa o k reślają  wyraśnis charakter ogólnej p o lity ­
k i naszego państwa^ o k re śla ją  także wyraźnie charak­
te r  naszej p o lity k i wojskowej« Ważnym zadaniem pracy  

ideowo-wychowawczej -  zarówno na gruncie wojskowym, 
jak i  w s k a li ogólnopańst î^^owej -  je s t  stworzenie 

i  umacnianie jedności s i ł  zbrojnych z narodem, po­
wiązanie wojska s masami pracującymi wspólnotą i  

jednością pogleidÓY/ na is to tn e  c e le  p o lity k i  wojsko­
w ej, a w ifc  na charakter przewidywanych zadaś. wojen-»̂  

nych i  na sposoby ic h  rozwiązywania« Jest to n ie­
odzowne ze względu na przewidywane zaan,?2:ażowanie 

całych narodów w ewentualnej wojnie«
Przypomnijmy is to tn e  wskazania wybitnego ra­

d zieckiego dowódcy M^Primzegos
^'Ponieważ biirżuazja w szystkich krajów zmasso- 

na je s t  narzucać masom pracującym w is t o c ie  obce im 
ce le  wojenne« więc osiąga to  za pomocą w szelkich  moż 
liw ych chwyt ów jf polegających  bądź na rozbudzeniu nis^ 
kich  instynktów tłumu /żądza zemsty, n ajb ard ziej d zi­
ki szowinizm nax'odov/y itd « / , bądź też  na masowym 
oszustwie,

/ « •• /  Państwo robotn icze, jakim je s t  Hosja 
Radziecka, n ie  ma potrzeby uciekać się  do podobnych 
oszukańczych środków« Klasowe zainteresowanie maa 
pracujących w zw ycięstw ie rew olucji^oraz idea ich  
solidaDEiości międzynarodowej, jako środek zapewnie­
nia zwycięstwaj są całkow icie w ystarczające dla  
stworzenia n a js i ln ie js z e j  w ięzi dla celów wspólnej 
walki«

/«*^/ Walcząca o swe in te re sy  klasa robotni­
cza posiada w zupełności w ystarczające zasoby ener­
g i i  duchowej I trzeba ty lk o , by zo sta ła  ona użyta  
\ 'odpo?/iednim k* ei*unkVi oraz z dostateczną planowoś-
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c ią  i  systematyc2aiością® Środkiem do o siągn ięcia  
tego powinna by<5 zorganizowana w s k a li państwowej 
propaganda wojskowa”l/^

3/ Z a u f a n i e  d o  t e c h n i c z ­
n y c h  ś r o d k d w  w a l k i *  W toku za- 
poznav?ani3 żołn ierzy zq sprzętem bojowym i  uzbroje­

niem konieczne je s t  wyrabianie u n ich  odpowiednie­

go wewnętrznego ic h  stosunku do sprzętu i  broni* 

Ż ołn ierz musi znad z a le ty  swego sprzętu i  bronią 

umieć z a le ty  te  do maksimum w ykorzystać, musi s ię  

orientować w podstawowych danych um ożliwiających  

porównanie własnego sprzętu ze sprzętem ewentual­
nego przeciwnika* Poznanie przewagi swego sprzętu  

nad sprzętem przeciwnika /oraz znajomość ewentual­

nych wad tego sprzętu/ wzmacnia zaufanie żołn ierza  

do swego wyposażenia,wzmacnia jego pewność s ie b ie ,
**dsśli żo łn ierz w ierzy, że jego sprzęt ma przewagę 
nad sprzętem i  bronią potencjalnego przeciw nika, 
j e ś l i  w ierzy, że c z o łg , sam olct, d zia ło  samobieżne 
czy karabin maszynowy n ie zawiodą go w w alce, to  
chętnie będzie opanovTływać je  w oKresie pokojowym 
oraz twardą, pewną ręką wykorzysta je  w w alce”2 /,

Ale żo łn ie rz  musi te ż  w ied zieć, że sprawność 

sprzętu oraz jego przewaga nad sprzętem ewentualne­
go przeciwnika to je szcze  n ie wszystko* Powodzenie 

w walce zależy w głównej mierze od lu d zi obsługu­
jących  ten sprzęt i  broś, od mistrzowskiego wyko­
rzystan ia ic h  z a le t  i  potęgi przez żo łn ie rzy .

1/ M, I‘rui;<zes D zieła  wybrana, MON, Warszawa 1953
Sft 183-164« ^

2/ G, lAikow: wyd* c y t* ,  s* 2-54®
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Ka^da isojna pochłaniała o fia r y . Ewentaa3*na 

wojna zada jednak ludzkości o w iele większe stron­
ty  a n iż e li  wojny minioiie. Jedynie aktywna walka o 

ostateczne zlikwidowanie źródeł wojen-tkwiących w 

u stroju  Im perialistycm ym  stworzy ludzkości nowe 

perspektywye O fiara krwi i  życia  w p r z y s z łe j wojnie 

n ie będzie o fia r ą  dareianą i  żo łn ie rz  musi byd o tym 

przekonany* ,
6/P o z y t y w n e  r e a k c j e  c h a ­

r a k t e r o l o g i c z n e .  Mamy tu na m yśli to  

wszystkoj cb ongiś określano mianem tzw« cnót żoł­
n ierskich * W r e je s tr z e  tych r e a k c ji ch arak tero lo gi-  

c ^ y c h  m a jd zie  s ię  w iele  pozytywnych cech żo łn ie­
rza wojska ludowego* Patriotyzm , wiem ośó ideałom, 
wiem ośó przysiędze wojskowej, odwaga, waleczs-iośó,^ 

nienawiść do wroga, poczucie braterstw a broni z 

żołnierzam i armii zaprzyjaźnionych, pomysłowość i  

spryt w d ziałan iach  bojowych, in icja tyw a  1 samo­
d zieln ość, aktywność i  p rzed sięb io rrzo ść, umiłowa­

n ie  dowódpówę kolektywizm i  koleżeństwo bojowe,po­
czu cie  solid arn ości z towarzyszami , humani-
ta r y m  i  ofiarność -  to ty lk o  przykładowe w yli­
czanie« P isze  o tym K^Płatonow? -

J e ż e li  chodzi o charakter, to n ależy  roz­
różniać następujące zespoły jego cech?
-  po pierwsze -  cechy^charakten k s z ta łtu ją c e  psy­

chiczny typ osobowością wiem ośó konsê -«.
kwcncja w postępowaniu^ męsi¥vo, uczciVi'oeó, zdys­
cyplinowanie, aktywi'?oić s

-  po drugie -  cechy ifvyrażająoe stosunek człow ieka  
do innych lu d z ii towarzyskośo, izolow anie s ię  od 
otoczen ia, szczero ść, akrytośc, subtelność|
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-  po t r z e c ic' « ceeh; '̂ mówiące o stosimku człowieka  
do samego s ie b ie ; zarozm iiełośój obraźliwosó^ 
nieśm iałośó, egocentryzm, egoim s

-  po czwarte « oecny ch a ra k te ry ^ ją ce  stosunek 
człov/ieka do pracj»', do swych obowiązkowi przed­
sięb io rę zośó, stanowczość, zamiłowanie do pracy*, 
lenistw o, so lid n o ść, dokładność^l/®

2/Analogicznie ujmuje t f  sprawę G* Łuków , 

wskazując na konieczność utrw alania u żołn ierzy  

dodatnich cech charakteru i  przezw yciężania cech  

u j  emnych*
7/ U z n a n i ©  d l a  d o w ó d c ó w ®  

Kompetencja fachowa dowódcy, jego a u to ryte t moral­
ny i  cechy charakterologiczne powimiy byó ta k ie ,  

aby żo łn ierz miał podstawę do g łęb o k ie j w iary, i ż  

z jego dowódcą ź le  mu byó n ie może® L iteratu ra  s 

dziedziny b e le tr y s ty k i b a ta lis ty c z n e j, lite r a tu r a  

pamiętnikarska, a także badania prowadzone przez  

Katedrę P sych o lo gii WAP wskazują zupełnie niedwu­

znacznie na to , że żo łn ierze  doskonale znają swych 

przełożonych, wiedzą, czego mugą s ię  po nich spo­

dziewać® Z tych  p rzecież  wzgłtdów między innymi 

tak w ielką wagę przywiązujeir?y ^ wojsku do przy­
kładu osobistego płynącego od przełożonych i  8ta 3>- 
szych, do zdobywania 1  umacniani© au torytetu  do-ł}
wódców i  przełożonych w toku ^ycia pokojowego víoj- 

ska®

1/ K®Płatonows Psychologia i* ^^3 m acsen ie w pracy 
wychowawczej z żołnierzaxRi» Propagandist i  Agi­
ta to r ” 1959, nr 24«

2/ G®Łukowi wyde cyt®, s®
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w t2?akcie szk o lsaia  podsta7/o.vego żo łn ierze  

niejednokrotnie m g liście  jedynie zdają sobie spra- 

wf z tego^ czym je s t  dy’ecyplina wojskowa, dlaczego  

dyscyplina je s t  w wojsku niezbędna oraz jaki® są 

j e j  c e le  i  zadania« Spotykamy s ię  niekiedy z na**.- 
rzekaniami na wymagania dyscypliny wojskowej i  n ie­
porozumieniami wynikając^TDi z różnej in te r p r e ta c ji  

tak jasno -» zdawałoby s ię  -  sprecyzo?/anych postano­
wień Reguł aiiulnu D yscyplina mego* A okazuje s ię , że 

żo łn ie rz, który vsrle;, ja k i je s t  c e l dyscypliny w oj- 

skó^vej, n ie narzeka na j e j  wymagania*
Zdarza się  je s z c z e , że dyscyplina wojskowa 

je s t  przez n iektórych  dowódców wypaczana, szcze­
gó ln ie  przez dowódców n iższych  s z c z e b li dowodze­
n ia /głównie podoficerów/* Badania prowadzone w 

jednostkach wojskowych, dowodzą, że is t n ie ją  jesz-*»
cze przypadki wymierzania żołnierzom k a r nie o b ję-

1 /tych  przepisami Regulaminu ® Stosowanie tych n ie­
regulaminowych kar wypływa co prawda n a jc z ę ś c ie j  

z nieśv/iadomości prawnej spmwców, którymi ąą głów­

n ie podoficerowie służby zasad n iczej, a le  stanowią 

bardzo is to tn ą  grośbę dla stanu moralnego pododdzia­
łów wojskowych*

Dowódcy, szczegó ln ie  podoficerow ie, muszą so­
bie przyswoić umiejętnośó wychowawczego stosowania 

dopuszczalnych kar regulaminowych bez potrzeby  

uciekania s ię  do czynów karalnych»

1/ Zduns Rodzaje, przyczyny i  skutki n ieregula­
minowych kar* WAP, Warszawa 1962 /praca magis­
terska/.
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Niezbędne wydaje s ię  przestrzeganie zasady, w xayél 
której ukaranie dyscyplina m e mogłoby nastąpió  

dynie poprzez raport służbowy i  powinno byó poprze*» 

dzone dochodzeniem dyscyplinarnym*
Oczywiście n ie chodzi jedynie o sam problem 

karania dyscyplinarnego, bo sprawa ta -  aczkolwiek  

bardzo ważna -  n ie  wyczerpuje bogatej i  złożonej 

problematyki psychologicznej tkw iącej w wojskowej 

te o r ii  i  praktyce dyscyplinarnej* We współczesnym 

wojsku spotykamy s ię  z pewnymi pozornymi paradok­
sami* Dysponujemy wspaniałą techniką bojową i  dos­
konałym uzbrojeniem, a wyrabiamy w żołn ierzu  war­
tościowe przym ioty wojskowe za pośrednictwem tak 

pozornie anachronicznego przedmiotu wojskowego,ja­
kim je s t  musztra* Jest to ty lk o  pozorny paradoks; 

każdy doświadczony dowódca i  o fic e r  w ie, żs i^ola 

musztry je s t  w wychowaniu wojskowym ogromna.
Poprzez musztrę posłuszeństwo s ta je  s ię  przyzwycza­

jeniem żo łn ierza, jego drugą naturą.
Utrzymanie w ysokiej dyscypliny w szeregach  

armii je s t  niezbędnym warunkiem je j  s i ł y ,  gotowoś­

c i  bojowej i  sprawności. Dlatego te ż  zagadnienia  

dyscypliny stanowią przedmiot ta k ie j tro sk i nasze­
go kierownictwa państwowego i  wojskowego. W prakty­
ce życia  wojskowego można s ię  spotkać z różnymi po­

glądami na ro lę  i  znaczenie dyscypliny wojskowej. 
Mamy ni-3jedaokrotnie do czyn ien ia ze skrajnościami 

-  od aieynal patologicznego despotyzmu począwszy, 
a na szkodliwym llber-alizm ie skończywszy.
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Wiele wskazówek, uwag i  rad wypowiadano pod 

adresem dowódców i  wychowawców wojskowych* Wydaje 

3i§ celowe przypomnienie uwag M* PrunzegoJ
”Ha czym powinna opieraó s ię  dyscyplina?

Po pierwsze,na uświadomieniu przodującej c z ę ś c i ma­
sy ż o łn ie r s k ie j, j e j  komórek komunistycznych, je j  
pracowników polityc2snych i  c a łe j  kadry dov/ódczej, 
na ic h  w ytrw ałości, oddaniu sprawie rew o lu cji, na 
bohaterstwie i  o fiarn o ści* Po drugie, na umiejętnoś­
c i  kadry dowódczej związania s ię ,  zb liże n ia  i  do 
pewnego stopnia zlan ia s ię  z szeroką masą żo łn ie r­
ską* Po tr z e c ie , na prawidłowym politycznym  i  tech« 
nlczn.ym kierowaniu n ią , na utrw aleniu w masie żo ł­
n ie r s k ie j wiary w to , że dowódcy s to ją  na wysokoś­
c i  zadania* Bez tych  warunków utrzymanie d yscyp li­
ny w aim ii rew olucyjn ej, jaką je s t  nasza Armia 
Czerwona, byłoby sprawą beznadziejną. O czyw iście, 
n ie można się  obejsó bez jakichkolw iek elementów 
przymusu, jednakże n ależy je  stosować w najwęższych  
granicach. Tylko ten może byó uważany za prawdzi­
wego czerwonego dowódcę, kto bez jakichkolw iek  
środków przymusu pot3?afi podporządkować żołn ierza  
swej w o li**1A  . i. ^

Słowa te  n ie  s t r a c iły  na aktualn ości*  

Szczególn ie wymowne je s t  o sta tn ie  zdanie. Wychowaw­
ca daje dowód swego ta le n tu  pedagogicznego, je ż e l i  

swoje zamiary p o tr a fi przepz*owadzaó z powodzenian 

bez konieczności iioiekani.a s ię  do kary, r e p r e s ji.
0 w iele  bardziej skuteczna je s t  persw azja, u podło­
ża której le ż y  wyrozumiałość dowódcy i  jego wzgląd 

na brak doś^^iadczenla życiowego młodych żołnierzy^  

Szafowanie karami stanowi poważną groźbę dla in te ­
g r a c ji  gru|)pwej pododdziału, dla jego morale, 

ł» 5 ia  ta^ ducha oddziału*
iS^Prunzei c y t* ,  a* 171 -  1T2*

%
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z drugiej strony wystawia dowódcy wcale nie n ajlep ­
szą charakterystykę jego iitniejętnoóci zawodowych, 

talen tu  dowódczego, ujawnia i  demaskuje jego  

siln osó w poczynaniach wychowawczych wobec 

rzy«.
Nie oznacza to  w cale, że dowódca powinien 

system atycznie lekceważyć wykix>czenia swoich pod­

władnych« P rzecież jedną z w ażniejszych z a le t  do­
brego dowódcy je s t  wymagalność* Z n ią  zaś wiąże 

się  konsekwencja w postępowaniu i  surowość, a le  

nie przesadzona, wyolbrzymiona, sztu czn ie  jedno­
stronna* Wielką z a le tą  psychologiczną dowódcy je s t  

wyrozumiałość, pewna toleran cyjn ość n ie  wykracza­

jąca poza wymagania regulaminów, rozkazów i  prze­
pisów regulujących tok życia  wojskowego* Trudność 

polega na tym, że dowódca musi sam w ied zieć, jak  

daleko może się  w t e j  d zied zin ie  posunąć, choć w 

niektórych konkretnych sytu acjach  za się g n ię c ie  ra­
dy u innych oficerów także ujmy dowódcy n ie  przy­
n ie s ie , odwrotnie -  ujawni jego d o jrzało ść spo­
łeczną*

Wymaga to ogromnie zróżnicowanego, indywidu­
alnego podejścia do żołn ierzy* "Jed n olitość dusz 

żo łn ie rsk ich  może być ideałem^ożna. i  trzeba do 

n ie j w znacznych granicach dążyć, a le  ciężko by się  

łu d z ił  i  n ieb ezp ieczn ie, kto by m yślał, że duase 
lu dzkie dadzą s ię  naprawdę tak zunifoimować^ 

można uniformować ciała"^^*

1/  Wł. W itwickis Psychologia a wojsko*
1938, e* 11*
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Boiświadczony dowódca i  wychowav/ca wojskowy 

wie, że za tak ie  samo przew inienie n ależy jednego 

żołn ierza ukaraó bardzo surowo /szczeg ó ln ie, w wy­
padkach tak zwanej dyscyplinarnej recydywy/, a dla 

innego aż nadto^dotkliwe będzie spokojne zwrócenie 

uwagi na nlewłaóciwośó postępowania i  zaapelowanie
ł

do suisienności żoSąaierzag. do jego godności osobis­
t e j   ̂ do jego am bicji*

Hołdowanie pewnym błędnym zasadom je szc ze  

w niektórych środowiskach dośó s i ln i e  zakorzenionym 

/np* zasada -*ile mam, t y le  damV lub te ż  brak samo- 

zdyscyplinowania dowódcy i  związane z tym wymier^-^ 

n ie sprawiedliwości v/ a fek cie  /np. w gniew ie, w ście­

k ło ś c i, u n iesien iu / oraz karanie bez dostatecznego  

rozpoznania o k o liczn o ści czynu karalnego -  nigdy  

je s zc z e  dowódcy zaszczyti^ n ie p rzyn o siły  i  n ie bę­
dą przynosió« iPylko ten poti*afi utrzymać dyscyplinę  

w swoim pododdziale lub oddziale na m ożliwie wyso­
kim poziomie, kto sam je s t  zdyscyplinowany we\mętrz- 

n ie  i  ujawnia to samozdyscyplinowanie poprzez po­

dejmowanie d o jrzałych  d e c y z ji dotyczących innych 

lu d z i, w tym przede wszystkim swoich podwładny oh.
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3 * K s z t a > t o w a n 5. e d y s c y p l i n y  

o b y w a t e l s k i e j  p o d  w p ł y w e m  

s ł u ż b y  w o j s k o w e j

W toku d zia ła ln o ś c i wojskowej k s z ta łtu je  s i§  

osobo7/oś<5 żołnierza© Ponieważ lu d zie  różnią s i f  

pod wzglądem psychicznym między sobą dość znacznie» 
istotnj^m zadaniem oraz celem wychowania i  s"kolenia  

wojskowego je s t  możliwie najw iększe z b liż e n ie  ¥/szyst« 

kich żołn ierzy do tego modelu^ ja k i je s t  określony 

przez potoczne p o ję cie  d o b r e g o  ż o ł n i e *  

r  z a o J e ż e li  zatem przez "osobov/ość” rozumiemy 

zespół ś c iś le  ze sobą związanychj istotnych^względ*' 
nie sta ły ch  i  trv/ałych cech /w łaściw ości/ psych icz­

nych, ukształto7/anych w określonych wainjtnkach życia  

społecznego oraz wpły^/ających na zachowanie s ię  i  

d zia ła n ie  człowieka « to z samego tego określenia  

wypływają ważne wnioski dla pracy wychowawczej w 

wojsku«
Decydujące zródłc rozwoju osobowości człov/ie- 

ka tkwi w życiu  społecznym ludzi© Indywidualne zró­

żnicowanie lu d zi wiąże się  natom iast z różnicami 

w przynależności klasoweję z różnoi^dnym oddziały­

waniem środowiska, zdobywaniem rozmaitego v/ykształ­
cen ia, różnicami w strukturze b io lo g ic zn e j itd© 

Zadatki wrodzone /predyspozycje d zied ziczn e/, z ja ­

kimi człowiek przychodzi na św iat, mogą mieó znacz­
ny wpływ na ukształtow anie się  określonego typu oso­
bowości, je ż e l i  warunki środowiskowe 1 waiunki h is -
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toiyczae będą sp rzy ja ły  ujawnieniu s ię  tych zadat­
ków, ich  rozY^ojowi, wzbogaceniu się  i  okrzepnię­

ciu*
środowisko wojskowe stv/arza korzystny klim at 

dla kształtow ania osobowości obyY/atela. Armia lu ­
dowa, będąca ramieniem zbrojnym narodu i  sto ją ca  

na usłiigach tego narodu, k s z t a łc i  i  wychowuje oby­
watela -  świadomego współgospodarza kraju* 

Systematyczna i  planowa praca wychowawcza oraz 

proces szkolenia wojskowego mają w t e j  d zied zin ie  

znaczenie decydujące* Dynamiczne d zia ła n ie  wojsko­
we ujawnia is to tn e  w artości człow ieka i  stanowi 

dobry probierz jego d o jrza ło ści*

Twarda szkoła wojskowa wywiera ogromny wpływ 

na określone zmiany osobowości żołn ierza w toku 

odbywania służby* Znacznym zmianom ulega ś w i  a - 
t o p o g l ą d  ż o ł n i e r z y *  Yiielu spoś­

ród n ich  dopiero w wojsku po raz pierw szy przecho­
dzi szkołę racjonalnego pojmowania światav

1 /W jednej z prac badawczych autor u s t a l i ł  pewne 

czynniki środowiskowe, sp rzy ja ją ce  powstaniu i  

utrwaleniu racjonalnych przekonań światopoglądo­
wych u żołn ierzy* Hależą do n ich i robotnicze po­

chodzenie społeczne, zawód robotnika w ykw alifiko­
wanego lub zawód in te lig e n c k i, środowisko w ielko­
m iejskie, ukształtowane przez środowisko cywilne

1 /  A.Zawadzki; A n aliza l a i c y z a c j i  światopoglądu  
u żo łn ierzy  służby zas: In iczej* WAP, Warszawa 
1962 /praca m agisterska/*
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rac^onalrie pogi-ądy ąa św iat, psgyaależiiość do or« 

ganizacói społecsno-politycssnych 1 uczestnictwo w 
ich pxaoach»

Inne badania ujaw niają wyraźnie d o strze g a ł-  
ns zmiany w m o t ^ y w a c j i i  podłożu 

p r o c e s ó w  w o l l c j o n a J L n y c h  

kierujących działaniem  żołn ierza* W toku odbywanej 
służby wojskowej zm ieniają s ię  potrzeby żołn ierza  

i  formy ich  zaspokajania* Zmianom takim u legają  

zarówno potrzeby wrodzone, organiczne, f i z j o l o ­
giczne /popędy/, jak i  potrzeby nabyte, psych icz­
ne, społeczne /motywy/. Wojsko stawia żołnierzow i 

duże wymagania, uczy go panowania nad sobą, wpro­
wadza is to tn e  korektury do jego postępowania. Wyt­
worzenie potrzeby codziennego wysłuchania wieczor­
nego dziennika radiowego łub tełew izyjn ego sta ­
nowi częstokroć bardzo is to tn y  krok naprzód.
S t.  Bałey p isze  o potrzebach i  ich  zaspokajaniu  
następującos

”każdy człow iek, a sp e cja ln ie  dziecko, ma 
różne potrzeby, które wymagają zaspokojenia* I s t -  
o^iają potrzeby wtórne, sztu czn ie powstałe, powie­
rzchowne. Ałe obok nich is t n ie ją  potrzeby podsta­
wowe, których zaspokojenie je s t  nieodzownym warun­
kiem prawidłowego fizyczn ego  i  psychicznego roz­
woju jednostki'*, / . . . / t y p o w ą  reakcją na niezas*- 
pokojenie, fr u s tr a c ją  tak ich  właśnie potrzeb
je s t  agresja* J e st to  sprawa łatwo zrozumiała; 
gdy organizm 4inajdzie s ię  w s y tu a c ji niezaspoko- 
jen la  jego potrzeby is to tn e j,  s to ją  przed nim 
dwie ewentuai^ości: axbo u stą p ić, co jednak je s t  
rownocze^^ne ze zgodą na upośledzenie rozwojowe 
albo waic^iyć, e więc zdobywać zaspokojenie pot­
rzeby s iłą «  Nie je s t  rzeczą dziwną, i ż  organizmy 
żywotne wybierają w sposób m i e j  lub w ięcej św la-
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tę -drugą ©a êntua-lność*®
Żyoiv*i apo1:8cs2ie w @o ŝku i  procesy towarsy«- 

ssąca temu ¿yclu ikczą uiaiaru i  rossądku w postf*» 
powaniu  ̂ aie z driagiej strony -  poprzez wyrabia­
nie stanowczości 1 konsekwencji -  ujawniają pot­
rzebę oraz ni©odzo?mość pokonywania przeszkód na­
potykanych na drodsśf̂  do wytioiiftego celu działa­
nia«

Służba .wojskowa ■ wywiera sy.ny wpływ na 

kształtow anie s ię  i  pogłębian ie z a 1 n t  e .r - e -  

3 o  ̂ a ń ■ żo łn ierzyI zakres-albo głębokość tych  

zainfceresowsri wzbogacają osobowość ż o łn ie rz a , Stan­
ią  troską wychowawców isojakowych i  doświadczonych 

przełożonych ja s t  rozbudzanie korzystnych sp o łecz­
ni© zainteresowań oraz piano«© kierowanie ich  roz­
wojem i  pogłębiaialam* Wielu znanych sportovsc6w 

rozpoczynało s^soją k arierę sportową właśnie  ̂ cza« 

S ie odbywania służby wojskowej» Poprzez m alejęt-  

n ie rozbudzone zainteresow ania ujawniają s ię  s 

wojsku utalentowani organizatorzy i  społecznicy^  

artyści-am atorsy, ra c jo n a liza to rzy  i  nowatorzy^ 

g ra fic y  i  k re śla rze , n ie  mówiąc ju ż o zain tereso ­

waniach 3avsodowych  ̂ które » wyniesione z wojska 

-  s ta ją  s ię  źródłem utrzymania d la w ielu rezer-- 

wistów /łącznościow cy, mechanicy, kierowcy po­

jazdów machanie Sinych, operatorzy maszyn budowla­
nych i  drogowych, tr a k to r z y ś c i, s te r n ic y , labor^tn«

*sm em» <«» ts»

1 /  Ste Bal^yi ayd» ^ .t 101.
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c i chemiczni« kuobarse itd ./» S łu żb a  woj sitowa od- 

kryv<a także przed \s^ioina młodymi mężczyznami 
uroki życia  wojskowego i v*»iąźe ich  zawodowo z 
wojskiem na ca łe  życie*

V/ojsko odkryvsa także nierzadkp lu d zi z d o ­
b n y c h  o nieujawnionych u z d o l n i e ­
n i a c h  organizacyjnych« oratorskich« tech­
nicznych, artystyczn ych , sportowych i t p .  N ie je ­
den t a l e n t  z o sta ł ujawniony w wojsku i  za 

sprawą wojska odpowiednio ukierunkowany* Można 

spotkać zdolnych inżynierów, w ybijających się  

artystów , znanych d ziałaczy  społecznych, zasłużo­
nych d ziałaczy  sportowych, św ietnie zapowiadających 

się  dowódców i  wychowawców wojskowych, którzy za­
wdzięczają swoje sukcesy osobiste właśnie temu, 
że w wojsku spróbowali swoich s i ł *

Zagadnienie zdolności ma zresztą  doniosłe  

znaczenie dla całego życia  wojskowego* Dowódcy 

chętnie wykorzystują żołn ierzy ujawniających uz­

dolnienia sp ecjaln e, przydatne w danej specjalno­
ś c i wojskowej» Doskonałym tego obrazem je s t  po­
szukiwanie przez dowódców tych żo łn ie rzy, którzy  

zdradzają tak zwaną smykałkę techniczną lub zmysł 
organizacyjny'. Przykładów tak ich  można mnożyć wie­
le* N is wspominamy ju ż o specjalnym znaczeniu  

ujawniających się  zdolności dowódczych wśród ż o ł­
nierzy służby zasadniczej lub elewów szkół podofi­
cerskich i podchorążych szkół o fic e r s k ic h . Sprawa 

zdolności  ̂ wojsku, ich  wykrywania dla celów se­
le k c j i  wojskowej 1 kw alifikow ania na stanowiska
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służbowe ma dia wojska znaczenie bardzo is to tn e  
« podobnie ja k  sprawa k szta łce n ia  zdolności i  
stwarzania dogodn;ych warunków dla ich  planowego 

1 systematycznego rozwoju.
Służba wojskowa staw ia żo łn ierza  niejedno­

krotnie w trudnym położeniu, wymagającym podjęcia  

prawidłowej d e c y z ji i  poprawnego d z ia ła n ia . W ten  

sposób rozw ija s ię  więc u żo łn ierza  zdolność do 

poprawnego rozwiązywania problemów w oparciu o 

sprawne m yślenie, i  n t* e i  i  g e n c j  ę . Poprzez 

k szta łce n ie ’ ogólne i  wojskowe, za sprawą całego  

złożonego procesu wychowawczego realizowanego w 

wojsku in te lig e n c ja  żo łn ierza  zmienia s ię  ko rzyst­
nie* J e st to zrozum iałe, gdyż współczesne wojsko 

je s t  wyposażone w ta k i sp rzęt i  uzbrojenie, które  

wymagają od każdego s p e c ja lis ty  wojskowego wyso­

k ie j in t e l ig e n c j i .
??sp6łczesne szko len ie taktyczne i  współczes­

ne d zia ła n ia  bojowe, do których przygotowuje s ię  

żołn ierz w toku szkolenia pokojowego, nie stwarza­
ją  żadnych szans człowiekowi mało inteligentnem u, 

a tym bard ziej człowiekowi niedorozwiniętemu 

/ id io c ie ,  imbecylowi, d e b ilo w i/. Z tego właśnie  

powodu współczesny o fic e r  musi s ię  orientować 

dobrze w tych zagadnieniach, aby poprzez odpowied­

nio' wczesne wykrycie żo łn ie rza  z defektem i n t e l i ­
g e n cji nie staw iał go tam, gdzie wymagana je s t  

In te lig e n c ja  w normie.

W życiu  społecznym wojska przed każdym ż o ł­

nierzem s ta je  codzienna potrzeba ustosunkowywania
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się do innych żołnierzy /przełożonych, kolegów 

i t p . / ,  analizowania swe  ̂ własne;} s y tu a c ji  osobis­
te j  w grupie, a więc ustosunkowywania się  do sa­
mego s i e b i e .  Wnioski, jakie żołnierz z tych ocen 

wyciąga, m ateriałiżu ją  s ię  w jego czynach i  dzia­
łaniu wojskowym. ,W oparciu o znajomość psychologii  
osobowości, a także na podłożu doświadczenia spo­
łecznego i  d o jrz ało śc i  życiowej wychowawców woj­
skowych wojsko prowadzi bardzo skuteczną i  cenną 

pracę uspołeczniającą młode pokolenie mężezyłU i  

powoduje ich dojrzewanie społeczne. Mamy tu więc 

do czynienia z t e m p e r a m e n t e m  i  

c h a r a k t e r e m  żołn ierza.  Wiadomo zaś, że 

charakter k s z t a ł t u je  s ię  w warunkach indywidualnego 

życia jednostki,  w procesie nauczania i  wychowania. 

Z tych względów wychowawcy wojskowi muszą przywią­
zywać wielką wagę do c a ło k s z ta łtu  życia kolektyviów 

żołnierskich, uwzględniać właściwości temperamentu 

różnych żołnierzy oraz przystosowywać metody od­
działywania wychowawczego do tych właściwości.

Wspominane badania w jednostkach wojskowych, 

kontynuowane później wśród tych samych osób bada­
nych po ich odejściu do rezerwy, wskazują na skry­
stalizowanie się  u żołnierzy ich charakteru pop- 

przez służbę wojskową. Niezależnie od tr e ś c i  wkła­
danych przez te osoby badane w pojęcie charakteru,  

obiektywnie nrleży stw ierdzić,  i ż  pod wpływem służ­
by wojskowej młody mężczyzna zmienia swój stosu-  

.nek do innych lu d z i ,  do samego s i e b i e ,  inaczej  

traktuje pracę, inaczej d zia ła  w otoczeniu. Hów-
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nież rodziny badanych żołnierzy oraz ich p rz eło -  

żeni w zakładach pracy stw ie rd z a li  kategorycznie  
duże i korzystne zmiany w charakterach rezerwis­
tów, przypisując je  wojsku«

Tezę, że 'służba wojskowa wywiera duży wpływ 
na żołnierzy,  potwierdzają omawiane już badania 
oraz wiele innych^'^«-Społeczeństwo ocenia bardzo 

korzystnie te zmiany« W oparciu o znajomość psy-  
chojLogii osobowości, a także na podłożu doświad­
czenia społecznego i  d o jr z a ło ś c i  życiowej wycho­
wawców wojskowych, wojsko prowadzi bardzo skute­
czną i  cenną pracę uspołeczniającą młode pokole­
nie mężczyzn i  powoduj© dojrzewanie społeczne«

/•Por« Prace magisterskie pisane w Katedrze Psy­
c h o lo g ii  WIP.

St« ii-eksoi Studiu® psychoJLogiczne skoku spa^ 
dóchronowego /1962/|
W« Bańkas Studium psychologiczne wypadków i? 
wojskach Inżyaieryjnych /196^/l  
P. Wasii.ewiczs Studium osobowości wojskowego 
p ilo ta  oblatywacza /1962/;
S« Bobolai Psychologiczna analiza jednostek  
odrzucaiłych przez grupę /1961/«
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R o z d z i a ł I I

mSCYP^lBA W PROCESIE ODDZIALYWMIA 

WYCHOWAWCZEGO W PODODBZIAŁACR

1 . W z a j e m n a  z a i  

s t o s o w a n i a  i  

n o w a n i a  ż o ł n l

e i n o ś ć  p r z : ?  

z d j s c y p i i ™  

e r a ; ?

Przystosowanie s ię  żołnierzy do warunków 

odbywania służby wojskowej, do warunków życia woj'» 

akowego j e s t  jednym z n a j i s t o t n i e js z y c h  zagadnień 

mających bezpośredni »pływ na wartość bojową pod­

oddziałów wojskowych. Żołnierz,  który przystoso­
wuje s ię  szybko i  dobrze do służby wojskowej, nie 
nastręcza dowódcy kłopotów wychowawczych i  dyscy­
plinarnych. Z ty tu łu  -pełnionych obowiązków sawo«. 
doeeych i  specjalistyczn ych  oficerowie interesują  

się  tym zagadnieniem, aczkolwiek nie zawsze z p e ł­
nym powodzeniem. -

Może s ię  zdarzyć, że u podłoża złego przys­
tosowania s ię  żołnierzy do odbywania służby woj­

skowej i.eżą błędy wychowawcze popełniane przez 

wychowawców wojskowych. Od pierwszych dni pobytu 

w~wojsku młody żołnierz j e s t  poddawany zabiegom 

wychowawczym. Praca wychowawcza w wojsku ma wiele 

wspólnego z pracą wychowawczą realizowaną przez 

n au czycieli  cywilnych, ale  nie można przeprowadzać 

w t e j  dziedzinie zbyt daleko Idących an a lo g ii .
Wł® Witwiokl już w 1936 roku p is a ł  na ten temat:
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^ńauczyciei uczy tyiko żyć,  i  to żyć w pokojowej
współpracy 2 drugimi, a o f ic e r  uczy dobywać z si©
feie siódĄj? pot, znosić głód, pragnienie i  chłód,

......................................
narażać s i f ,  ryzykować i  ginąć v? jpotrzebie. To zaś  
wcale ńie leży  na l in ii" in styn k tó w  najbardziej
rozpowszechnionych, na l i n i i  skłonności przynie­
sionych 2 życia w cywilu'* -  :

Znajdujemy tu  bardzo isto tn ą  sprawę, która 
decyduje -O ..zasadniczej różnicy między wychowaniem 

wojskowym i  wychowaniem cywilnym* Jest  nią- f  u n- 
k c j  a s i ły -Z b r o jn e j ,  polegająca na. nieustannym 

przygotowywaniu s i ę  do udziału w walce z b r o jn e j- i  

-  w wypadku t a k i e j  potrzeby -  efektywnym uczest­

niczeniu w t e j  walce* Cała ta  sprawa wiąże s i ę  2 

ko lei  z i s t o t ą  walki zbrojnej*  Z punktu widzeMa  

psychologicznego n a j i s t o t n i e j s z e  w n i e j  j e s t  to,  

że uczestnik walki zbrojnej aktywnie przeciwdzia­

ł a  świadomym zamiarom przeciwnika i  sam d ziała  w 
stanie nieustannego zagrożenia, l i c z ą c  s i ę  z moż-- 

l iw ością  utraty ż y c i a * « Żaden o f i c e r ,  żaden dowód« 

ca, żaden wychowawca wojskowy-nie może t r a c i ć  z . 
pola widzenia tych zagadnień w c za sie  wykonywania 

swych obowiązków służbowych w toku życia  pokojowe­
go wojska, w którym sposobi swych podwładnych do 

uczestnictwa w ewentualnej wojnie.

1/  Wł* Witwlckis Psychologia a wojsko* Wydawnictwo 
Sekcji  Psychologicznej Towarzystwa Wiedzy Woj­
skowej. Warszawa .193  ̂ ^»19«
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z badań przeprowadzonych w jediiostiŁach wod" 
skowych przez autorów niektórych prac magister-

/I /
skich '  wynika, że sprawy przystosowania żołn ie­
rzy do służby wojskowej mają doniosłą wagę i  współ­
decydują o jakości wojska. Badano stosunek poboi^»* 

wych do służby wojskowej, samopoczucie żołnierzy?  

ich zadowolenie, zaangażowania i  aprobatę lub de­
zaprobatę wojska. Badaniami objęto żołnierzy jed­

nostki in żyn ieryjn ej,  jednostki łączności 1 jed­
nostki piechoty.

Żołnierze jednostki inżynieryjnej  wykazywali 

względnie najlepsze przystosowanie do wojska i  

służby wojskowej, a żołnierze jednostek łączności  

wyrażali zadowolenie z przydziału, ale  zajmowali 

bardziej niekorzystne stanowisko w d ziedzinie  sa­
mopoczucia, zaangażowania i  aprobaty wojska. Żoł­

nierze piechoty natomiast najbardziej krytycznie  

ustosunkowywali s ię  do przydziału służbowego.
Żołnierze żonaci, karani aresztem albo po­

siadający wykształcenie niższe niż podstawowe na­
potykają większe trudności w przystosowywaniu s ię  

do życia wojskowego. Żołnierze z wyższym wykształ­
ceniem ogólnym, pracownicy umysłowi z cywila i  ż o ł ­
nierze pochodzący z dużych ośrodków miejskich byjLi

1/  Ua prżykładi K. Gazdeckt: Studium psychologi­
czne przystosowania żołnierzy do warunków s łu ż ­
by wojskowej. WAP, Warszawa 1962 .
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2jadoę«oi.eni z przydziałowi^ axe bardziej negatywmie 

o ceniali  wZaBue samopoczucie, stopień zaangażoisa«* 

nia i  c z ę ś c ie j  ?iyrażaii dezaprobatę iiojska.
Grupy średnie, ^  których przeważali żołnie­

rz® z ’wykształceniea podstaiiowym, pracownicy f i «  

syczni i  pochodzący ze wsi stosunkowo ła t w i e j  przy» 

stosowują się  do warunków życia  w wojsku* Przy­

zwyczajani do prascy f i z y c z n e j ,  żołnierze c i  ł a t ­
wiej znoszą trudy służby wojskowej. Podobne wy­
n iki  uzyskari autorzy innych prac magisterskich,  

m których rozpatrywane były zagadnienia przysto-  

sowania do służby wojskowej  ̂ ,
Proces praystosoviania s ię  żołnierza do s łu ż ­

by wojskowej j e s t  zróżnicowany , Pewnym kryterium 
dla oceny tego zjawiska -jest okres, który j e s t  

żołnierzowi niezbędny do pełnego przystosoviia2iia 

s i ę ,  Czas ten j e s t  różny dla różnych żołnierzy i 

waha się  w granicach od k ilku  tygodni /najmniej 

dwa tygodni e / do k i łk u  miesięcy § w przypadkach 

sicrajnyeh, -  przystosowanie nie następuje nawet 
do czasu zakończenia służby wojskowej. Bardzo.
szybko 1 stosunkowo łatwo przystosowują s ię  do0/
służby wojskowej ochotnicy •

1/  Są to następujące prace magisterskie;

-  K. Migdałs Studium psychologiczne pododdzia­
łu  /1960/I

« Badowski; Stadium psychologiczne podod­
d ziału  a r t y l e r i i  OPâ  /1962/.

Z/ For. ś .  Sóbala; Studium psychologiczne poboru 
ochotników* WAP, Warszawa 1961 /praca magis­
terska/.
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ijiteratura poświęcona psychologiozi:s>aspek­
tom pr3ystosov?aiiia s ię  żołnierzy do służby woj­
skowej j e s t  dość obszerna. Prawie każdy autor 

zajmujący się szerzej  psychoj.ogią wojskową poświę­
ca t e j  probiematyca sporo uwagi. Na bieżących ba­
daniach procesów przystosowania w Wojsku Polskim 

dość mocno zaciążyły  badania amerykańskie prowa­

dzona w armii Stanów Zjednoczonych podczas o s ta t­

n iej  wojny światowej przez zespół naukowy pod kie­
rownictwem S. Aa Stouffera ^

Studiowanie tych materiałów wymaga od o f i ­
cerów sporo krytycyzmu i  zdrowego rozsądku , po­

nieważ i>izenó3zenia schematu przystosowania za­

prezentowanego w omawianej pracy na grunt Wojska 

Poiskiego prowadzi do zaciemnienia is tn ie ją c e g o  

st:aau rzeczy^ Wyniki uzyskane przez autorów pol­
skich badań wskazują na potrzebę odmiennego po­
dejścia  do t e j  sprawy aa naszym gruncie. I tak 
na przykład w Wojsku Polskim stwierdzono korzyst­

n ie js z e  korelacje  między poziomem wykształcenia  

żołnierzy a słownymi wskaźnikami ich zachowania 

s ię  a n i ż e l i  w armii amerykańskiej. Oceny, wnioski 

t  wskazania zawarte w oficjalnym podręczniku psy­
c h o lo g ii  armii amerykańskiej /pod red. E.G. Be­
ringa/ rażą swoistą sztucznością.

1/  Studia z psychologii  społecznej w czasie  II  
wojny światowej. ’‘Biuletyn Informacyjny GZP”
1960, nr 16, 17, 21, 22.

2/ Et. Boring /red./s Psychologia. MON, <̂Varszawa
1960 , rozdz. X7 .
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 ̂ zisiązku z tym zagadnienieni «^skazywano:
®*W pierwszej ctiwili w;yd8je 
amerykańskiej powołuje się

s i ę  nam» że do 
w większości ne« 

są to przeważnie pacjenci,  
z nimi jak  z podejrzanymi o

armii
urotyków, że rekruci  
postępuje s ię  bowiem 
psychopatię“ 1/*

Prawdą j e s t ,  że wojskowi psychologowie ame- 
rykahscy sformułowali w kwestii  przystosowania s ię  

żołnierzy do służby wojskowej pewne myśli god­
ne uwagi« Gh. W* Hii.1 p isze  następująco; "Znajo­
mość najwłaściwszych sposobów wprowadzających 
rekruta w nowy tryb ż y c ia ,  tak żeby ponieść jak  
najmniejsze s tr a ty  w wydajności spowodowane nega-'  
żywnymi postawami, tendencjami neurotycznymi, opu- 
33czan5„em rejonu zakwaterowania bez pozwolenia, 
tęsknotą za domem i  stronieniem od kolegów, pomo­
głaby bardzo dowódcy w pracy nad podwładnymi" 2/.
lii Copeland mówi tak; "Po wstąpieniu do wojska z 
początku szczególnie przykro odczuwa człowiek ut­
ratę wolności o s o b is t e j .  Zmuszają go do życia  wed­
ług z góry ustalonego rozkładu. Nawet wieczorami, 
kiedy nie bez r a c j i  mógłby mieć n ad zieję,  że bę­
dzie wolny, naprzykrzają mu s i ę  różni przełożeni.  
Nie wolno mu ubierać s ię  tak, jak mu się  podoba, 
ani pójść tam, gdzie ma ochotę. Można mu rozkazać,  
aoy r o b ił  coś wibrew swej woli.  Całe jego życie  j e s t  
dokładnie uregulowane -  bez wysłuchania jego ż y - . 
czeń w te j  bezpośrednio obchodzącej go sprawia.  
Osobowość człowieka ginie  w zbiorowości" 3/ .

1/ Refleksje o psychologii wojskowej ."Biuietyn 
Informacyjny G2P" 195^» ^  7 % s. 5^.

2/  Ch.W. H i l l  i Psychologia wojskowa. "Biuletyn  
Informacyjny GZP" 1998§ ^  7 t s .  91*

3/  N. Copeland; P sy ch o lo g ia  a ż o łn ie r z  • " B iu le ­
tyn  Inform acyjny GZ  ̂ *• 1997» 3» s* 17- 18*
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t;s braułią dość dzianie*  Dzime ¿ost
spo^jrzenie na samo 930jsko i  aa żołnierza służą--
cego w tym wojsku* Wiele spraw wyjaśnia s ię  jed*
nak, kiedy zapoznamy gię z następującą wypowie^

dzią Copeianda, z której  p r z e b ija ją  megajicmania
i  szowinizm: "Gdy Stany Zjednoczone ^meryki Pół­
nocnej w roku 191? p r z y s tą p iły  do Wiejskiej Wojny, 
zorientowały s i ę  od razu, że wojnę wygry^^ają 
1 u d z i  e, a nie okręty lub c z o ł g i ,  d z l s ł a  i  
p ociski,  samoloty i  bomby lotniczeT 0'd dawien 
dawna już stracono z oczu ten bezsporny faki*, 
lecz  Amerykanie z właściwą im przenikliwością i  
energią sku pili  na nim uwagę i  podporządkowali mu 
swoją str a te g ię*  Doszli oni do wniosku, że wojna 
j e s t  interesem, a j e ż e i i  Interes ten me przynieść  
zyski,  trzeba najpierw poznać zasady, na których 
opiera się  jego prowadzenie" 1/ .

Uznając niewątpliwe osiągnięcia  nauko#:  ̂

wojskowych psychologów anerykańskich w wielu dzie­
dzinach, nie możemy ani na chwilę zapominać o tym, 
i ż  j e s t  to psychologia burżuazyjaa, której  ceie  

ostateczne K* Płatonow o k r e ś l i ł  następująco:

"Burżuazyjna psychologia traktu je  człowieka jak  
bezduszny automat lub »dwunożne zwierzę«,u które­
go główną s i ł ą  napędową c a ł e j  d z ia ła ln o ś c i  j e s t  
instynkt samozachowawczy oraz instynkt » a g r e s j i «  
właściwy rzekomo każdemu człowiekowi już od uro­
dzenia. W ten sposób w miarę swych s i ł  i  możli­
wości psychologia ta r e a l i z u j e  określone zamówie­
nie społeczne; usprawiedliwia imperialistyczne  
wojny oraz współdziała w uczynieniu ss żołnierza  
posłusznego automatu" 2./„

1/ Tamże, s* ?•
2 /  K# Płatonow; Psychologia i  j e j  znaczenie w

pracy wychowawczej z żołnierzami. "Fropagandis^ 
i  Agitator" 1959, nr 2 4 .



Te B lo m  r̂ 'tj'awnego znamc^ pT.ob-Lematyki
psjcb.o4,ogxJ ijojskowe;} doststecsnie jasno i  jed-'
noznac^nie ch8i;skter,7zają główne zaintexesos^aiiia
**aaukow0** burżuaz^’jaj'cb ps^^choAogów wojsko'^j'ch*

Kie oznacza to jednaką i i  ps;ycfeo^.ogo»ie s?ojsko®i
w armiach imperialistycznych nie staw iają  sobie

ambitnych celów w swoich poszukiwaniach naukowych,

0 tym,jak wielką wagę przywiązują do problemów
przystosowania s i f  żołni.erzy do słuiby wojskowej5
może świadczyć pewien fragment pracy brytyjskie g o

psychologa wojskowego K* A« B« ^./iisonas *̂Czyimo«- 
ś c i  psychologów sprowadzają się  do dwóch dużych 
grupi»dostosowanie żołnierza do zajęcia^t i >>doS“ 
tosowanie z aję cia  do żołnierzaii<.Jeżeii chodzi o 
dostosowanie żołnierza do z a j ę c i a ,  to psychologo­
wie pomagają ulepszać;

I ,  Łietody s e l e k c j i  i formowania składu oso­
bowego.

I I .  Metody szkolenia,  egzaminowania i  sprawo­
zdawczości.

I I I .  Metody opracowywania charakterystyk służ­
bowych.

Katomiast w pracach związanych z dostosowywaniem 
z aję cia  do żołnierza psychoxogowie pomagają ulep­
szać;

IV. Metody pracy.
V. Projektowanie i planowanie sprzętu.
VI. Warunki życia  i  pracy^ 1/ .

Wymienione problemy szczegółowe mają bezpośredni 

związek z proDiematyiLą przystosowywanie s i ę  żoł­

nierza do służby wojskowej V

1/ B.Ś.B. Wilson; Psychologia w zastosowaniu do 
obronności. "Biuletyn Informacyjny GSP“ 195B, 
nr 7, 8« 10>-10t«
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Ba c a ' oksstaJt 2alatereso^'aii bada^cssirch 

buxżuaz3?̂ B. ĉh psychologów wo;)skowycb x̂ zi?.ca 

lo M# Bogowlnt
”W krajach k a p italistyc zn yc h  nsjo gó ln ioj  u s i łu je  
się rozwiązywać następujące zadania psychologicz­
ne w wojsku?

ustalenia granicy dokładności spostrzeże', oraz 
wypracowanie zaleceń dotyczących sposobów wy­
rabiania t e j  dokładność5, 1

2. zbadariie charakteru działań realizowanych na 
viOQnj-e oraz wypracowanie zaleceń gwarantują­
cych osiąganie s âksymaJLnej skuteczności tych 
d-a.iałań;

3« dobór odpowiednich ludzi sa odpowiednie stano- 
wlekej

4 e badanie metod szkolenie wojskowego*
badania procesów przystosowywania się do \ ârun-’ 
ków życia wojskowegoi

6* badanie stosunków wzajemnych między ludźmi;
7fe opracowanie metod»wojny psychologicznej<c” 1/c

Przedstawione problemy szczegółowe wiążą 

s ię  ze sprawami przystosowania s ię  żołnierzy do 

służby wojskowej -  bądź to bezpośrednioj bądź też 
pośrednio* Ten skrótowy-przegląd zagadnień związa­
nych z przystosowaniem ukazuje «isgę 1 sjłoźoność 

problemu. Chcemy tu zwrócić uwagę na i s t o t n i e j s z e  

problemy  ̂ merytoryczne ztiązar?a s prohlematyką 

przystosowywania oraz wskazać^ że pewne esyzmiki  

ułatwiają i  przyśpieszają  procesy przystosowywania 

się żołnierzy* Z badań przeprowads^nii^ch wśród

1/ M* Bogowins Zagadnienia psychologtcsne w mlach zagranicznych® "E.sgsnaj® «wiezda” 1960^ 
nx 3/10997/*
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ł
żołnierz^’ 1 z młodszą kadrą doicodczą * w;ynika« 

że i s t n i e j ą  takie czynniki,  które sprzyjają  ł a t ­
wiejszemu przystosowywaniu s ię  żołnierzy*

Ogromną roię odgrywają między innymi umie­
ję tn i e  wyeksponowana tradycja  bojowa jednostki  

/saxe tr a d y c ji  -  szxak bojowy jednostki,  h is t o r i a ,  

przykłady bojowe, poXegXi, ranni, odznaczeni, bo­
haterowie okresu pokojowego, zasłu gi  okresu poko­
jowego/, dobrze i  atrakcyjnie  opracowana h is t o r ia  

jednosl7k i,  atrakcyjna propaganda przodownictwa i  

współzawodnictwa, szacunek dla sztandaru jednostki  

odznaki /np* Wzorowy Żołnierz,  Wzorowy Kierowca 

i t p ./ ę  odpowiednio organizowane święto jednostki  

i  uroczystości okolicznościowe, popularyzacja  

sylwetek dowódców*
Elementy te mają pierwszorzędne znaczenie 

w pracy p o lityc z n e j  i  wychowawczej z młodymi ż o ł­
nierzami* Poprzez emocjonalne zespolenie żołnierzy  

z przeszłością  jednostki budzi s ię  w nich dumę z 
przydziału służbowego, a duma ta wpłynie-na pos­
tawy ż o łn ie rz y .  Od zespolenia żołnierza z tradyc­
jami jednostki wiedzie prosta droga do kontynua­
c j i  tr a d y c ji  w warunkach pokojowego życia wojska* 

takim d ziałaniu wychowawczym oficerów ko­
nieczna j e s t  znajomość tych czynników p sychicz­

nych, które będą oficerom ułatwiały pracę z mło-

1/ P.Przewłockli Studiom psychologiczne trudności  
w sprawowaniu fu n k c ji  dowódczej u oficerów  
młodszych w N-tym pułku zmechanizowanym*
WIP, Warszawa 19^0 /praca magisterska/*



dyni żołnierzami. Od pier^rszych Jtroków żołnierza  

?f jednostce zaJ-eży jego jakość i  wartość bojowa,
W tym właśnie sensie jakość przystosowania s ię  

żołnierzy do życia wojskowego decyduje o jakości  

wojska w ogóle. J e ż e l i  tak j e s t ,  to sprawy przys­
tosowania powinny być jedną z naczelnych trosk  

każdego dowódcy, każdego o ficera  politycznego,  

każdego przełożonego i  starszego w wojsku. Te 

sprawy są nieco szerzej oświetlone w następnym 

rozdziale.
”iiudzi trzeba nie tylko karmić, zbroić i  

przyodziewać, j e ż e l i  mają być dobrymi żołnierzami,  
aJie trzeba ich uczyć 1 traktować n ależy cie ,  dbać 
o ich nastrój i  postawę duchową, budzić w nich  
zaufanie dc wodza i  do sprawy, o którą mają wal­
czyć, podtrzymywać ich zapał, wyrabiać poczucie  
odpowiedzialności, karność, powinność, zamiłowa­
nie do służby, wiarę m zwycięstwo, odwagę, i n t e l i ­
gencję, poczucie honoru, ambicję -  a to są 
oież wszystko czynniki psychiczne** 1 / ,

2 * Z w i ą z e k  t r u d n o ś c i  

I w y c h o w a w c z y c h  w w o j s k u  z 

b r a k a m i  w d z i e d z i n i e  z d y s  

| c y  p i l n o w a n i a .

W każdym pododdziale wojskowym może s ię  

IznaAsić żołn ierz,  który przysparz« wiele kłopotów 

dowódcom i  wychowawcom wojskowym. Wystarczy, aby 

postępowanie i  zachowanie s i ę  takiego żołnierza  

odbiegało od p r z y ję t e j  normy* Mówi s i ę  wówczas

1/  Wl. Witwicki: wyd, cy.t,,  s ,  9,
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0 t.eudnym aolnisrssu« §p3?as?a- trudności viychowav9«. 
^zych j e s t  ^;Ioźona i  intymna ze względu na indy«» 
iiiduaine i  zróżnicowane podłoże tych trudności®

Inormalna zachowania s i ę  żołnierza ujawnia 
Się w różnej formia i  p o sta c i.  Symptomem naras­
tających trudności wychowawczych są zazwyczaj  

S ł a b e  w y n i k i  s z k o l e n i a  

5 o j  s k o w e s o* Żołnierz mający trudności z 
przyswojeniem sobie programowego materiału szko­

leniowego wymaga od razu większej uwagi doświadczO“ 
nego wychowawcy. Ujawnienie tego rodzaju faktu  

wymaga przedsięwzięcia pewnych środków zaradczych

1 działania profilaktycznego /np, zorganizowania 

pomocy ze strony -iapiej wyszkolonych żołnierzy/.»
Groźniejsze są objawy b r a k u  z d y s ­

c y p l i n o w a n i a »  Wyłamywanie s i ę  ż o ł n i e ­
rza spod rygorów dyscypliny wojskowej j e s t  wyraź­
nym sygnałem świadczącym o powstawaniu zaburzeń 

 ̂ postępowaniu ż o łn ie rz a.  Wymaga ono także Inge­
r e n c ji  wychowawczejj opartej na zasadzie wymagal­
ności -  z jednej -  i  serdeczności -  z drugiej  

strony^

' Z a b u r z a n i a  e m o c j o n a l - -  

n e stanowią także zalążek trudności wychowaw­
czych - bądź tych powstających, bądź też  tych  

ugruntowujących a i ę ,  krzepnących* Popadanie w 

stany depresji  psychicznej,  ap atia ,  zniechęcenie  

i  obojętność albo t s ż  łatwe poddawanie s ię  gnie­

wowi  ̂ wściekłości., a na^et ujawp.ianie tendencji
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sadyst;vcsnych -  to widome 025naki zaawansowanych 
aabuizeń w zachowaniu s ię  żołnierza.

Hajgrośnieószą postacią tych zaburzeh j e s t  

a g r e s y w n o ś ć  żołnierza wobec otoczenia.  

Napastliwość, szukanie tak zwanyćh zaczepek, ten­
dencje do bójek /zarówno w koszarach, jak  i  poza 

nimi -  na przepustce lub u rlopie/,  ordynarność wo­

bec koJ-egów, opryskJLiwość wobec przełożonych i  

starszych » oto przykłady manifestowania s i ę  t a j  

agresywności na zewnątrz•
Wiadomo, że ani skrajny l ib er a liz m  wychowaw­

czy, ani skrajny i  przesadny despotyzm w dowodzeniu 

nie uchronią wychowawców wojskowych przed trudno­

ściami wychowawczymi. BrutaJine traktowanie żoł­
nierzy wywołuje ich z łe  samopoczucie i  zaburzenia 

 ̂ postępowaniu, a przesadna łagodność prowokuje 

do poszukiwania możliwości ominięcia rygorów ty­
cia  wojskowego oraz do występków. Ustawiczny krzyk 
podoficerów powoduje swoistą z n ie c z u lic ę ,  a zupeł­
ny brak oddziaływania na żołnierzy słowem /także  

od czasu do czasu tym ostrym/wywołuje rozprzężenie,  

zamęt i  swawolę. Stawianie wygórowanych wymagań 

żołnierzowi demoralizuje go, ale rezygnowanie z 

tych wymagań dezorientuje /młody żołnierz w trzy  

dni po wcieleniu nie  będzie tak oddawał honorów 

jak żołnierz starszego rocznika, aJ>a oddawania 

honorowi <̂ ?ymagać można i  należy/* Wprowadzanie 

cihaosu sytu a c ji  wychowawczych poprzez różnoro­
dne i  przeciwstawna reakcje przełożonych na jeden 

i ten sam czyn podwładnego także demoralizuje i  roz­

b i ja  ducha moralnego pododdziału.
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SagadjQlenloist tym i  pokremiyia poś«itcono
wie.¿a uwagi i  czasu oraz praktycznych badań te r e -

"i ^nowych ’  ̂ Są one nadai. przedmiotem dociekań nau­
kowych zarówno na gruncie wojskowych pododdziałów 

1 oddziałów^ jak teá na gruncie cywilnym /np# sze­
roko zakrojona praca słuchaczy Wojskowej Akademii 

P o lityczn ej  jako społecznych kuratorów sądowych 

sprawujących opiekę nad młodocianymi przestępcami/« 

Akcentujemy bardzo mocno twierdzenie, i ż  

żołnierzy trudnych można i  należy wychować ns dob­
rych żołnierzy 1 obywateli« Ten optymistyczny ak»- 
cent j e s t  w pracy wychowawczej potrzebny, ale  j e s t  

Oli także prawdziwy, bo z o s t a ł  potwierdzony wynika­
mi badan podejmowanych w Katedrze Psychologii«  

Żołnierz s t a j e  s ię  doś6 c zę sto  żołnierzem trudnym, 
gdyż przeżywa fazę  krytyczną w okresie przystoso­
wywania się  do życia wojskowego, przeżywa chwilo­

wa załamanie moralne lub też  ma inne kłopoty oso­
b is te ,  a w tym trudnym dia niego okresie nie zna­

l a z ł  s ię  n ik t ,  kto zechciałby z nim szczerze po­
rozmawiać, zainteresować s i ę  jego losem, dodać 

otuchy. Bardzo często w porę ujawniony odruch

1/  Patrz prace magisterskie pisane w Kate­
drze Psychologii  WAPs
-  Cż. Dudko; Żołnierz trudny« Próba analizy  

psychologicznejI
-  P« Wróblewski; Studium psychologiczne trud­

nego żołnierza^
-  St« Faredyszs ' Prudni kierowcy wojskowi / 1961/' 
« M« Dudek; Problemy' srużby wojskowej młodzie­

ży pochodzenia rodzimego /1962/«
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sei^decsności zażegnu;te raz na zamsze i  skuteczj 

możiiwe trudności wychowatBcze.
Ci żołn ierze,  których dowódcy wskazują ;|ako 

trudnych, reprezentują stosunkowo słabe wartości*
W jednym z badań ujawniono, i ż  trudni w ate  
posiadali  żadnego wyuczonego zawodu cywilnego, a 

w 75% Iii© zdradzali  żadnych zainteresowań kultu*  
ralnych* Kie b y l i  oni brani pod uwagę przez grupy 

koleżeńskie w pododdziałach jako ewentualni part­

nerzy w życiu, pracy i  rozrywce, b y i i  wyraźnie 

przez grupę koleżeńską odrzucani*
Trudności wychowawcze w wojsku są powodowane 

n a jc z ę ś c ie j  przezs sytuacje  słażbowe, interakcj©  
niędsyosobnicze lub też  niekorzystne społecznie  

predyspozycje psychiczne żołnierzy* Do ujawnieirla 

s ię  tych truaności przyczyniają s i ę  natomiast naj­

c z ę ś c i e j  błędy wychowawcze przełożonych i  starszycn.
Mechanizm rozwoju i  ujawniania s i ę  trudności  

wychowawczych w wojsku j e s t  złcżcny* Proces ten 

zaczyna s ię  zazwyczaj od niepozornych i  błahych  

wykroczeń /przejawy nieposłuszeństiv8 i  niesubordy­

n a c j i ,  opieszałość w wykonywaniu rozkazów/® ® póź­

n i e j s z e j  f a z i e  występują poważniejsze rodzaj© czy­
nów karalnych /spóźnienia z przepustek, samo^ćai- 

ne oddalenia, kłamstwa/. Dość często cyki  teri zamy­
kają przestępstwa k&rane sądownie /fałszoirianle do­
kumentów -  głownie przepustek i  rozkazó?? wyjnzdów 

- pijaństwo, kradzieże, dezercji, i t d . / .

Zagadnienia trudności wychowawczych w f^oj-
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sku są zagadnieniami ind5’widualnymi, zróżnicowanymi 
« aaróOTo co do podłoża* jak i  co do przebiegu# 

Stanowczość 1 «ymaga.lBoś6 dowódcy oraz jego ser*» 

deczność* wyrozumiałość -  stosowane ».odpowied­
nich dawkach -  są n a jc z ę ś c i e j  najlepszymi środka­
mi wychowawczymi#  ̂ pewnych wypadkach moś© s ię  

okazać konieczna porada iekarsa jednostki* a w 

jeszcze innych «- na szc z ę śc ie  n ieliczn y ch  -  ob­
serwacja psychiatryczna w zaeikalętym zakładzie  

-teczniczysu !Dobra wola oraz wiedza pedagogiczna 

i  psychoAogiczns wychowawcy wojskowego muszą mu 

podpowiadać n ajko rzy stn ie jsze  rozwiązania«
K# Płatonow pisze?

’^Wychowanie ¿adzi j e s t  w pewnym sensie po­
dobne do ich leczen ia.  Wiadomo* że można leczyć  
człowieka przy pomocy środków ogótóle wzmacnia­
jących organlzffij, nie znając g ł ę b i e j  ani charakte­
ru* ani przyczyn jego choroby* ant j e j  Indywidual­
nych cech# Jednak nieporównanie skuteczniejsze bę­
dzie ieczenie oparte na gruntownym zbadaniu chore 
go oraz przebiegu jego choroby« r/ioiej »więcej to 
samo da się  powiedzieć o pracy wychowawczej*« Moż­
na wychowywać podwładnego przy pomocy przedsięwzięć  
wychowawczych o charakterze ogó.inym, nie znając 
ani zasad psycbo.iogii, ani indywldualnych cech 
żołnierza.  Wychowanie będzie jednak o ^ ie le  sku­
teczn iejsze,  j e ś l i  zostanie oparte na znajomości 
zasad psychologii  oraz wszechstronn^ym poznani u 
osobowości ź o ł n l e r z a ‘^1/.

1 /  £« hłatonow? ŷd® cyt
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3 « P r 6 b a p s c b o J. o g 1 c s .'i e J 

c h a r a k t e r y s t y k i  s y J L w e t k i  

ż o ł n i e r z a  a d y s c y p ^ i n o w a “» 

n e g o

Żołnierze różnią si;  ̂ iSLlędzy sobą znacznie•
Są t a c y , którzy przysparzają dowódcom trudności*
Są Jednak także tacy, których śmiało można nazwać 

pomocnikami dowódców w codziennym życiu pododdzia­
łu« Bardzo cenny’ /ze społecznego i  pci-itycznego 

punktu widzenia/ ruch przodownictwa i  ??spólz£^od'« 

aictwa znajduje w wojsku głębokie uznanie i  c i e ­
szy s ię  poparciem oraz aprobatą przełożonych..
Buch ten przybiera ® wojsku różne lormy organiza­
cyjne: przodownictwo indywiduaines współzawodnic­
two między załogami i  pododdziałami, zdobywanie 

miana Drużyny Służby ¿^ocJastyczneJ  ̂ za.obyę?ćinia 

różnych klas specjalności wojskowyc-hs zdobywanie 

drugich i  kolejnych specjalnością
Nam chcdz’1 o żołnierza wyróżniającego się  

w bardzo szerokim kontekście« Żołnierzem wyróżnia­

jącym s ię  Jest nie tyiko posiadacz odznaki »̂Vzo- 
ro^sego Żołnierza*’ , Jest nim także przodo^Dlk wysz­
kolenia, przodownik pracy kiu tiirain ej, organizator  

sportowy, działacz młodzi.2żo¥?y, arty8ta‘'‘amatc’i! i tp  

Każdy z nich wnosi o?»óJ wkład oaprawnienia życia  

wojskowego, przyczynia s ię  dc* podnoszenia goto*^o- 

śc i  bojowej wojska»

Zachęcanie do aktywnego działan ia,  

godności osobistej  1 Bgiary we własne s i ł y ,  umieyi-



tne operowanie wyróżnieniami rozbudza w żoł~ 

nierzach zdrowe ambicje wyróżnienia s i ę  i  przodo­
wania w swoim środowisku«

Wszędzie znajdzie s i ę  ¿udzi niezręcznych,  
clezgrebnych, a nawet niepopularnych w swoim oto«* 

czeniti, a le  w każdym z nloh drzezaie szczególne  

zainteresowanie jakąś konkretną pracą, jakąś  

określoną d z ia ła ln o ś c ią  -  sportową, artystyczną,  

porządkową, raciumkową icd« Wykrycie tego zain te­
resowania i  wykorzystanie go dla pobudzeiiia żoł** 

nierza do aktywnego d z ia ła n ia  j e s t  nievsątpliwym 

kunsztem wychowawczym, a r e z u lt a ty  wynagradzają 

s o l i c i e  trud włożony w poszukiwania*

ŻcStnierz wyróżniający s i ę  1 zdyscyplinowany 

wyprzedza grupę, pociąga lanych swym przykładem 

1 osiąga określoną s a ty s fa k c ję  moralną, kiedy spo-» 
tyka s ię  z uznaniem, dla swego działania« St*BaIe:  

tak o tym pisze;?

"Mechanizm współza^^odnictwa ma tę  właściwość, że 
różnicuje w pewien sposób grupę. Eto chce być 
pierwszy, ten tym samym u s i ł u je  być różny oa. in^ 
aych* Można więc stw ie rd z ić ,  że ry w alizacja  j e s t  
w pewnych granicach tendencją antykonformistyczna*  
ś l e  właśnie ryw alizacja  j e s t  tym wypadkiem,  ̂ któ­
rym jasno występuje szczególnie  in terasujący laas 
moment, a mianowicie T̂ ôment u ś w i  a d a m 1 a- 
n i  a s o b i e  p r z e z j  a d n o s t  -  
k ę  g 3 i u p y  w j e j  c a ł o ś c i .
.Przed3.Ż ten, 'kto chce być pierwszy, che® mieć 
świadomość, śe j e s t  p i 3rwSi.y wśród wszystkich, źe 
nie iia .nikogo, kto mógłby go prześcignąć * A równ̂ v-» 
cześni<@ zależy mu na ażeby grupa jako całośc
uznała tę jego wyjątkową, pozycję* I  cenę najwyższą 
dla niego ma nawet ni& to już,  i ż  każdy z uczest­
ników grupy wzięty oddzielnie uznaje go za plar-
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ws7.ego, Hęci go asnanie '^yi âżone gromadnie^ od­
znaczenie przed całą  grupą, ^spóMne oklaski^które  

Ipochodzą od widzów S8bran;ych rasem** 1/#
?3iędzy inn¿?mi dratego tak wielką iiagę p rzysiązu je-  

bny do stosowania właśclęrych zabiegó« wychowawczych 

w pracy z żoł^nierzaml wyróżniającymi się  w słu żbie ,  

IwyszkoJLeniu i  dyscyplinie^
Sprawy powyższe były także przedmiotem poszu- 

Ikiv?an badawczych prowadzonych w jednostkach wojsko­
wych« Badania zmierzały do ustalenia pewnych cech 

osobowościowych żołnierza wyróżniającego s i ę  i  opra­
cowania pewnych dyrektyw wychowawczych dla dowódców

- 2 /
wojskowych* W oparciu o wyniki badań omówimy us-  

Italone cechy i-wskazania. Autor t e j  pracy u s t a x i ł ,  

iza żołnierz wyróżniający sięs  
1/  ł a tw ie j  n iż  inni żołnierze przystosowuje s ię  

do warunków odbywania służby wojskowej, ła tw ie j  

**staje s i ę "  żołnierzem?

|2/ ujawnia określone zdolności /szkoleniowe, orga­
nizacyjne i t p . /  i  wytrwale pracuje nad sobą, 
doskonaląc swą wiedzę wojskową;

|3/ cechuje s ię  szerokimi i  bogatymi zainteresowa­
niami bądź też zainteresowania jego są wąskie,  

ale s i ln e  i  głębokiei

|1/  St* Baley; Wprowadzenie do psychologii  społecz­
nej* PWN, Warszawa 1959» s* 107»

¡2/  E. Frankowski; Studium psychologiczne żołnierza  
wyróżniającego się« WAP, *«arszawa 1961
/praCiis waglB » êiBka/ »
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4-/ 1 zorganisanany
^mxięti!'Mi}±3 f bez sprzeciwów po4da;je s ię  rygo-  
róDi życia i^ojskoisegof

3/ jest-koieźeński^ ofiarny i ucsynny^ sitioymi 
^ęsłaai związany s kolektywsa i wojsko^są grupą 
koleżeńską;

6/ aa dużą ambicję i  poczucie godności własnej,  

które zachęcają go do stałego samodoskonalenia 

s i ę ;
? /  aktywniV® uczestniczy m życiu swego pododdziału 

. i  z własnej woxi podejmuje s ię  wykonania trud­
nych i  złożonych zadań;

8/ d ziała  zdecydowanie 1 j e s t  odważny w momentach 

krytycznych, ujawniając te ż  tak zwaną odwagę 

cywilną w swych postawach;

9/ j a s t  samodsieiny, p o tr a f i  własnymi siłami wyko­
nać trudny rozkaz j

10/ wykazuje nadprzaciętną inicjatywę, podejmując 
z własnej fe‘oli niektóre zadania nie leżące 
sferze jego obowiązków; . - ..

1 1 /  j e s t  przedsiębiorczy,  pomysłowy, twórczy i  swo» 

Im sapałem do r e a l i z a c j i  inspirowanych zadań, 
pociąga za sobą lanych»

Gczyfcfiste j e s t ,  że żołnierza wyróżniającego 

się  nie należy pozostafslaó samemu sobie, aie po-̂  

przez dodatkową pracę z nim ugruntowywać jego suk" 

cesy osobiste i  Inspirować do dalszego pozytywne­
go Q,siałaaia, st-swiać no^e zadania i  uka:^ywać no­
we ceiae Wielu pr:^^ełożonych nie pracuje dodatkowo 

z żołnierzami wyróżniającymi s i ę ,  * omawianych
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badaniach jad^-nla 22% wyróżniających s i ę  ż o ł n i s -  

ray odcsu§?ało specjalną opiekę ae strony przeło­

żonych i  starszych,
W życiu codziennym wojska należy c z ę ś c ie j  

i  śmielej opierać s ię  na żołnierzach wyróżniają­
cych s ifa  poznawać ich  charaktery, dążenia i  za­
interesowania, troszczyć s i ę  o ukierunkowany roz­

wój tych zainteresowań, popni-aryzować i  upowsze­
chniać o siągnięcia  takich żołn ierzy,  kształtować  

i  umacniać Ich charakter, rozwijać ich spostrze­
gawczość i umiejętność racjonalnego i  krytycznego  

myślenia, wyrabiać  ̂ nich spryt i  zręczność»
Wykorzystując swój ta le n t  pedagogiczny i  

wiedzę psychologiczną, wychowawca wojskowy musi 

niejako i n tu ic y jn ie  wyczuć dobrego żołnierza i  

poświęcić mu wiele dodatkowej uwagi i  pracy* Spra­
wa to nie prosta, zaciemniona niejednym nieporo-

zuij;iienlęm* K® 
można s i e  !—
rowym alco - - y  ----------- -
sób zakłada s i ę ,  że zdolności są cechami wrodzo­
nymi i  niezmiennymis urodziłeś s i ę  z tym -  two­
je  szc z ę śc ie ,  bez zdolności nic z c ie b ie  nie bę­
dzie* nieprawda, Aie nie można się  również zgo­
dzić z twierdzenlemj żernie ma złych uczniów, są 
tylko ź l i  nauczycl0ie<x.T0n bardzo popularny w 
swoim czasie  fr a z es  prowadził w ogóle do negowania 
znaczenia zdolności ludzkich oraz doprowadzał do 
isaiosku, że jakoby każdego człowieka można jedna­
kowo szybko nauczyć dosłownie wszystkiego*' 1 / .

Zainteresowanie służbą wojskową i  czynnoś­

ciami w wojsku odgrywa ogromną rolę mobilizującą.

1 /  Platonowi wyd, cyt
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I s tn ie ją c e  galntereso«?aíil8 musi dowódca umieć umiê  

Jętnie o3?korz3?st3?wać« 'Pam zaś, gdzie tego zainte«- 

resowania brak, musi umieć je  a atrakcyjnj^ sposób 

wzbudzać 1 umacniać» Zasadę taką wyznają psycho-  

j.ogoaie «iojsko^í Jfóśnycb armii» Oto co o tym mówi 
amerykański psycholog wojskowy Ch.W.

"Stwierdzonogże szkolenie czy w ogóle wyko­
nywanie czynności napotyka opór ze strony ż o ł­
nierzy,  j e ż e l i  za ję cia  te pozostają bez związku 
z cywilną przeszłością  i  z projektowaną przyszło­
ścią  lub j e ż e l i  do ich  wykonywania żołnierz zos­
ta ł  zmuszony« Niewątpliwie sporo można uzyskać 
stosując strach i  karę. Obecnie jednak coraz bar­
d z ie j  zaczyna przeważać pogląd, że n ajlepsze wy­
niki  w czynnościach wojskowych można uzyskać przez 
stosowanie pozytywnej techniki nagradzania i  stwa­
rzania właściwych podniet, o czym zawsze wiedzie­
l i  dobrzy dowódcy" 1 / ,

Psychologia zna wiele metod ujawniania i  ba­
dania zainteresowań l u d z i ,  ich i n t e l i g e n c j i  i  zdol­

ności» wypadku jednak żołnierzy  wyróżniających{
się  chodzi głównie o dbałość o harmonijny rozwój 

i  doskonalenie’ wszystkich cech osobowości takiego  

żołnierza* Doświadczenie życiowe dowódcy, jego  

sukcesy w obcowania z innymi xudżmi, omiejętna ob-~ 

aerwacja podwładnych, t a l e n t  odkrywczy, krytycyzm 

-  są tymi czynnikami, które p o tra fią  dowódcy czę­

stokroć podpowiedzieć w ięcej,  n iż  wątpliwej war­

to ś c i  "badania**, których diagnostyczność i  prog-  

nostyczność nie j e s t  d ostatecznie  zbadana i  zwe­

ryfikowana przez doświadczenie 1 praktykę szkole­
nia 1 wychowania wojskowego*

1/ Ch.W. H i l l s  wyd. c y t . ,  s .  91- 9 2 .
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R o z d z i a ł  I I I

ZNACZENIE ZNAJOMOŚCI POD7/ŁADR1CH DLA 

KSZTAŁTOWANIA DISCYFim

Kształto?ęanie dyscypliny podwładnych ¿est  

czynnością złożoną i  wielokierunkową. Przełożony 

ma bowiem do czynienia * t e j  pracy s r ó ż n y m i  

ludźmiI którzy jemu podlegają czasie  odbywania 
służby wojskowej. Podczas t e j  służby mają oni stać  

się  nie tylko zdyscyplinowanymi żołnierzami, lecz  

również wykwalifikowanymi specjalistam i i  dobrymi 

“ a więc także zdyscyplinowanymi -  obywatelami » 

przydatnymi gospodarce narodowej. Kształtowanie 

przez nasze s i ł y  zbrojne wzorowych obywateli, wy» 
rabianie u żołnierzy zdyscyplinowania wymaga og­
romnego wysiłku wszystkich przełożonych, poparte­
go ich wysokimi moralnymi i  fachowymi kw alif ika­

cjami.
Wysokie walory moralne i  fachowe kadry decy­

dują o sprawnym oddziaływaniu na żołnierzy w trud­
nych i  surowych warunkach życia wojskowego, nace­

chowanego dużymi wymaganiami, jakie  stawia się  

obecnie wszystkim żołnierzom, oraz nastawionego 

na przygotowanie ich do bardzo zaszczytnego, aie  

jednocześnie niezwykle złożonego i  niebezpiecznego  
działania obronnego na współczesnym poiu walki.

Podstawowym warunkiem skutecznego oddziały­
wania na innego człowieka -  hez względu na to,  o



3aM. rodsa^ oddziaływania chodzij a więc także  

dyscyplinarna go -  j e s t  debra znajoniośó psychiki  

tego człowieka. JDlatego oisiejętność poznawania 

podwładnych żołnierzy je s t  ważnym składnikiem wy« 

sokich k w a l i f i k a c j i  dowódczych« Warto na wstępie  

podkreślićp że j e s t  ona « tak jak każda inna umie« 

jętność « spraimością nabytą i  dlatego wymaga zdo­
bycia określonej wiedzy z tego zakresu oraz doś­
wiadczenia,

Naukowym poznawaniem człowieka zajmuje s ię  

-  jak wiadomo -  psychologia, a dla celów wojsko­
wych problemem tym zajmuje s ię  psychologia woj­
skowa* Oczekiwania kierowane m stronę psychologii  

odnoszą s i ę  przede wszystkim do odpowiedzi na py­
tania? ja k  poznać człowieka^ Przy czym nie chodzi 

tu  o poznanie prowadzone dla celów teoretycznych,  

le c z  o t a k ie ,  które by pozwoliło ne lepsze zrozu­
mienie człowieka i  sku teczn iejsze  oddziaływanie 

na niego, w tym również w ramach praktyki dyscy­

p lin arn ej,  Pr obielił ten j e s t  podjęty również przez  

psychologię wojskową,przy czym odnosi s i ę  do ż o ł­
nierzy i  uwzględnia swoiste warunki ż yc ia  i  dzia­
łania wojskowego, GO me wpływ na c e l e ,  zakres  

oraz formy tego poznania.

I . C e l e  p o z n a n i  

n y c h  m a j ą c e
k s z t a ł t o w a n i e m  d y s c y p i i

n y

a p o d w ł a d -  

z w l ą z e - k  z 

e m d y s c y p i

Wiadomo, że każdy dowódca wojskowy /odnosi 

s ię  to szczególnie  do bezpośrednich przełożonych
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żołiiier253̂ / vfvkonu^e bardzo złożoną 1 odpowS edi3.a¿“ 
Tią prací-v z iudśial, ponieważ ¿est j  a d n o o 

ś n i e  kierownikiem / d o ^ d z i / .  na uczy c i  ele®
e

i  instruktorem / s z k o i i /  oraz wychowawcą 

je/« Wykonuje więc wieże czynności, które składa« -̂ 
j ą  się  na i s t n i e j ą c e  w życiu cywilnym odrębne za­
wody, wymagające różnych, aie zawsze wysokich kwa»> 

l i f i k a c j i «  Te trzy złożone zadania są podstawowy- 

mi składni kami integralnego o d d z i  a ł  y w a>«
II i  a dyscyplinarnego dowódcy, możliwymi do 

alizc*:saaia jedynie przy dobrej znajomości tycbg 

których s ię  szko li  1 wychowuje oraz którymi 

dowodzi*
Mimo że życie wojskowe j e s t  unormowane 1 

przebiega w podobnych warunkach, różni żołnierze  

uzyskują różny poziom zdyscyplinowania« Są tacy,  

którzy nie mogą *» jak inni -  opanować przewidsla*” 

nych programem wiedzy 1 umiejętności oraz ujawnia*, 

j ą  duże niezdyscyplinowanie« I s t n i e j e  więc konie­
czność szczególnego zainteresowania s i ę  nimlę aby 

można było dostosować foriio? i  metody postępowania 
z nimi do ich  indywidualnych właściwości i  możli­
wości« Sównie duże znaczenie ma znajomość żołn ie­
rzy w procesie wychowania i  dowodzenia* który tak^ 

że musi uwzględniać zróżnicowanie psychologiczne  

ludzi«
Poznanie żołnierzy leży więc u podstawy sprą«. 

wowania wszystkich podstawowych fu n k c ji  dowódczych^ 

warunkuje powodzenie w tym djziałaniu i  dratego jc^c



podstawowym ceXems do którego po\ftiniea dążyć każ« 

dy dowódca*
Bardzo ważną roXę odgrywa poznanie żołnierzy  

dXa cexów s e l e k c y j n y c h ^  co ma również 

duże znaczenie dXa kształtowania i  utrzymania wy­
sokiej  dyscypliny* Są bowiem osobnicy, którzy z 

różnych względów /np. zdrowotnych/ nie rokują na­

d z ie i  na szczególnie wysokie zdyscyplinowanie,  

jakiego wymagamy obecnie od każdego żołnierza*  

Ponadto i s t n i e j e  potrzeba kwalifikowania do tych  

rodzajów wojsk i  służb czy nawet do konkretnych 

fu n kcji  takich ż o łn ie rz y ,  którzy mają określone 

walory osobowościowe, gwarantujące ich zdyscypli­
nowanie* Wprawdzie z s e le k c ją  przedpoborową dowód­
ca pododdziału nie będzie miał do czynienia,  lecz  

na pewno będzie brał udział  w s e l e k c j i .wewnątrz 

oddziału, w czasie  któ re j  odbywa się  dobór żoł­
nierzy do różnych specjaln o ści  i  na różne stano­
wiska*

Praca selekcyjna nie może s i ę  opierać tylko  
na pewnych danych personalnych /tak ich  jak wyk­

s z t a łc e n ie ,  zawód i t p . / ,  le c z  powinna uwzględniać 

w wysokim stopniu wszystkie główne psychofizyczne  

i  osobowościowe, indywidualne cechy żołn ierzy.  

Uwzględnianie tych cech, podyktowane przede wszyst­
kim maksymalnym wykorzystaniem wszystkich zdol­

ności 1 innych możJ.iwości człowieka, uwarunkowane 

j e s t  wcześniejszym poznaniem podwładnych* Dobry 

dowódca, znający swych żołn ierzy,  ich zaintereso­
wania 1 zdolności, cechy charakteru i  i n te le k t u  -
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potrafi  « każdej chwiii  dokonać trafnego wyboru 

żołnierzy,  którzy z tych względów nadają s i ę  naj­
bardziej na różne stanowiska 1 funkcje.

To samo można odnieść do wszystkich czaso­
wych zadań wykonywanych przez żołnierzy pododdzia­
łu« Podział tych aktualnych zadań i  podejmowanie 

błyskawicznych d e cyzji  przez dowódcę w tym wzglę­
dzie -  j e s t  możliwe tylko przy dobrej znajomości 

w s z y s t k i c h  ż o łn ie rz y .

Trzeci c e l  poznania podwładnych, wiążący 

s ię  bezpośrednio z kształtowaniem dyscypliny i  

będący jednocześnie jednym z podstawowych warun­
ków uzyskiwania pomyślnych wyników w dowodzeniu, 

szkoleniu i  wychowaiiiu j e s t  -  jak wiadomo -  i n ­

d y w i d u a l n e  p o d e j ś ć  i j  dowódcy 
do podwładnego. Postulat  ten j e s t  wysuwany niemal 

we wszystkich pracach poświęconych kształtowaniu  

dyscypliny, a także innym elementom wychowania 

wojskowego 1 szkolenia* J e s t  on w pełni uzasadnio­

ny, gdyż uwzględnia dwie podstawowe prawdy psy­

chologiczne. Po pierwsze -  Istaaienie trwałego zró­
żnicowania psychicznego ludzi  i  po drugie -  ogrom­
nego bogactwa aktualnych przeżyć psychicznych,  

związanych bezpośrednio z tym trwałym zróżnicowa­

niem  ̂ Inaczej mówiąc: zróżnicowanie dotyczy cech 

/właściwości/  o s o b o w o ś c i  żołnierza 1 

jego procesów psychicznych.

K onieczność u w zględ n ian ia  trw ałego  i  a k tu a l­
nego zróżn icow an ia  ż o łn ie r z y  le ż y  u podstaw indy­
widualnego p o d e jś c ia  p rzed e wszystkim  w p ro c e s ie
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oddziaływania na n ich .  U^zgiędnianle tego zróżnl«
cowania jaożi.iwe t y l k o  w oparciu o dobrą

«

znajomość k a ż d e g o  bezpośredniego podwład« 

nego. J e ż e l i  dowódca nie zna żołn ierzy,  nie moża 

stosować-żadnych indywidualnych form oddziaływa« 
niag ogranicza s ię  jedynie do nie przynoszącego 

efektu^ szablonowego i  schematycznego postępovia« 

nia*
war tym celem omawianego procesu poznania, 

związanym ś c i ś l e  z poprzednim i  warunkującym pra-  

isldłossą pracę nad kształtowaniem dyscypliny, j e s t  

konieczność r o z u m i e n i a  przez przełożo­
nego każdego ż ołn ie rza.  ISfie można skutecznie od­

działywać na podwładnego, pozyskać sobie jego za-  

ufaiiia, c ieszyć  s i ę  u niego dużym autorytetem 

/zwłaszcza moralnym/ bez dążenia do zrozumienia 

jego osobowością Właści^se stosunki międzyludzkie 

wymagają zamsze wzajemnego zrozumienia s i ę .

Cigólnie można stw ierd zić ,  że rozumieć ż o ł -  

nierzy to między innymi?

1 /  znać i  uwzględniać w pracy z nimi Ich zain te ­
resowania /w tym tzw. hobby/ oraz ich zdolno­
ś c i ,  i n t e l i g e n c j ę ,  temperament 1 charakter;

2/ poznać ich  potrzeby życiowe, którymi klarują  

się   ̂ swym pastępoęiiiniu;

3/  starać s ię  analizować motywy 1 bezpośrednia 

przyczyny ich postępowania;
V  dążyć do poznania i  uwzględni"’ni a ich  s y tu a c ji  

domowej i  środot^lska, z którego s i ę  'ąy^odząi
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5/ brać pod uwagę oddziaływanie na nich konkret­
nego środowiska i  warunków życia wo;)skowego;

6/ uwzględniać ich trwałe, i  aktualne samopoczucie 

wynikające ze zmienionej s y tu a c ji  życiowej,  

zwłaszcza w pierwszym okresie służby wojskowej; 

7/ poważnie traktować wszelkie ich poważne wystą­
pienia,  nawet j e ż e l i  obiektywnie wzbudzają one 

wesołość i  zasługują na inne traktowanie;
8/ być wyrozumiałym /w pewnych regulaminowych gra­

nicach/ na wszelkie przejawy indywidualnych 
przyzwyczajeń, nawyków, słabostek i  innych nie­

wielkich odchyleń od przeciętn o ści;
9/ znać ich zamiary na przyszłość /po ukończeniu 

służby wojskowej/ i  sprzyjać ich  r e a l i z a c j i .
Z dążeniem do zrozumienia żołnierzy wiąże 

się  następny, najważniejszy w problematyce podstaw 

psychologicznych kształtowania dyscypliny, c e l  

ich poznania -  mianowicie prawidłowe zastosowanie 
p r a k t y k i  d y s c y p l i n a r n e j .

Wiadomo, że w ramach t e j  praktyki każda ka­
ra, jaką stosuje dowódca, musi być dostosowana do 

podwładnego, j e ż e l i  ma być skuteczna i  wychowują­
ca.  Dostosowanie to j e s t  niczym injnym jak uwzglę­
dnianiem swoistych cech osobowości podwładnego•- 
Ze względu na to zróżnicowanie osob wościowa u 

jednych żołnierzy większy skutek będą wywierać np. 

wyróżnienia, n innych kary. Wiadomo także, że na-  

wet ta kara za podobny czyn spełnia rożną
rolę  u l o d z i .  Slastyczne, a jednocześnie
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skuteczne stosowanie wszystkich środków dyscypii«  

narnychj. jakimi rozporządza dowódca, j e s t  moźii» 

we tyiko wtedy, gdy zna on dobrze swych podwład- 
•uych.

Ostatni z ważniejszych ceiów poznania żoł­
nierzy , przydatnych w prawidłowym postępowaniu 
dyscyplinarnym, dotyczy ich o c e n y  i  o p i -  
n i  o w a n i  a. Jest  rzeczą oczywistą, że słuszna 

ocena żołnierza i  prawdziwa opinia o nim -  mają­
ce wpływ na jago zdyscyplinowanie~ muszą s i ę  opie­
rać na wszechstronnej i  g łębokiej  znajomości tego,  
kogo dotyczą. Opiniujący powinien charakteryzować 

żołnierzy w oparciu o osobistą ich znajomość 1 

formułować takie oceny, które zostały wieiokrot-  

aie sprawdzone w praktyce* Pozwala to na uniknię­
cie  wielu błędów w t e j  dziedzinie*

Można tu tylko ogólnie stwierdzić,  że nie  

ma innej drogi sprawiedliwego oceniania żołnierzy  

jak poprzez rze te ln e,  oparte na naukowych podsta­
wach, poznanie i c h  w czasie  wykonywania różnorod­
nych obowiązków służbowych, a także zachowania 

się ich  poza służbą, ^otyczy to oceny zarówno po­
jedynczych cech psychicznych żołnierza,  jak i  ca­
ł e j  jego osobowości«

Poznanie żołnierza dla celów dyscyplinarnych  

to poznanie c a ł e j  jego osobowości, zwłaszcza tych
cech, które mają ?;wiązek z działaniem zdyscyplinowa- 
lym.
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2« P o j ę c i e  

b o e o ś c i
i  s f c r a k t u r a  

ż o ł n i e r z a
o s o *

Bardzo \’ęaśn:yia warunkiem właściwego r e a l i z o ­
wania wszystkich pov̂ ;yżS2ych cerów poznanie żoł­
nierza j e s t  znajomość przedmiotu tego poznania, 

tzn* jego osobowości. Podejmując problematykę poz­
nania żołnierzy warto więc odpowiedzieć krótko na
pytanie? co to j e s t  osobowość żołnierza i  z czego 1/się  Składa .' •

Sformułowanie d e f i n i c j i  osobowości nie j e s t  

jednak rzeczą prostą. Powinno ono bowiem uwzględ­
niać ogromną złożoność struktury osobowości 1 

ś c i s ł ą  współzależność j e j  elementów, ujmować dy­
namikę t e j  struktury oraz uwzględniać zależność  

osobowości od równie złożonego i  dynamicznego śro­

dowiska zewnętrznego*
Można stwierdzić,  że osobowość j e s t  to Wes­

pół ś c i ś l e  ze sobą związanych, istotnych i  dyna­
micznych cech /właściwcści/  psychicznych, ukształ­
towanych w konkretnych warunkach życia społscsine­
go, określających zachowanie s ię  i  działan ie  każ­
dego człowieka«

W przedstawionej d e f i n i c j i  podkreślony j e s t  

ś c i s ł y  z w i ą z e k  c e c h  skład^j^-

1 /  Więcej wiadomości na ten temat można v?
pracy Z.Paieskiego? Wprowadzenie do psychi^logli 
osobowości« WAP, Warszawa 1969«



c>"eh Elę aa osobowość żołnierza^ który wyraża się  

przede wszystkim we wzajemnym ich uwarunkowaniu« 

Dlatego też poznanie osobowości żołnierza nastrę»  

cza zwykle wiele trudności« •
W skład osobowości żołnierza wchodzą tylko  

c e c h y  i s t o t n e ,  mające wpływ na jego  
zachowanie się« Wpływ ten j e s t  decydujący« Ina-,  

czej  mówiąc, zdyscyplinowane zachowanie s ię  źoł-» 

nierza zdeterminowane j e s t  -  obok przyczyn zewnęt» 
rznych-strukturą jego osobowości« T© cochy, które  

nie ujawniają s ię  wyraźnie w zdyscyplinowanym za­
chowaniu 1 działaniu, mogą być poiainięte w charak­
terystyce lub ocenie osobowości z tego punktu wi­
dzenia«

Cechy te -  w przeciwieństwie do procesów 

psychicznych -  są d y n a m i  c z n e ,  a więc 

w z g J L ę d n i e  s t a ł e  i  t . r w a ł e .  

i»/ l̂ększość z nich powstaje już we wczesnym okresie 
życia człowieka; charakteryzują go aż do śmierci« 

Podkreślając w z g l ę d n o ś ć  tych cech za­
kładamy, że osobowość żołnierza j e s t  plastyczna^  

podatna na modyfikujące ją  działanie środowiska i  

warunków życia wojskowego« Znaczy to, że nie i s t ­

n ie ją  cechy osobowości absolutnie trwałe i  niez­
mienne« Wynika stąd duży optymizm pedagogiczny,  

zakładający możliwość zmianj' cech .złych i  zaszcze­
pienia nowych -  posytywn,Tch^ Odnosi s ię  to również 

do tych cech, które decydują o zdyscyplinowaniu 

żołnierza«
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w d e f i n i c j i  chodssi e c e c h y  /właściwoś­
c i /  p s y c h i c z n e ,  a nie bioJ-ogicznej któ­
rych żywy organizm posiada wiele. Nie wydaje się  
słuszne zaliczanie  do osobowości -  Jak to czynią  

niektórzy autorzy -  również cech organicznych, co 
nie oznacza,-że w pewnych przypadkach cechy f i z y - .  

ozne-sprzyjają powstaveatu i  rozwijaniu s ię  niek­
tórych cech psychicznych.

Cechy te ukształtowane są w k o n k r e t -  
n y c h  w a r u n k a c h  ż y c i a  s p  o- 

ł  e c z n 0-g  o, a więc nie są -  wbrew roz­
powszechnionym poglądom -  czymś wrodzonym, a tym 

bardziej dziedzicznym. 'Nie może więc być mowy o 

genetycznym zróżnicowaniu ludzi  pod względem ich  

zdyscyplinowania. Określają one róvmież z a- 

c h o w a n i e  s i ę  1 d z i a ł a n i e ,  

dzięki czemu poprzez poznanie osobowości żołnierza  

można l e p i e j  zrozumieć Jego postępowanie. Żołnierz  

w zasadzie zachowu,Je s i ę  i  d ziała  zgodnie ze swo­
imi cechami osobowości. Chcąc więc spowodować po­
żądane zdyscyplinowane zachowanie 3lę żołnierza,  

należy odpowiednio kształtować Jago osobowość* 
Warto o tym pamiętać w procesie szkolenia i  wycho­

wania żołnierzy.
Ns złożoną, strukturę osobowości żołnier?-» 

składają się następujące grupy cech /^,łu‘'’ciwo^ci/» 

potrzeby /motywy/, zainteresowania, zdolności» 
t e l i g e n c ja ,  temperament, charakter i  świat
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Dsiałając ¿vsiadoxuie dąży żołnleiis do osiągnięcia  

jakiegoś ceJLu, który wiąże s ię  n a jc z ę ś c ie j  z za­
spokojeniem określonej potrzeby. Można nawet po­
wiedzieć, że każde świadome d z i a ł a n i e . v^ynika z 

określonych potrzeb /motywów/ i  ukierunkowane 

j e s t  celem. Dlatego w kształtowaniu świadomej 

dyscypliny bardzo mocno podkreśla s ię  potrzebę  

rozumienia i  doceniania celu  dyscypliny, Idzie o 

to, aby żołnierz c h ć i a ł  być zdyscy­
plinowany, aby odczuwał taką potrzebę.

Potrzeby JLudzkie eą mniej lub bardziej zróż­
nicowane i  charakteryzują s i ę  również różnym stop« 

niem s i ł y  i  trwałości.  Wspólną ich cechą j e s t  

o d c z u w a n i e p r z e z  c z ł o w i e ­
k a  b r a k u  czegoś, związanego ze sviaistym 

napięciem psychicznym oraz chęcią jego zaspokoje­
n ia.

Wszystkie potrzeby można p o dzielić  na orga- 

niczne i  psychiczne* Je*żeAi pojęcie potrzeb orga­
nicznych / f i z jo lo g i c z n y c h /  j e s t  bliskoznaczne po­
ję c iu  popędów, to potrzeby psychiczne /społeczne/  

można wiązać z motywami. Potrzeba dyscypliny ma 

charakter psychospołeczny.
Wiadomo, że człowiek, 6 tym bardziej żoł­

n ierz,  w warunkach służby wojskowej nie może zas­

pokajać wszystkich potrzeb w sposób, dowolny i  nie' 
ograniczony. N ajczęściej  dążąc do osiągnięcia tegc| 

zaszczytnego celu  "bycia zdyscyplinowanym" natra­

f i a  na różnorodne prsessü.ody wywołujące szereg
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konfiiktóv?.

Pokonywanie przeszkód wiąże się  ze swoistym 
odczuwaniem potrzeby w postaci pragnienia czy też  

chcenia i  łączy s ię  ś c i ś i e  z w o i  ą żołnierza,
0 działaniu woiicjonainym mówimy wtedy, kiedy żoł­
nierz dążąc do zaspokojenia potrzeby^ n atrafia  na 

przeszkodę, która uniemożiiwia iub odsuwa w cza«
Sie osiągnięcie celu,  Woia przejawia s ię  w pokc: 

waniu przeszkód i  wiąże się  z s i ł ą  potrzeby. Im 

potrzeba s i l n i e j s z a  i  bardziej utrwalony nawyk p*: 
konywania przeszkód, tym s i l n i e j s z ą  wolę ma ż o ł­
nierz. Tak rozumiana woia żołnierza j e s t  ważnym 

składnikiem jego osobowości*
Kształtowanie woli j e s t  więc związane z wy­

rabianiem dostatecznie s i l n e j  motywacji do d z ia ła ­
nia, utrwalaniem nawyku pokonywania przeszkód i  

niezrażaniem się  trudnościami. Pozostaje to w ś c i -  
‘ słym związku z kształtowaniem i  utrzymywaniem świa­

domej dyscypliny. Zachowanj.e się zdyscyplinowane 

wiąże s ię  bowiem z wysiłkiem woJ.i, zwłaszcza wtedy, 

kiedy zachowaniu temu przeciwstawiają s ię  inne po­
trzeby.

Z a i n t e r e s o w a n i a  ż o ł n i e ­

r z  a. Są to Indywidualne p o z n a w c z o -  
- e m o c j o n a l n e  n a s t a w i e n i a  d o  

r z e c z y w i s t o ś c i ,  /przedmiotów i  zjawisk/,  

które mają dia człowieka pozytywne znaczenie. Nas­
tawienie to polega na skupianiu uwagi 1 myśli na 

przedmiocie zainteresowań oraz dążeniu do b l i ż s z e ­
go zapoznania się  z nim.
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Zaint^resosania powstają i  Koawijają s i ę  m 
ciągu całego ty c ia  ¿ednoatki jako wynik oddziały­
wania a jednaj strony pofcraeb bioiogicznycłi  
1 wiaiu sjaisisk fisjoJLogicznycłi zachodzących w 

organizmie^ a z drugiej -  środowiska społecznego 

i  waroaków t y c i a .  Podstawą tych pierwszych sain-  

teresowah j e s t  przede wszystkim wrodzony odruch 

orientacyjnys limożAiwiający przystosowanie s i ę  
organizmów do warunków t y c i a » a także Instynkty,  

które determinują kierunek tych zainteresowań.  

Podobny krąg zainteresowań związanych z zaspoka­
janiem fiz jo l o g i c z n y c h  potrzeb ma również każdy 

c2łowiek| nie są jednak one charakterystyczne  

dla niego. Kiedy zajmujemy s i ę  zainteresowania­
mi ludzkimi i  oceniajaiy ich  wartość oraz znać że­
ni mamy zawB^e na myśli zainteresowania spo­
łeczne, spełniające w ż yc iu  człowieka, a więc tak­
że V9 działaniu wojskowym, ogroisną r o l ę .  Inaczej  

mówiąc, chodzi o zainteresowania dobrem ogólnym. 

Oddziału, pododdziału, zespołu i t p .  Leżą one u 

podstawy zdyscyplinowania społecznego, tzn. świa­
domego podporządkowania s i ę  pewnym normom grupo­

wym.

Brak tego typu zainteresowań, ewentualne 
stopniowe ich  zanikanie z jednoczesnym utrzymywa­
niem się  zainteresowań jedynie własnymi, indywi­

dualnymi sprawami prowadzą do zubożenia osobowo­
śc i  żołnlerzai, imlemożiiwlają j e j  prawidłowy. 1 

pełny rozwój oraz wiodą ku niezdyscyplinowaniu«
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Z d o l n o ś c i  ż o ł n i e r z a .  Dzia­
łanie zdyscyplinowane żołnierza wiąże się  z posia-  
danie-21 nie tylko odpowiednio s ilnych motywów i  zainte^ 

resowań, lecz  również odpowiednich zdolności. Motywy 

i  zainteresowania odpowiadają na pytanie, dlaczego  

żołnierz zachowuje się  tak a nie inaczej i  podejiauje 

taką a nie inną działaln ość.  Natomiast zdolności  

i  in te l ig e n c ja  dotyczą przede wszystkim, te g o ,jak  

żołnierz d z ia ła .  Wiadomo, że każde działanie może 

być mniej lub bardziej sprawne. Działanie niesprawne 

prowadzi często do naruszeń dyscypliny.
Zdolności to w ł a ś c i w o ś c i  p s y ­

c h o f i z y c z n e  c z ł o w i e k a ,  w a ­

r u n k u j ą c e  j e g o  s p r a w n e  

d z i a ł a n i e  w j a k i m ś  k i e r u n ­
k u .  Ponieważ są one właściwościami psychofizycz-  

nymi^. zadatki wrodzone odgrywają w ich rozwoju waż­
ną, aczkolwiek nie decydującą ro lę .  Znaczenie 

tych zadatków j e s t  różne dla różnego typu zdolno­
ś c i .  Przede wszystkim chodzi o budowę i  sprawność 

fizyczn ą organizmu lub jego części  /organów/ oraz 

o typ układu nerwowego. Zdolności ułatwiają naby­

wanie wiedzy i  umiejętności, jaie nie są z nimi 

tożsame. Oznacza to, że nie można sprawnie dzia­
łać nie posiadając wiedzy i  umiejętności, nawet 

przy dużych zdolnościach /poza nielicznymi przy­
padkami, na przykład działalność artystyczna/.  

Hatomiant można zasadzie osiągnąć dużą sprawność 

 ̂ j a k i e j ś  dziedzinie,  nie mając w tym kierunku
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specjalnych sdolnoścl» Jest  to możliwe pod warim« 
kies px*iS8jawlania dosta^ecsnie dużej aktywności 
ysłasn&g i zaistnienia sprzyjających warunków^

J e ż e l i  id zie  o bardziej złożone*1 trudniej­
sza foriay działania wojskowegOj wymagające okreś­
lonych zdolnością to Ich brak może w konkretnych 
sytuacjach prowadzić do naruszeń dyscypliny, zwła­
szcza wted;y, gdy żołnierz jednocześnie przejawia 

małą aktywność ‘iiłasną.
Dlatego dla potrzeb wojskowych istotna j e s t  

charakterystyka zdolności se względu na główne.. 
specjalności« Odpowiedź na pytanie, jakie  zdol­
ności powinien mieć kierowca pojazdu wojskowego, 

artylersysta^ r a d i o t e l e g r a f is t a ,  operator radio­
lo k a c j i  itdii, j e s t  równoznaczna z - p o  pierwsze 

 ̂ wyszukaniem tych spośród poborowych, u których  

już te sdolriości ■ zostały  wcześniej ukształtowane.  

Po drugie -  z kształceniem- tych zdolności w pro- • 
Cesie wojskowego,* a po tr z e c ie  -  z pro­
gnozą sxjrawniejs?i8gD, a więc. także bardziej zdys­
cyplinowanego działania spacja listycznago*

I n t e l M g e n c j a  ż o ł n i e r z a *  

Jest to o g ó l n a  z d o l n o ś ć  d o  

r o z w i ą z y w . a n i a  p r o b l e m  ó w w 

o p a r c i u  o s p r a w n e  p r o c e ­

s y  m y ś l e n i a .

W d e f i n i c j i  t e j  położony j e s t  .szczególny 

naci.sk na e k t y w n o ś 6 żołnierjsia, bez któ­

r e j  nie może następować uormaliiy rozwój jego in -
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t e i i g e n c j i j  Jak też nie może s ię  ona uja«miaó, 

Wpraęjdale in te l ig e n c ja  odgryv?a loniejszą rolę w 
zd5’scypxinov?an5?m działaniu, poniesęaś ę%śród aiezd^-- 

scyplinmvaa^’ch żołniers^^ spot^^kamy często osobni­
ków infc6llgentn;^ch, to Jednak świadome p rzestrze­
ganie dyscypliny wiąże się  z JeJ r o z u-m i  e -  
n i  e m. Istotne Jest również roziumienie s y t u a c j i ,  

w ja k ie j  może s i ę  żołnierz znaleźć, a w której  
trzeba » będąc zdyscypiinowanym ~ nie tylko spraw­

nie myśleć, ale i  d z ia ła ć .
In te lige n c ja  wiąże się więc ś c i ś l e  -  z jed­

nej strony -  z procesami myślenia, a z drugiej  

-  z działaniem żołnierza. Żołnierz zv?aay potocznie 
”nieinyśiącym” to człowiek mało i n t e l ig e n tn y . Trud­
no mówić też o zachowaniu się  inteiigencnym bez 

jakiejkolwiek aktywności zewnętrznej. i?ozwiązywa- 

nie problemów zakłada tę aktywność i dlatego bier­
ne przystosowywanie się do rzeczywistości  nie może 

być przejawem i n t e i i g e n c J i , mimo że takie zachowa­
nie mieści s ię  w trsdycy Jnŷ m pojęciu in teiigen c J i .

Sprawne rozwiązywanie problemów, będące prze» 

Jawem i n t e l i g e n c j i  żołnierza, ma duże znaczenie w 

zachowaniu wysokiej dyscypliny.
T e m p e r a m e n  t ż o ł n i e r z a .  

Pojęcie temperamentu Jest równie wieloznaczne Jak 

inne określenia używane w psychologii  osobowości.
W znaczeniu potocznym człowiek **z temperamentem' *̂ 

oznacza osobnika energicznego, bardzo ruchliwego.  

Rozumienie to pokrywa się tyiko częściowo z tym, 
co przez temperament rozumie nauka o osobowości.

71



reagovianie stanovii jedną cechę jednego ty«* 

pu temperamentu* Źołnleris z takim temperamentem 
robi niekiedy wrażenie niezdyscypiinowanego*

Wprawdzie w pracach na ten temat wysuv âne 

są na pierwsze miejsce różne cechy temperamentu^ 

aJ-e dotyczą one w zasadzie trzech! szybkości, trwa*» 

ł o ś c i  1 s i ł y *  Powiemy więc, że temperament żołn ie­
rza poiega na s z y b k o ś c i  p o w s t a ­
w a n i a ,  t r w a ł o ś c i  i  s i l e  p r o ­
c e s ó w  p s y c h i c z n y c h ,  zwłaszcza emo- 
cjonalnychę Określając temperament żołnierza, na­
leży szukać odpowiedzi na następujące trzy pyta­
nia;

1 /  jak szybko powstają i  przebiegają procesy psy­
chiczne?

2/ jak trwałe są one?

.V jaka j e s t  ich  s i ł a ,  intensywność?
• '̂emperament j e s t  ś c i ś l e  związany z typem 

układu nerwowego i  dlatego może być rozpatrywany 

jako najbardziej b io lo g iczn ie  uwarunkowany skład­
nik osobowości* I s t n i e j e  również ś c i s ł y  związek 

temperamentu z charakterem! ma przede wszystkim 

wpływ na to, w jaki  sposób charakter przejawia s ię  

w działaniu 1 zachowaniu* Powiązania te dotyczą  

również -  chociaż w mniejszym stopniu « innych 

cech osobowości* - .
'ii psychoJi.ogii od davina dzielono ludzi na 

różne typy, Które głównie dotyczyły temperamentu 

i  charakteru człowieka* Najbardziej znane są typo-  

¿.ogie: Eipokratese 1 Pawłowa*
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Wediiiig Pa\iłovia  ̂t;>’p s 1 X n z i ’ ó i v n o -  

ę? a ż D n y, r u c h x i  ;y /wg Hipokratesas 

sangwinik/ oznacza żołnierza^ którj? ^est bardzo 

w^trzżymały na bodźce o dużej s i l e .  Procesy pobudze­
nia i  hamowania są u niego sline i  ruchiiwe, mogą 

się  łatwo i  szybko zmieniać, Zachoviana j e s t  między 

nimi równowaga. Ogólnie, j e s t  to człowiek żywy, 

ruchliwy, łatwo i  w sposób emocjonalny reagujący,
0 ruchliwej mimice i  g e sty k u la c ji*

Typ ' s i l n y g  z r ó w n o w a ż o n y ,  

b e z w ł a .  d n y  /wg Hipokratesa; fj-egmatyk/ ok­
re ś la  żołnierza o silnych procesach pobudzenia i  

hamowania, ale o dużej powolności zmian między n i­
mi • Wszystkie, procesy psychiczne, podobnie jak  
ruchy i  działan ia,  przebiegają u niego bardzo wol­
no. Silne przeżycia bardzo słabo ujawniają się  na 

zewnątrz i
Typ s i l n y ,  a i e z r ó . w  n o w a -  

ż o n y  /wg Hipokratesaj choieryk/ oznacza żoł­
nierza o dużej s i l e  procesów hamowania i  pobudze­
nia,  z przewagą tego ostatniego« W.związku ze s ł a ­

bymi procesami hamowania procesy psychiczne, zwła­

szcza uczucia, powstają u takiego osobnika szybko

1 są bardzo intensywne. Ujawnia się  to w gwałtowa­
nych ruchach i  działaniach, szybkich i  silnych re­
akcjach, dużej porywczości i  ruchliwości.

Typ s ł a b y  /wg Hipokratesas meiancholik/ 

charakteryzuje żołnierza o słabych procesach pobu­
dzania i  hamowania. Wprawdzie przeżycia są u niego
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głębokie i  długotrwale^ ale  wpł^^wają raczej  desor« 

ganizująco na pozostałe funkcje psychiczne. Ujaw«» 

n i a ją  s ię  one na zewnątrz^ chociaż nie tak burz«» 
JLiwie jak u chcierykai wpływają aa swoiste zacho­
wania s i ę ,  wyrażone powoirością działań i  przy­
gnębiającym nastrojem.

Spośród tych czterech typów fiidzi występuje 
zróżnicowana podatność na dyscyplinę. liajmniej po­
datny j e s t  typ si^ny, niezrównoważony, a najbar­
d z ie j  typ sli-nyę zrównoważony, bezwładny.

C h a r a k t e r  ż o ł n i e r z a .  Sta­
nowi rdzeń jego psychiki i  decyduje o stopniu świo 

domego zdyscypiA.inoviania.
Cechy charakteru żołnierza nareżą do i s t o t y  

jego osobowości, nadają swoiste piętno całemu za­
chowaniu s ię ."  Są nawet utożsamiane z osobowością. 

Je st  więc rzeczą prawie niemożJLiwą wyodrębnienie 

tych cech, zwłaszcza gdy chcemy je  wyróżnić z mo­
tywacyjnych i  światopoglądowych składników osobo­

wości.
Charakter »to z e s p ó ł  

w o ś c i  p s y c h i c z n y c h  

k t ó r e  o k r e ś l a j ą  s t  

ż o ł n i e r z a  d o  r z e c z

i ,  z n a j d u j ą  w y r a z

W £ 8 S C I -  

/  p O s t a wj 
o s  u n e k 

y w i  s t  o ś“ 

w j e g o  

w i a d o «u k i e r u n k o w a n y m  i  
m y m  p o s t ę p o w a n i u  o r a z p o d-  

l e g a j ą  o c e n i e .
Podkreślając ukierunkowanie postępowania, ma­

my na myśli stawiane sobie przez żołnierza c e ie ,
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natomiast ocena dotyczy? ich  znaczenia ze społecz«  

nego punktu widzenia« Jest to is to tn e ,  gdj ż̂ ze 
wzgiędu na c e l  to samo postępowanie może być « 

jak wiadomo -  dobie lub z łe  /na przykład z a b ija ­
nie wrogów na wojnie i  dokonywanie morderstwa w 
celach rabunkowych/«

prowadzając do pojęcia charakteru czynnik 

świadomy, mamy na my’ś i i  tę właściwość charakteru^ 

która j e s t  związana z wolą« -działalność kierowana 

wolą j e s t  zawsze d ziałaln ością  świadomą i  nasta­
wioną na osiągnięcie jakiegoś celu, który wymaga 

“ między innymi -  aktywności 1 wytrwałości w po­
konywaniu prze szkód. Odnosi s ię  to w c a ł e j  roz­
c i ą g ło ś c i  do świadomego przestrzegania dyscypliny.

Charakter żołnierza przejawia s ię  w jego 

cechach, postawach; w o b e c  . s i e b i e ,  

i n n y c h  l u d z i  i  ? « o b e c  r ó ż ­
n y c h  w a r t o ś c i .  Do tych ostatnich za-  
liczamyj postawy wobec natury martwej 1 żywej, wo­
bec głównych form działania i  zachowania się  lu­
dzi /zabawy, nauki, pracy, odżywiania s i ę ,  wypo­
czynku, mieszkania, c z y s to ś c i ,  porządku i t p , /  oraz 

wobec wytworów tego działania /Ojczyzny, nauki , 
r s i i g i i ,  s z t u k i , ' t e c h n i k i ,  własności, prawa itp ./ «

Postawy żołnierza wobec służby wojskowej i  

wszystkich wynikających z n iej  obowiązków decydują 

o świadomej dyscyplinie.  Można.nawet powiedzieć,  

że ź punktu widzenia x^sychoiogii zdyscyplinowania 

to w zasadzie szereg posts'# wyrażających się  w 

dzi-słaniu. Warto jednak dodać, że cachy charakte-
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,ru.| które decjdu^ą o konkretneó postawie człowieka 
w każdej ę;ytuacji oi-az mają na okreśione za«
chowanie się^ powstają i  rozwijają s ię  w procesie  
wyGhoiiaaia i  są różne u różnych łudzi*

Ś w i a t o p o g l ą d  ż o ł n i e r z a *  

Jest to najbardziej u o g ó l n i o n a  w i e ‘~ 

d z a  o r z e c z y w i s t o ś c i  /o wszech« 
świecle, życia  i  społeczeństwie/, która selekcjo«  
naje to co do człowieka dociera i  ma wpływ na jego  

postępowanie«
Zróżnicowanie światopoglądowe żołnierzy j e s t  

bardzo duże; od braku wiedzy czy pseudowiedzy do 

posiadania aożAiwie p ełnej,  systematycznej wiedzy
0 rze czyw isto ści.  Bez względu jednak na j e j  zasób 

każdy człowiek w ja k iś  sposób rozumie pewne pods» 
ca^owe zjawiska zachodzące w śmiecie i to, jak je  

rosumis oraz ocenia, stanowi o jego światopoglą­
dzie® W aareżności więc od t r e ś c i  odpowiedzi na 

podstawowa pytania dotyczące wszechświata, życia
1 społeczeństwa człowiek posiada światopogląd ma~ 

te r ia i is ty c zn y  lub id ealistyczn y* Obydwa mogą być 

bardziej lub mniej konsekwentne, zwłaszcza j e ż e l i  

ohodzi o ich wpły?? aa postępowanie* Konsekwencja 

ta ujawnia s ię  w stopniu zgodności postępowania z 

posiadanym światopogrądem, w jego wpływie aa dzia­
łan ie  człowieka* Można ‘̂ ięc powiedzieć, że świato­
pogląd leży u podstawy ogólnego zdyscyplinowania 

człowieka*
światopogląd żołnierza je s t ẑ îązajcy z pro- . 

cesem pozna*»iania przez niego świata oraz m motywami
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Ó6go postępowania» Pamiętając o ogromnej roJLi, 

jaką spełnia w ż;yciu c2słowieka-światopogląd, na­
leży stviarzać w esasie kształcenia ogólnego * a 

w służbie wojskowej podczas szkolenia -  dogodne 
warunki dla jego rozwoju*

Kształcenie światopoglądu ma bezpośredni 
wpływ na powstanie postaw ideowych żołnierzy,  któ­
re warunkują z kolei  ich świadome zdyscyplinowanie* 

Jest ono ś c i ś l e  związane z zakresem i  poziomem 
kształcenia ogólnego* Z zakresem dlatego, że wy­
bór tr e ś c i  nauczania może mieć mniejsze lub więk­
sze znaczenie światopoglądowe* Nauka o pochodze­
niu, sensie i  prawach rozwoju wszechświata, życia  

i  człowieka j e s t  z© swej is t o t y  nauką światopo­
glądową. J e ż e l i  nauczanie /lub szkolenie w wojsku/ 
ni© obejmuje powyższych zagadnień, jego rola w 

kształtowaniu naukowego światopoglądu będzie mniej- 
sza*

Zatem właściwie wszystkie cechy osobowości 

żołnierza związane są z kształtowaniem świadomej 

dyscypliny, dlatego znajomość ich je s t  nieodzowna 

w tym procesie*
3« Z a s a d y  p o z n a w a n i a  ż o ł ­
n i e r z y

Znajomość przedstawionej struktury osobowo­
śc i  żołnierza spełnia więc pozytywną rolę w poz­
nawaniu każdego podwładnego dla rozwijania i  umac­
niania dyscypliny. W poznaniu tym warto uwzględ­
niać pewne zasady«



1 /  w procesie poznawania osobowości żołnie­
rza nie można ¿ej dzia-iić na wyizolowane csęści  
i  posnas^aó osobne w oderwaniu od innych. Każdy 

żołnierz funkcjonuje jako integralna całość i  dla-  
cego w j-sgo poznaniu należy kierować się  następu­
jącą zassadąs poznajemy’ żołnierza, który ma /Tub 

n ie/  jakąś cechę, a nie samą tę cechę. J e ż e l i  już  

powstaje konieczność stwierdzenia tylko niektórych  

właściwości psychicznych żołnierzy lub stron jego  

osobowości, to warto pamiętać o ich powii^zaniu z 

'naymi i  wzajemnym współdziałaniu.
2/ Nie należy sprowadzać tego poznania t y l ­

ko do jednorazowego aktu lub czynności zakończonej. 

Poznanie musi być procesem c i ą g ł y m  i  sy­
stematycznie wzbogacanym o nowe, aktualne informa­
c je  o człowieku, W związku z dużą plastycznością  

psychiki ludzkiej  proces jego poznania właściwie 

nigdy się  me kończy. Podstawowy i  często spoty­
kany. błąd w tym zakresie polega na u&rzymywaniu 

się  czasami-przez l a ta  przekonania, że dobrze s i ę  
kogoś zna, bez prób stwierdzenia ewentualnych 

zmian, które mogły w tym czasie  nastąpić.
3/ Nie należy uprzedzać s i ę ,  a więc nie moż­

na opierać swojej oceny żołnierza na różnych da­
nych, nim nie x>ozna się  go o sobiście.  Jest  to 

szczególnie ważne w przypadku, gdy informacje i  

opinie nie są sprawdzone lub pochodzą z niepew­
nych źródeł. Postulat ten wydaje się  być sprzec.z- 

ny z istniejącym systemem opiniowania i  dążeniem 

aO zdobycia jak  najwięz:3zej l icz b y  danych o ż o l -



nlerzach z okresu przed ich prz3?bj‘oieai do f̂ojska*. 
Opinia o żołnierzu nie powinna jednak mleć wpływu 

na aktualną jego ocenę, natomiast może pomagać w 

z r o z u m i e n i u  aktualnego postępowania 

żołnierza, j e ż e l i  brak j e s t  danych wyjaśniających  

to postępowanie• Haieży też parnięliać, że młody 
człowiek mający nie najlepszą opinię, który rozpo­
czyna służbę wojskową /zmiana środowiska/, często  

pragnie zerwać z dotychczasowym postępowaniem, -do­

wódca -  znając nawet t̂ c opinię -  w żadnym przypad­
ku nie może się  nią kierować; powinien natomiast 

dążyć do stwierdzenia^ jakim żołnierz j e s t  t  e-  

r a z,  w czasie  pełnienia służby wojskowej.
4/ Nie można się  kierować tzw. pierwszym 

wrażeniem; pierwsze oceny trzeba konfrontować z 

dalszymi -i innymi danymi. To pierwsze wrażenie, 
dotyczące z reguły wyglądu i  zachowania zewnętrzne­
go, często myli.Tzw. pierwsze z łe  wrażenie może być 
skutkiem czasowych zakłóceń psychicznych /nawet o 

charakterze nerwicowym/, wynikających z nagłego 

przejścia  ze środowiska cywilnego do całkiem od­
miennego środowiska wojskowego. Po przystosowaniu 
się  żołnierza do służby wojskowej okazuje s i ę ,  że 

to **zł(ć wrażenie^ i  zbudowana na jego podstawie 
ocena żołnierza są fałszywe 1 krzywdzące.

i?/-Nie wolno traktoi^aó poznania jako procesu 

w y i  z o 1 o w a n e g .0 , trzeba unikać wszelkiej  

s z t u c z n o ś c i  w tym »iisgiędzle. Poznanie 

należy oprzeć na normalnych kontaktach służbowych. 
Duże możliwości w tym zakresie stwarzają wszyst­
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kie sytuac.jeg m których przełożony musi blisko  

współżyć 2 podwładnymi5 np. w czasie  ćwiczeń, wy­
konywania zadań poza jednc^ską i t p .  Tego typu sy­
tuacje,  w których dowódca prawie bez przerwy kon­
taktuje s ię  bezpośrednio z żołnierzami i  w których 

Is tn ie ją  pewne napięcia psychiczne, należy  
s z c z e g ó l n i e  wykorzystać dla poznania 

żołnierzy.  I s t n i e j ą  nawet możliwości specjalnego  

wywoływania podobnych s y t u a c j i  w celach poznawczych, 

Zaliczamy do nich tzw. te s ty  sytuacyjne.
6/ Poznając żołnierza, należy dążyć do poz­

nania ś r o d o w i s k a ,  w którym on żył  /  w 
psychologii  j e s t  to tzw. metoda biograficzna/,  jak  

i środowiska oddziałującego nań aktualnie,  Nie 

można bowiem poznać żołnierza wyodrębniając go z 

jego normalnego środowiska, którego j e s t  on pro­
duktem, Z tego stwierdzenia wynikają dla wojskowej 

praktyki wychowawczej trzy następujące postulaty?
Po pierwsze -  i s t n i e j e  uzasadniona potrzeba 

/zwłaszcza w odniesieniu do niektórych żołnierzy/  

poznania środowiska domowego /korespondencja i  kon- 

tijkty osobiste z rodziną/ lub zawodowego, j e ż e l i  

żołnierz pracował przed służbą wojskową,

Pc drugie -  w poznaniu żołnierzy należy uwz­
ględniać ich kontakty ze środowiskiem cywilnym w . 
czasie  pełnienia służby wojskowej, a zwłaszcza wy­
korzystywania wolnych godzin.

Po t r z e c i e  -  i s t n i e j e ,  jak wiadomo, pozafor-  

mainy wpływ środowiska wojsko^iego na każdego ż o ł -  .. 

nierza. Znajomość konkretnych przejawów tego wpływu
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Jest 6.aŁszym̂  bardzo vęażn̂ m v?aruakieiiii poznanie 

żołnierzy.  Inaczej mówiąc; na zachowanie się^ pos­
tawy i  przeżycia każdego żołnierza mają znaczny 
wpływ grupa koleżeńska, organizacja społeczna, kon­
takty służbowe z przełożonymi i  inne elementy sto­
sunków międzyludzkich*

7/ Wszelkie p s e u d o n a u k o w e  
metody poznania człowieka muszą być odrzucone. - 

Jest ich wieJLs; niektóre z nich są powszechnie 

znane i  rozpowszechniane nie tylko drogą ustną, 

lecz nawet w prasie.  Do takich bardziej znanych 

pseudometod można np. z a lic z y ć  określenie pewnych 
cech psychicznych człowieka na podstawie Jego cech 

fizycznych /chiromancja, według której właściwoś­

c i  psychiczne każdego człowieka można odczytać z 
k s z t a ł t u  i  l i n i i  dłoni czy fizjognomika « poznanie 

człowieka na podstawie cech fizycznyclr twarzy/.
Są również pseudotesty różnorodne zadania /naj­

c z ę ś c i e j  formułowane w postaci pytań/, których  
podliczone odpowiedzi wskazują na Jskąś cechę czło- 

wieka. Pseudotesty nie przedstawiają ~ poza swois­
tymi walorami rozrywki, większej wartości. Podda­
jący s ię  takim "badaniom” mogą je traktować najwy­
żej Jako zabawę. ,

8/ Jeżeli stosuje się  specjalne metody psy­
chologiczne, to tylko n a u k o w o  z w e ­

r y f i k o w a n e .  Zaliczyła^; ¿0  nich m.in. ? ob­
serwację, eksperyment, rozmo ĝę i  «ywiad, ankiety  

i  kwestionariusze, analizę wytworów d z ia ła n ia  oraz 

specyficznie psychologiczną metodę, mianowicie
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1/testy *
NaJLeży jednak pamiętać, że aby skutecznie posłu­
giwać s ię  każdą z tych metod, trzeba być do tego 

odpowiednio teoretycznie i  praktycznie przygoto­
wanym* f e s t  w rękach człowieka nieprzygotowanego
odpowiednio do tych badań -  to "miecz w rękach2/człowieka szalonego” * •

9/ W przypadku prowadzenia poznania dia c e -  

iów praktycznych, a ta\że  poznania w ogói.e, które 

j e s t  przedmiotem naszych rozważań, należy stosować 

jaie jedną metodę, le cz  ł ą c z y ć  w s z y s t ­
k i e  t e ,  które dadzą się  zastosować w konkret- 

jaej s y t u a c j i .  Łączenie metod i  sposobów poznawa­
nia żołnierza pozwala na sprawdzanie uzyskiwanych 

danych. Np. obserwację dobrze j e s t  łączyć z roz­
mową i  jednoczesnym badaniem wytworów działania  

żołnierza* Ponadto łączenie metod przyczynia się  
do powstawania wielostronnych kontaktów dowódcy' 
z podwładnymi, w czasie  których i s t n i e j ą  większe 

możliwości nie tylko poznawania, lecz  również wy­
chowawczego oddziaływania na ż o ł n i e r z y . -

10/ Poznawać żołnierzy naieży przy o p ­
t y m a l n y m .  stanie własnej psychiki. A więc

1/ Metody te zostały omówione w pracy Z.Falesklego 
i SeSwabocklego: Metody psychologii. WáP, Warszawa 136;6.

2/ Wi.Witwickis Psychoi j t«> 1*_ Zakład Bar odo- 
wy im. Ossolińskich. Kraków-foriiń s.482»



nie pszez p3!yzmat 9?łasn;ycłi przeżyć 1 postaw. Zmie- 

jnione funkcje psychiczne, np» s i ln e  emocje, zniek­
ształcają z reguły spostrzeżenia i  zakłócają spraw« 

Ine myślenie,ułatwiając w ten sposób powstawanie 
fałszywych wniosków i  ocen. Związane Jest z tym 

również zjawisko u p o d o b n i a n i a  do 
siebie osoby poznanej, a więc tendencja do widze­
nia żołnierza takim, Jakim z tych lub innych 

względów -  chciałby go widzieć dowódca. Prowadzi 

to do subiektywności w poznawaniu.

Przedstawione wyżej ogólne założenia, Jakie 
Iwarto wziąć pod uwagę w procesie poznawania żoł­
nierzy dia podnoszenia ich dyscyplin^’ , nie stano­
wią gotowych wzorów, które można bezpośrednio za­
stosować w pracy, Nie i s t n i e j ą  Jednak uniwersalne 

1 zawsze Jednakowo skuteczne metody poznawania 

żołnierza, tak Jak nie ma Jednakowych ludzi i  sy­
t u a c j i ,  w których korzystamy z tych metod, Nato­
miast przemyślane i  dostosowane do konkretnych wa­
runków, w Jakich działa  każdy dowódca, powyższe 

uwagi, mogą się  przyczynić do ulepszenia procesu 
poznania, a co za tym id zie  -  kształtowania dys­
cypliny w procesie dowodzenia, szkolenia i  wycho­

wania żołnierzy* Znajomość pewnych ogólnych zasad 

poznawania, które podpowiada psychologia, ułatwia 

jdokonaaie wyboru konkretnej metody postępowania
dowódcy i pozwala na uniknięcie wielu błędów i  rc: -̂ 
Iczarowań w t e j  dziedzinie.
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H o a d 2 i  a ł  I?

ZWÎ ZBH; praktyki DYSCiPlINARNEJ Z ŻYCIIM
WOJSKA

Ksatałtov?aGia djacypilay iso^sku ^sst ^ed- 
nym z eiemaafców procesu wychowania, szkolenia i  
życia wojskowego/ Do bardzo pospolitych błędnych'  
przekonań  ̂ t e j  d zied zin ie,  z których wynikają 

określone nieprawidłowości praktyczne, należy’ prze­
konanie, iż' kształtowanie dyscypliny to wiele z ja ­
wisk odmiennych od tych, które wchodzą w skład  

złożonego procesu wychovisnia i  szkolenia żołnierzy*  

Można by zatem zajmować s i ę  dyscypliną oderwa­
niu od tych procesów i  innych składników życia  

wojskowego* To błędne przekonanie ujawnia s ię  np* 

w zamierzeniach poświęconych tylko podnoszeniu 

dyscypliny i  jednoczesnym nieuwzględnianiu innych 
zjawisk szkoj-eniowo-wychowawczych występujących 

w jednostce. Jest również wiele analiz  dyscypliny  

odrywanych od aktualnej i  całościowej s ytu acji  w 

jednostce, przede wszystkim od poziomu wychowania 

i  szkoreuia. Dobrze i l u s t r u je  to stwierdzanie, że 

ogóle to j e s t  bardzo dobrze, tylko z dyscypli­
ną nie n a j l e p i e j ” .

Praca nad kształtowaniem wysokiej dyscypli­
ny ma zatem bardzo wszechstronny charakter* Obej­
muje niemal wszystkie dziedziny życia wojskowego^ 

w tym przecie wszystkim wychowanie 1 szkolenie*
Mało skuteczne są więc wszelkie wyizolowane z źy-
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cia wojsko?«ego przedsięwzięcia w tym kierunku, 

nawet J e że il  dają szybkie i  wyraźne, ale zwykle w 
takich przypadkach krótkotrwałe efe kty.  W dyscyp­
l i n i e  ”na pokaz” , która sprowadza się  do określo­
nego .jej zewnętrznego przejawu, zgodnego z regu­
laminami i  innymi przepisami w tym względzie, ma­
my do czynienia z taką sycuacją. W rozdziale tym 

zajmiemy się  dyscypliną świadomą,na którą obok 

zachowań zewnętrznych, składa się  wiele złożonych , 
zjawisk psychicznych o trwałym podłożu osobowościo­

wym.

1 . ' Z w i ą z e k  d y s c y p l i n y  
c h o w a n i e m

w y -

Niekiedy trudno j e s t  oddzielać działalność  

wychowawczą od praktyki dyscyplinarnej,  gdyż zwią­
zek ten j e s t  niezwykle ś c i s ł y .  Jak wiadomo, celem 

praktyki dyscypj-inarnej w naszym wojsku j e s t  nie 

tylko eliminowanie z życia wojska wszelkich zakłó­
ceń i  niespT^awności oraz zapobieganie Im, lecz  
również -  czy nawet przede wszystkim - w y c h o ­
w a n i e  ż o ł ^ n i e r z a  i  dobrego obywa­
t e l a .  Praktyka dyscyplinarna powinna zakładać kon­
kretny c e l  wychowawczy-dokonanie pozytywnych prze­
obrażeń w osobowości żołnierza naruszającego dyscy­
plinę i  tym musi s ię  kierować każdy przełożpny ma­

jący uprawnienia dyscyplinarne. Powinien widzieć nie 

ty lko  czyn, za który karze lub wyróżnia, lecz  rów- 

ńleż skutek, jaki  ta kara lub wyróżn5.enie wywrą 

HA osobowość żołnierza.
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I s t n i e je  również zai-eżność odwrotna, bar« 

d zie j  istotna dia rozważanego tematu. To wszj^stko 

co s ię  czyni w wojsku w zalo?esie wychowania ż o ł­
nierzy ma swoje duże znaczenie w podrioszeaiu i  

umacnianiu dyscypliny. Wychowanie, mające na celu  

kształtowanie określonych cech osobowości, w tym 
przede wszystkim charakteru i  V70ii, odgrywa dużą, 

a niekiedy decydującą rolę w zdyscyplinowanym  ̂

działaniu.  Wychowanie w aspekcie kształtowania  

dyscypliny żołnierzy należy jed?iak rozumieć bar-  

ftzo szeroko, 2 punktu widzenia psychologicznego  
niesłuszne wydaje s ię  więc sprowadzanie go tylko  

do czynności pewnych osób, odpowiedzialnych za wy­
chowania lub tylko do pewnych okresów.

Stosowanie wyizoiovęanych z życia i  pracy 

wojsk oddziaływań wychowawczych, np. w postaci po­
gadanek lub zebrań mija się  z celem, j e ż e l i  jed­
nocześnie pozbawia się  walorów wychowaviczych inne 

działania i  elementy por2ądi-m życia oraz szkole­

n ia.  Takie oddziaływania wychowawcze w minimal­

nym stopniu wpływają pozytywnie na kształtowanie  

dyscypliny.
Mało skuteczne w pracy wycho/.awczej je s t  

także dążenie do obarczania odpowiedzialnością za 

wychowanie tylko pewnych osób z bezpośredniego 

otoczenia żo łn ie rz y,  zwykle bezpośrednich przeło­
żonych lub oficerów aparatu politycznego. Inni 

/szczególnie kadra techniczna i  administracyjna/  

zajmują s ię  jedynie sprawami związanymi ś c i ś i e  z 

reprezentowaną specjalnością techniczno-wojskową.
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Bez wzgAędi -¿2 to, czy zdają sobie z tego sprawę 
czy nie, oddziałują na żołnierzy wychowawczo, prze­
bywając z nimi w czasie szkolenia i  wykonywania 

różnych zadań* Często więc nieświadomie mogą po­
pełniać błędy wychowawcze, które później odbijają  

się  na c a ło k s z ta łc ie  służby i  życia wojskowego, 
w tym również zdyscyplinowania żołnierzy.  Wynika 

stąd wniosek, że k a ż d y  przełożony żołnie­
rzy i  każdy s p e c ja l i s ta  kontaktujący się z nimi 

powinien u m i e ć  wychowywać i kształto\^ać 

dyscyplinę.
Wychowania nie można sprowadzać tylko do pew­

nego czasuj np. pobytu żołnierzy w koszarach lub 

miejscu zakwaterowania..lub do godzin, w czasie  

których mają oni zajęcia polityczne czy kulturalno-  

-oświatowe. Oddziaływać wychowawczo na żołnierzy,  
a więc także kształtować ich zdyscyplinowanie, moż­
na i  należy o każdym czasie i  w każdym miejscu.  
Wychowanie poza zaplanowanym czasem i  miejscem na 

wychowanie j e s t  niekiedy n ajskuteczniejsze,  gdyż 
z reguły żołnierze nie wiedzą o tym, że podlegają  

takiemu oddziaływaniu. .
Spośród wiexu form wychowania wojskowego war­

to zwrócić uwagę na te,  które spełn iają  szczególną  

rolę podczas służby wojskowej.
Bardzo duże znaczenie w kształtowaniu dyscy­

pliny ma w y c h o w a n i e  k o l e k t y w ­
n e .  J e ż e l i  pododdział stanowi zwarty kolektyw, to 
kierując nim rozsądnie, niDżna .głómy ciężar kształt« 

towania d^^scypilny przenieść na kolektyw. Koli^kty^
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charakteryzijge s ię  m.iri# dążeniem do vjspóiiiych 

Cei-óWj zgodnych 2 celami wojska i  pododdziału, pod­
porządkowaniem działań indywidualnych aprobov?ane-' 
mu działaniu grupy, oparciem wzajemnego współżycia 

na związkach osobowych nie tylko intelektualnych  
/sprawne wykonywanie wszystkich zadań/, lecz  rów« 
nież emocjonalnych /  więzy koleżeństwa, przyjaźni  

i t p * / ,  dużą odpowiedzialnością społeczną i  przed­
kładaniem dobra ogólnego /pododdziału/ nad własne* 

dzięki czemu może odegrać isto tn ą  rolę « rozwija­
niu świadomej dyscypliny. Vli dobrym kolektywie 

każdy jego członek musi wykazywać świadome zdys­

cyplinowanie, gdyż w przeciwnym przypadku trudno 
w ogóle mówić o kolektywie. Obok kolektywów ż o ł -  

nierskicn opartych na i s t n i e j ą c e j  strukturze woj- 

ska, szczególną rolę  w wychowania spełniają kolek­
tywy organizacji  KMii? i  p a r ty jn e j .

Istotnym elementem wychowania wojskowego, 

mającym bezpośredni wpływ na kształtowanie dyscy­
pliny j e s t  p o s t a w a  d o w ó d c ó w  i  

innych przełożonych żołnierzy* Pozytywny przykład  

dowódcy to oczywiście nie słowa przez niego wypo­
wiadane przy różnych okazjach, łącznie z pogadan­
kami na temat dyscypliny, lecz  zachowanie s ię  w 

służbie,  a nawet poza n ią.  Ono decyduje o jego  

autorytecie zarówno ideowo-moralnym, jak i  facho­
wym 1/

1 /  Zob. Z.Paleskis Osobowość dowódcy-model póstu* 
lowany. ^Wojsko l<udowe** 19 7 11 m  9> s .  1$-18.



łia aatOTj^tet ideowo-morainy składają się  

takie cechy dowódcy, ^ a k  ideowość, patriotyzm, m -  

ternacjonaiism oraz cechy charakteru, takie jak  
zdyscyplinowanie V56«inętrzne, opanowanie, c ierp j.i -  

wość, konsekwencja, uczciwość, bezstronność i obiek­
tywizm w traktowaniu podwładnych, rozumienie i  

szanowanie ich godności o so bistej,  pracowitość,  

wymagaJ.ność, a jednocześnie wyrozumiałość, troska
0 żołnierzy i  powierzone mienie wojskowe i t p .
«Jedną z najważniejszych cech dobrego dowódcy j e s t  

odwaga, wymagana również w czasach pokojowych. 

Autorytet ideowo-morainy wiąże się  także ze zdys­
cyplinowaniem dowódcy wobec wyższych przełożonych.

0 autorytecie fachovsym dowódcy decydując jego 

wysoki poziom umysłowy, jego wiedza i  doświadcze­
nie wojskowe. Oprócz wiedzy ogólnej każdy współ­
czesny dowódca powinien mieć głęboką, ro z le g łą ,  

dobrze utrwaloną, a jednocześnie elastyczną wiedzę 
sp e cjalisty czn ą i  odpowiadające j e j  umiejętności,  

J ôwódca musi być również sprawnym organizatorem
1 umieć rozdzielać zadania, gdyż .ze względu na 

skomplikowany sprzęt i  złożone działania nie może 

znać się-na wszystkim i  wszystkim kierować,
W kształtowaniu dyscypliny duże znaczenie ma 

jego prezencja.  Wiadomo, że dowódca j e s t  nieustan­
nie obserwowany przez podwładnych, więc również wy­
glądem i  zachowaniem powinien dawać im przykład,  

^ z e z  prezencję należy rozumieć ogólny wygląd lub 

postawę zewnętrzną dowódcy. Odgrywa ona dużą rolę  

oipzede wszystkim przy pierwszych j.ub krótkotrwa-
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łyca kontaktach z dowódcą. i)o ns^wai:.™
niejszych Jej składników można zsi ic zy ó ;  reguła*  

minowe noszenie munduru i  elementów wyposażenia 

osobistego, właściwą fizjonomię /wyraz i  mimika 

twarzy/, właściwą postawę f iz y c z n ą  /wyprostowana, 

sportowa sylwetka i  duża sprawność fiz yc z n a /,  
energiczny sposób chodzenia, zatrzymywania się  i  

oddawania honorów, poprawny sposób i  formę mówie­
nia, zgodne z zasadami v.obreJ polszczyzny i  regu-  
i-aminami, nieużywanie słów wulgarnych i  niepodno* 

szenie głosu bez potrzeby, dbałość o higienę oso­
b i s t ą .

Tak więc zachowanie s ię  dowódcy, jego wzo­
rowe zdyscyplinowanie pod każdym względem to waż­
ne czynniki k sz ta łtu ją c e  dyscyplinę u podwładnych; 

stanowią przykład, który dzięki  is tn ie n iu  mechaniz­
mu naśladownictwa j e s t  przechwytywany mniej lub 

bardziej świadomie przez wszystkich podwładnych*

2. Z w i ą z e k  d y s c y p l i n y  

s z k o j - e n i e m
z e

Ogólnowojskowe i  s p e c ja lis ty c zn e  szkolenie  
wojskowe podlega -  jak wiadomo -  nieustannym zmia­
nom, odnoszącym się  zarówno do t r e ś c i ,  jak i  fo r­

my« Zjawisko to spowodowane j e s t  przede wszystkim 

dużyni zmianami m technice wojennej 1 związanymi 

z -aaadami prowadzenia, walki. Z psychologicz­
nego punktu widzenia isto tn e  są konsekwencje tych 

zmian we wzroście wymagań stawianych obecnie nie • 
mai każd-jmu ż o łn i e r z o w i -s p e c ja l iś c i e .  Odnoszą s ię
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one nie tya.ko do vsledzy i  umiejętności d ziałan ia,  
które s ta ją  się coraz bardziej złożone i  trudne, 
i,ecs ró^^nież moi'ai.nO"-ch3rakteroi.ogicznych cech 
osobo\\o3ci. Szczególnego podkreślenia viymaga wzrost 

tiymsgań pod względem świadomej dyscypliny. Ta bez­
dyskusyjna już d z i s i a j  rola świadomej dyscypliny  

w spra înym działaniu wojskowym, zwłaszcza bojo­
wym, wynikaj

?o pierwsze, z większego, powszechniejszego 

i  dłużej trwającego z a g r o ż e n i a  oraz

t r a g i z m u z i a ł a n i a koóre wywo­
łu ją  chęć rezygnowania z wykonania zadania. Im 

większy tragizm działania,  cyui większego zdyscyp li­
nowania wymaga sprawne wykonywanie wszystkich za­

dań.
Po drugie, z bardziej z e s p o ł o w e ­

g o  c h a r a k t e r u  d z i a ł a ń .  Współ­
czesny sprzęt bojowy znajdujący s ię  na wyposaże­
nia wojsk z reguły wymaga ś c i s ł e j  współpracy z in t e ­
growanych zespołów, niekiedy różnych specjalistów .  

Im bardziej zespołowe j e s t  d ziałan ie,  im bardziej  
wynik ogólny działania zależy od każdego żołnierza,  

tym bardziej konieczne s ta je  s ię  działanie zdyscy­
plinowane.

Po t r z e c i e ,  z konieczności s a m o d z i e x -  

n e g o  d z i a ł a n i a  /niekiedy w i z o l a c j i / «  
Pozornie sprzeczna z poprzednią prawidłowość wy­
nika z Isto ty  współczesnych działań bojowych; bra­
ku pozycji c iągłych,  możliwości zaskoczenia, obję­
c ia  działaniami całego obszaru kraju i t p .  Im bar-
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d zie j  safflodaieine działan ie,  « któiym biak j e s t  
różnego rodzaju kontroli,  tym większe znaczenie 

świadomej dyscypliny, wynikającej z dążenia do 

osiągnięcia bez przymusu zamierzonego-celu»
Po czwarte, z© s k u t k ó w  n i e z d y ­

s c y p l i n o w a n i a ,  W związku z rozwojem 
uecbniki uzbrojenia i  innego wyposażenia wojsk, a 

także roią niektórych specjalistów  w działaniu  

bojowym i  ich możliwościami-skutki działania niez­
dyscyplinowanego bywają groźniejsze niż dawniej.  

Niezdyscyplinowanie s p e c j a l i s t y  może pociągnąć za 

sobą znaczne s tr a ty  materialne lub ludzkie, pow­
stawanie masowych zagrożeń i  innych zakłóceń, po­
dejmowanie błędnych d e cyzji  o szerszej niż daw­
n iej  sk a li  i t p .

Z powyższego wynika, że szkolenia żołnierzy  

nie można sprowadzać tylko do wyposażania ich w 

niezbędną wiedzę i  nawet najbardziej  złożone umie­
ję tn o ś c i ,  Umiejętne d ziałan ie  w tym sensie j e s t  

także działaniem zdyscyplinowanym,zgodnym z posia­
daną wiedzą. Postępowanie niezgodne z instrukcją,  
regulaminem i  Innymi przepisami odnoszącymi s i t  

do obsługi sprzętu bojowego, nawet j e ż e l i  specja­
l i s t a  wie i  umie, aie z różnych powodów nie chce 

ich przestrzegać lub lekceważy je  -  j e s t  z reguły 

zachowaniem s ię  niezdyscyplinowanym.
Sprawne posługiwanie s i ę  współczesnym sprzę­

tem bojowym 1 zachowanie s ię  na polu walki wymaga 

zdecydowanego zerwania z dyscypliną -fcylko zewnętrzns
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formalną«. Prseja5i3m ¿dyscyplinowania wewnętrznego, 

świadomego będzie więc nio tylko ś c i s ł e  przestrzega­
nie wszystkich poleceń i  rozkazów, lecz  również -  

a w niektórych sytuacjach przede wszystkim -  dokład­
ne i  uważne wykonywanie k a ż d e j  czynności  
składającej s ię  na wykonywane d zia ła n ie .  Jakość tych 

czynności, które nie mogą być wynikiem osobnych po­
leceń i  z reguły nie są sprawdzane oraz kontrolo­
wane, zaJieży więc przede wszystkim od zdyscypli­
nowania żołnierza -  s p e c j a l i s t y .

Kształtowanie tego typu umiejętności d z ia ła ­
nia w procesie szkolenia wojskowego j e s t  więc jed­
noczesnym wyrabianiem u żołnierzy dyscypliny. Umie­
jętne d ziałan ie,  będące jednym z rezultatów szko­
lenia wojskowego, nie tyiko rozwija dyscyplinę  

/w sensie zdyscyplinowanego zachowania s i ę / ,  lecz  

również ukazuje j e j  c e i .  Ważnym warunkiem świa­
domej dyscypliny j e s t  zawsze aprobowanie celu. W tym 

względzie isto tn ą  rolę w kształtowaniu dyscypliny speł­
nia s z k o l e n i e  p o l i t y c z n e ;  uka­
zuje ono ogólne c e le ,  którym służy całe wojsko i  każ­
dy żołnierz.  Dobrze prowadzone szkolenie polityczne  

k s z t a łtu je  postawy, dzięki którym każdy żołnierz uz­
naje te cele  za własne i  aktywnie dąży do ich urze­
czywistnienia -  świadomie podporządkowuje s ię  dy’scyp-  
l i n i e  wojskowej.

I s t n i e j ą  również istotne powiązania między 

dyscypliną a innymi rodzajami szkolenia wojskowego.
Na przykład,sprawność fizyczna żołnierza, osiąga­
na w trakcie wychowania fizycznego,pozwala na d zia-
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łanie ę? trudn.ych i  uciążiiw;ych warunkach oras umoź' 
Aiwia w;'trwałe pokonywanie wszelkich przeszkód| 

zbyt szybkie uleganie przeszkodom traktowane j e s t  
często jako przejaw niezdyscyplinowania.

J e ż e l i  zdyscyplinowanie rozumiemy szerzej*  
x»ównież jako przejaw wewnętrznej m obilizacji  do 

jak najsprawniejszego wykonywania wszystkich obo­
wiązków i  zadań, to łatwo zauważyć zależność mię-. 

dzy rezultatami szkolenia a zdyscyplinowaniem ż o ł­
nierzy ,

Może ono w dużej mierze r e k o m p e n ­
s o w a ć  różnego rodzaju utrudnienia i  niespra­
wności, np* brak zdolności. Mniej zdolny żołn ierz,  

axe hardziej zdyscypi»inowany może osiągnąć lepsze  

wyniki w szkoleniu niż bardziej zdolny, ale nie­

zdyscyplinowany.
Ten dwustronny związek między szkoleniem a 

dyscypliną wskazuje, że ważnym czynnikiem k s z t a ł ­
tującym dyscyplinę są wszystkie rodzaje szkolenia  

wojskowego. Szkolenie wojskowe stwarza duże możii-  

wości w tym względzie, które jak się  wydaje nie 

są w pełni wykorzystywane* Dlatego też organiza­
cj a,  zakres i stopnie szkolenia, jego forisy i  me­
tody powinny w znacznie większym stopniu uwzględ­
niać ten ważny c e l  służby wojskowej, jakim j e s t  

kształtowanie dyscypliny* J e st  to ważne również 

z tego względu, że szkoiony podczas służby wojsko­
wej żołnierz po j e j  ukończeniu podejmie pracę w 

gospodarce państwowej* Będzie ją  wykonywał zgod­

nie, z przegotowaniem ©.trzymanym w wojsku* Jego
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£cyp«i.ina będzie z pe^snośclą taka, do
k le j  przyzw;yczaił aię podczas służby? wojskoi^ej, 

gdyż nie tak łatwo ulegają zmianie nawyki pracy,  

do których nareży również -  w pewnym sensie -  sto«- 

sunek do pracy. Zdyscyplinowanie wyraża s ię  w ta-« 

kich cechach tego stosunku ¿ak solidność, dokład­
ność, punktualność i t p .

3. Z w i ą z e k  d y s c y p l i n y  

c i e m  w o j s k a
z y «“

Jak powiedzieliśmy aa początku,kształtowa­
nia dyscypliny nie można i  nie należy odrywać od. 
tego wszystkiego co składa się na bogate życie  

wojskowe, które stwarza określone warunki bardziej  

lub mniej sprzyjające zdyscyplinowanemu zachowa­
niu s i ę .  Właściwie wszystkie elementy warunków, w 
jakich żyją,  szkolą s i ę ,  odpoczywają i t p .  żołnie­
rze,mają znaczenie w rozwijaniu ich dyscypliny.  

Omówimy jedynie te , .k t ó r e  spełniają  w tym wzglę­
dzie rolę szczególną.

1 /  P i e r w s z y  o k r e s  p o b y ­
t u  w j e d n o s t c e .  Okres, w którym mło­
dy obywatel -  przystosowując się  do służby wojsko­
wej -  staje  s ię  żołnierzem j e s t  szczególnie ważny 

w procesie kształtowania dysc^-piiny, często naj­
ważniejszy* Szczególnie od tego okresu zależy  

świadoEO’ charakter dyscypliny. Żołnierz przystoso­
wany do służby wojskowej -  a więc aprobujący swój  

pobyt w wojsku i  to wszystko co składa się  na służ­
bę wojskową oraz dobrze czujący się  w l i e j  -  z



reguły zgadza się  ze \«szystkimi wymaganiami dyscy­
pliny wojskowej> składającymi się  na tę służbę.  
Nieprzystosowanie ujawnia s ię  często jako różnoro­
dne naruszenia dyscypliny. Dlatego dbałość o lep­
sze i  szybsze^przystosowanie s ię  żołnierzy do służ­
by wojskowej j e s t  również dbałością o dyscy­
plinę wojskową« ił’ . .

2/ R o z k ł a d  d n i a .  Jednym z zasad­
niczych czynnikóvi mających wpływ na d y s c y p l i n ę j e s t  

porządek dnia oraz przestrzeganie jego przez wszyst­
kich żołnierzy i  przez różne służby w jednostce.  

Organizując i  wypełniając niektóre punkty tego roz­
kładu dnia, służby te niejednokrotnie decydują o 

możliwościach jego przestrzegania.

Przyzwyczajanie s ię  do stałych  czynności wy­

konywanych w określonych porach dnia, wynikających 

z rozkładu dnia i  wszystkich z a ję ć ,  przyczynia s ię  

do wyrabiania u żołnierzy takich cech,jak; syste­
matyczność, obowiązkowość, punktualność I t p . ;  ce­
chy te ś c i ś l e  wiążą się  ze zdyscyplinowaniem, Sta­
ły porządek dnia zmusza żołnierzy do pianowego dzia­
łania i  życia ,  co nakłada na każdego z nich szereg  

obowiązków i  powinności, którym muszą s ię  podpo­
rządkować, Dostosowują do nich swoje nawet najbar­
d z ie j  osobiste zamierzenia i  z a ję c i a ,  przez co i  

one podlegają w dużej mierze zdyscyplinowanemu 

działaniu. J e ż e l i  żołnierz chce zrealizować te za­
mierzenia, zmuszony j e s t  narzucać sobie -  i  to w 

sposób w pełni świadomy -  określoną dyscyplinę  

postępowania, Ts właśnie osobista dyscyplina z czasem
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|uogóJLnia s ię  na społeczną i  wchodząc w j e j  skład  

s ta je  się  djscypiiną świadomą. W ten sposób do- 
Ichodzi do stapiania się zdj^scypAinowania osobis-  

|tego 2 wojskowym.
3/ P o r z ą d e k  w o j s k o w y .  Dba- 

Iłość o przestrzeganie porządku i  ładu w rejonie  

zakwaterowania oraz j e d n o s t k i o  pomieszczenia użyt- 
Ikowane przez żołnierzy,  stan i  rozmieszczenie opc- 

[rządzenia i  sprzętu, stan i  sposób noszenia róż-  

riych elementów umundurowania, sposób pełnienia  

późnych służb, a także regulaminowe zachowanie 

|się są przejawami dyscypliny zewnętrznej .
Istotne j e s t  regulaminowe zachowanie s ię ,  

Igdyż ono najbardziej rzuca s ię  w oczy, zwłaszcza 

obserwatorom z zewnątrz. Niesłuszne j e s t  wyolbrzy­

mianie ocen zachowania się  zewnętrznego jako j e ­
dynego kryterium zdyscyplinowania żołn ierza.  Jest  

to jednak n ajłatw ie jszy  w stosowaniu miernik zdys­
cyplinowania, dlatego czasami nadużywany. Na taki  

stan rzeczy mają również wpływ tradycje wojskowe, 

ponieważ dawniej zachowanie s ię  zewnętrzne żołn ie­
rza, nawet przy krótkotrwałym kontakcie z nim, by­
ło  wystarczającą podstawą do oceny jego wartości  

jako żołnierza.
Świadoma dyscyplina w nowoczesnym wojsku 

przejawia s ię  jednak przede wszystkim w jakości  

wykonywania głównych obowiązków i  zadań przez każ­

dego żołnierza -  w jego umiejętnym działaniu i  r a ­
dzeniu sobie w trudnych warunkach bojowych. Nawet 

n ajld ea in ie js ze  z punktu widzenia regulaminów
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zachui-anie aoiniej?za ni© może de- 

ĉ d̂ô Kać o jego zd;^sc; '̂p îno^aniUc j e ż e l i  w sposób 
lekceważący? i  niedbał;y wykonuje on swoje zasadni-  

cae zadania, podczas kfeói'ych nie j e s t j  gdyż cza­
sami nawet nie może być, obserwowany. liatomiast 

za zdyscyplinowanego należy uznać takiego żołnie­
rza, który w zachowaniu sviym lub wyglądem* odbie­

ga nieco od regulaminowych ustaleń, axe rze te ln ie  

wykonuje wszystkie obowi z k i,  nawet jeżexi  nie  

j e s t  sprawdzany i  kontrolowany. Kie oznacza to 

oczywiście lekceważenia porządku wojskowego, w 

tym zachowania s ię  żołnierzy, w kształtowaniu dys­
cypliny.  Dbałość o porządek wojskowy i  wszelkie  

jego zewnętrzne przejawy spełnia dużą rolę w pod­
noszeniu dyscypliny pod warunkiem, że towarzyszy 

mu w y m a g a l n o ś ć  w s p r a w a c h  

z a s a d n i c z y c h .  ^
4/  O r g a n i z a c j a  w o l n e g o  

c z a s u  i o d p o c z y n k u .  Wiele poważ­
nych wykroczeń dyscyplinarnych ma miejsce w cza­

sie  wolnym od zajęć  , w tym głównie na przepustce,  

ń zie je  s ię  tak zwykle wtedy, kiedy żołnierze nie 

wiedzą co zrobić z czasem wolnym, lub kiedy wy­
p ełn iają  go przypadkowo i  zbyt dowolnie, i^iąże - 

się  z tym sposób odpoczywania. Wiadomo, że i s t n i e ­
je  odwrotnie prtpcrcjonainy stosunek zmęczenia do 

sprawiAugo /a więc zdyscyplinowanego/ wykonywania 

wszystkich swych obowiązków; w miarę wzrostu zmę­

czenia Ultgają zmniejszeniu chęci do działan ia.
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i\xe i ia o a z i u ciias o
lego organizację. Uzasadnione j e s t  stwierdzenie,
;e kto nie umie odpocz;ywać, ten nie umie pracować, 

► onie> lobry odpoczynek j e s t  niezbędnym warun- 

:iem Vv. jnej pracy i  nauki. Wbrew temu sformuło- 
laniu n a jc zę ś c ie j  spotykamy s ię  z obojętnym ,stosun- 

:iem do odpoczynku, a nawet postawą zdziwienia,  

jdy mowa j e s t  o nauce odpoczywania* Niezbędne j e s t  

fięc upowszechnianie w wojsku wiedzy o prawidło-  
lych zasadach odpoczywania ż ołn ie rzy.

Umiejętny odpoczynek to odpoczynek c z y -  

n y, poi-egający na zmianie z a j ę c i a .  Podstawowe 

lasady, jakie powinny tu obowiązywać,są następują-  

:es -  .

z a ję c ia ,  w ramach których przebiega czynny odpo­
czynek po służbie,powinny być interesujące i  i u -  

biane /sprawiać przyjemność/j 

powinny one odwracać uwagę i  myśli od spraw 

służbowych i  szkoleniowych-oraz angażować inne 

funkcje psychiczne lub psychomotoryczne; 

z tego względu powinny odbiegać swym charakterem 

od tych z aję ć,  po których odpoczywa s i ę ,  np. po 
wysiłku umysłowym lekki wysił<.rk f izyczn y i  na 

odwrót;
odpoczywając czynnie i  wykonując* inne z a ję c ia ,  
osiąga się  pewne inne, moraine lub materialne 

korzyści /w cza sie  odpoczynku czynnego zwykie 

robimy coś pożytecznego dla s ie b ie  lub dla in­

nych/;
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-  j e ż e l i  stosuje s ię  odpocs;ynek biern;y, to naj­
efektywniejsze są dwie jego formy: sen i  tzw, 
relaks«

Organizacja czasu wolnego i  stwarzanie ż o ł­
nierzom możliwości różnych form aktywnego odpoczy­
wania ma więc isto tn e  znaczenie« Zajęcia ś w i e t l i ­
cowe, rozrywki kulturalne, sportowe itp« powinny 

być na t y l e  atrakcyjne, aby przyciągały żołnierzy:  

w żadnym przypadku nie należy ich zmuszać do nich* 

Hozrywka, do której człowiek j e s t  zmuszany, s ta je  

się automatycznie uciążliwą pracą« śby czas wolny 

nie dawał okazji  do łamania dyscypliny, powinien 

być czymś wypełniony i  to-w taki sposób, by umoż­
l i w i a ł  odpoczynek czynny« Ponadto, organizowanie 

żołnierzom w c za sie  wolnym różnorodnych i  atrak­
cyjnych zajęć brąz rozrywek przyczynia s ię  do lep­
szego przystosowania s ię  ich do służby wojskowej, 

wyrabia dobre samopoczucie i  aprobaoę służby, a 

więc te wewnętrzne czynnki, które sprzyjają  ś w i a - - 
domej dyscyp lin ie.  Zachowanie s ię  żołnierzy w cza­
s ie  wolnym, zwłaszcza poza miejscem pełnienia  

służby, j e s t  jednocześnie istotnym kryterium od­
różniania wspomianych dwóch rodzajów dyscypliny»  

J e ż e l i  żołnierz j e s t  zdyscyplinowany w sposób 

świadomy, to w czasie  takiego niekontrolowanego 

przez przełożonych zachowania s ię  -  będzie ujaw­
n ia ł  podobne zdyscyplinowanie jak podczas wykony­
wania obowiązków służbowych«
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5/ C e r e m o n i a ł  i  z w y c z a ­
j e  w o j s k o w e *  Ten bardzo istotny skład­
nik życia v^ojskowego j e s t  z reguły pomijany pod­
czas rozważań o dyscyplinie wojskowej» Wpływa on 

jednak na nią nie tylko pośrednio, lecz  również 
bezpośrednio. Pośredni V9|)łyv? polega m»in» na 
kształtowaniu wielu emocjonalnych więzi z wojskiem 

i  jednostką; więzi te spełniają  pozytywną rolę w 

jego powstrzymywaniu się  od ewentualnych naruszeń 

dyscypliny. Bezpośredni wpływ wiąże s ię  z l i c z ­
nymi okazjami, jakie stwarzają ceremoniał i  zwy­
czaje wojskovie w stosowaniu wyróżnień i  kar. Eks­
ponowany udział  w tym ceremoniale i  różnych zaję­
ciach składających się  na zwyczaje wojskowe może 

być w wielu przypadkach szczególną nagrodą, a więc 

bodźcem do zdyscyplinowanego działan ia.
Ponadto, niektóre lokalne zwyczaje wojskowe 

mogą się  odnosić wprost do dyscypliny. Przykłado­
wo wymienimy tu następujące?
-  wywieszanie f o t o g r a f i i  wyróżniających się  ż o ł ­

nierzy /także pod względem zdyscyplinowania/ w 

jakimś widocznym miejscu na terenie jednostki;
-  dopuszczanie takich żołnierzy do szczególnie  

atrakcyjnych rozrywek;
-  "rozliczan ie"  /nawet codzienne/ wobec kolekty­

wu najbardziej niezdyscyplinowanych w pododdzia­
l e  żołnierzy;

-  stosowanie wobec nich różnych koleżeńskich ogra­
niczeń itp®
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leh wspólną cechą je s t  to  ̂ że są s tema ty ca- 

ne  ̂ oddolne oraz przewidują pewne wyróżnienia i  
sankcje, których nie ma w regulaminach, '^est to  
grupa czynników dyscyplinotyi-órczych, stosunkowo 

mało wy kor zy s ty w any c h w c o dz i ąnne j pr ak t:v c e :1 ed- 

nostek, jednak bardzo v>«arteściowych, ponieważ z 
reguły j e s t  w nich zaangażowane bezpośrednie oto­
czenie żołnierza, m*in* jego koledzy z pododdziału.

łh?zedsbawiony wyżej opis niektórych ważniej­
szych czynników życia wojskowego, biorących udział  

w kształtowaniu dyscypliny wymaga jeszcze pewnego 

uzupełnienia* Życie wojskowe k s z t a łtu je  dyscypli­
ny wojskową bez względu na stopień uświadomienia 

sobie przez dowódców tego zjawiska. Analizując  

więc przyczyny niezdyscyplinowania żołnierzy na­
leży się  doszukiwać ich nie tylko u żołnierzy,  

lecz również w warunkach służby i  środowisku woj­

skowym 1 pozawojskowym* -uekceważenie tego wpływu 

uniemożliwia niejednokrotnie osiągnięcie trwałego,  
wysokiego.poziomu dyscypliny. Inaczej mówiąc, w 

praktyce dyscyplinarnej powinno s ię  w szerszym 

zakresie uwzględniać różnorodne warunki wykroczeń, 

z których wiele może tkwić w życiu wojskowym, w - 
błędach popełnianych podczas wychowania i  szkole­
nia żołnierzy.
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H o  z d z 1 a 1  • V

HOLA DOWÓDCY W KSZTAŁTOWANIU DYSCYPLINY 

WOJSKOWEJ

1 * P r a e ł o ż o a y p o d w ł a d n i

DyscjpAina wojskowa j e s t  związana In tegral­
nie z całckształtem działania wsz^^stkich żołnierzy- 

naszej armii. Obejmuje sw;>m zasięgiem wsz;^stk;ie 

dziedziny pracy i  służby wojskowej« Obowiązuje w 
jednakowym stopniu wszystkich żołnierzy,  bez wzglę­
du na stopień i  sprawowaną funkcję wojskową* Prze­
jawia s ię  w wyglądzie zewnębrznym, w zachowanlUj 

w stosunku do przełożony=ch, starszych, podwład­
nych i  młodszych, w stosunku do zadań, obowiązków, 

mienia-społecznego, a także wobec obowiązków spo­
łecznych, obywatelskich, w obsługiwaniu techniki  
i  w procesie myślenia.

Główną rolę  w zakresie rozwijania i  umacnia­
nia dyscypliny spełnia dowódca, przełożony* Punkt 

Kegulazninu Słuńby Wewnętrznej S i ł  Zbrojnych 3 ^  

mówis "Utrzymanie di^scyfillny wojskowej j e s t  podstawo- 

wym obowiązkiem przełożonych. Każdy przełożony 

/ s ta r s z y /  j e s t  obowiązany bezwzględnie zwalczać 

wsz-elkie przejawy naruszania dyscypliny wojskowej".
W zakresie rozwijania i  umacniania dyscypliny  

korzy sta przełożony z uprawnień,, jakie mu w tym 

względzie przysługują, oraz stosuje najlepsze,  

zgodne z socjalistycznymi zasadami, sposoby od-
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d3ialvwanls Móvsi o tym ^5 punkt

Reguiaminui **W ceiu  utrzymania dyscypliny i porząd» 

ku wojskowego przełożeni są obowiązani stosować 

środki wychowawcze, a więc przede wszystkim mają 

prawo wyróżniania wzorowych żołnierzy oraz kara­
nia żołnierzy niezdyscyplinowanych.

Przełożony w swej pracy wychowawczej nad 

umacnianiem dyscypliny, właściwej postawy ideowo- 
-moralnej oraz so cjalistyczn ych  zasad współżycia 

żołnierzy powinien korzystać z pomocy kolektywu 

żołnierskiego, organizacji  partyjnych i  młodzie­
żowych” .

Każdy przełożony występuje w r o i i  wychowaw­
cy i  instruktora. Swym zachowaniem, przykładem 

osobistym, celowym i zorganizowanym kształceniem 

podwładnych, pobudzaniem ich do aktywnego i  zaan­
gażowanego działania  sprawia, że wymagania zawar­
te w regulaminach s ta ją  s ię  rzeczywistością w za­
chowaniu s i ę ,  pracy i  służbie żołnierzy.

^^Przełożony powinien dawać przykład odwagi, 

wytrwałości, sumienności, wzorowego i  kulturalne­

go zachowania się  oraz ścis łego  przestrzegania  

regulaminów i  rozkaaów” /pkt 33/*
Żołnierze w wojsku pełnią różnorodne role  

służbowe i  społeczne, bardzo często więcej niż  

jedhąi. Dwie z nich mają szczególne znaczenie dla  

funkcjonowania wojska, rozw ijanią 1  umacniania 

dyscypliny wojskowej oraz sprawności ».wykonywaniu 

zadań. Bą to ro le  przełożonego i  podwładnego.
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,2viią55ek tych dv?6ch rói. j e s t  n3 QŚciśa.eóS2y i  

cza zasady działania żołnierzy w każdym ogni’/¥i8 

doysodzenia* Przepisy regaiu^ące zachow/anie s ię  
kołnierzy pełniących te role są opracowane szcze-  
•ółowo, i^zięki temu okreśJiają zasady zachowania 

się  i  postępowania w różnych sytuacjach służbowych, 

zmniejszają riczbę sporów i  dyskusji  między ż o ł­
nierzami w sprawie kompetencji; tworzą korzystne  
warunki służbowe dla sprawowania władzy przez 

przełożonych, stanowią formakną podstawę umacnia­
nia dyscypliny, ładu organizacyjnego i porządku 

wojskowego; ułatwiają  tworzenie postaw zapewnia­
jących podporządkowanie się  woli przełożonego wy­
rażonej w rozkazach, komendach i  Innych formach 

oddziaływania dowódczego* Sprzyjają także utrzy­
maniu wysokiego poziomu wymagalności wobec podwła­
dnych i  od s ie b ie  samego oraz wysokiej odpowie- 

dziaJLności za powierzony odcinek pracy; ułatwiają  
osiągnięcie jednomyślności działaniu i  skiero­
waniu wysiłków w wyznaczonym celu; tworzą korzys­
tne warunki dla sprawnego działania oraz współdzia­
łania na polu ćwiczeń i  w walce-zbrojnej* Na po-' 
zioffi dyscypliny ma więc wpływ wiele czynników. 

Odpowiednie - Ich wykorzystanie w d zia ła ln o ś c i  do­
wódczej wpływa wydatnie na poziom dyscypliny w 

pododdziale /oddziale/,  i n s t y t u c j i  wojskowej, 

uczelni i t p .  ^ak więc kształcenie  dyscypliny j e s t  

d ziałaln ością  wszechstronną, w której biorą udział  

iiiszyscy żołnierze^ odpowiednio kierowani i  pobu­
dzani przez dowódcę, aparat p artyjn o-polityczn y.
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dowódca występami© zai‘ówno w i;0^i j>i:z;e- 
łożonego^ jak 1 p/edwładnegOe Pierwsza «?ymaga za»- 
chowania s ię  kierowniczego^ działania-zmierzają­
cego do odpowiedniego podporządkowania sv?ej woii^ 
woli-podwładnychęnatomiast djioga -  umiejętnego 

podporządkowania sięj.posłuszeństwa i  przyjęcia  

woli wyższego przełóżonego. Każda z tych ró l  wy­
maga niejako odmiennego jiChowanio się* co może 

powodować « i  nawet powoduje -  pewne sprzeczności  

w obrębie t e j  samej osobowości« Nie oznacza to 

jednak różnic w sferze postępowania regulaminowe­
go 5 regulamin j e s t  jeden dla obydwu r ó l .  Bóżnica 

ta zaznacza s ię  w sferze woli i  posłuszeństwa.  

Dowódcaj przełożony /w szerszym ujęciu/ powinien 

się  umieć podporządkować c z y j e j ś  woH /wyższego 

przełożonego/* a jednocześnie podporządkować sobie 

wolę* serca i  umysły swych podwładnych.
Marksistowska koncepcja dyscypliny w armii 

s o c ja l i s t y c z n e j  likwiduje zasadnicze sprzeczności,  

które mogłyby wystąpić, gdyby nie były przestrze­
gane w praktyce jedn olite  zasady wynikające z k la­
sowych i  ideowo-moralnych przesłanek ustroju soc­
ja l is ty c z n e g o .  Posłuszeństwo, karność, podporząd­
kowanie s ię  woli przełożonego rozwija się  w atmo­
sferze poszanowanla godności człowieka, bezwzglę­
dnego przestrzegania norm moralnych, świadomego 

akceptowanie celów ideologicznych i  politycznych  

armii s o c j a l i s t y c z n e j ,  odpowiedzialności za swe
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c^yn;/, ^acaowaaitj icps P o ^ irn n o śt 2!d3^so;ypi.l.uowariia 
j e s t  jsasno sformułowana w regułsminie. 3tanov?i 

zarówno kategorię służbową, jak i  moralną,
**Żołniers ma obowiązek być zd^SGypltnovsan:y'm5 

ś c iś l e  przestrzegać ustalonego porządku wojskowe­
go, spełniać postanowienia regulaminów wojskowych 
oraz bezwzględnie, dokładnie i  terminowo wykony­
wać rozkazy przełożonych i  starszych"/pkt 9/*

W jednakowym więc stopniu owe zasady odno­
szą się do r o l i  przełożonego, jak i  podwładnego. 

Praktyka dyscyplinarna, poziom dyscypliny, odpo­
wiednie współgranie karności, posłuszeństwa ze 

świadomością i  poczuciem odpowiedzialności pot­
wierdzają słuszność s o c ja l is ty c z n e j  t e o r i i  dys­
cypliny wojskowej*

Kształtowanie dyscypliny j e s t  realizowane 

w układzie przełożony -  podwładni i  odbywa się  w 

warunkach obustronnego oddziaływania stron tego 

układu, przy czym dominujące znaczenie mają fun­
kcje kierownicze dowódcy i  jego zorganizowana 

oraz celowa działalność szkoleniowo-wychowawcza* 

Bardzo ważne j e s t  dostrzeganie wpływu podwładnych 

na działalność dowódcy i  osób z nim współdziała­
jących* Podwładni nie tylko przekazują ważne in­
formacje o s y t u a c j i ,  zgodnie z otrzymanymi zada­
niami, ale także wyrażają opinię społeczną kolek­
tywu, przekazują wnioski, pomysły, nowe rozwiąza­
nia* Dowódca nie może bagatelizować tego zjawiska 

społecznego* Pożądane j e s t ,  by w miarę możliwości
i  czasu^jakin dysponuje, korzystał z opinii  pod-

)
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??ładri;?ch, organizacji  partyjnej i  młodzieżowej^ 

a już koniecznie z pomocy fachowej specjalistów  

sztabu« Współczesne dowodzenie j e s t  niemożliwe 
bez udziału specjalistów , Zagadnienie to zwra­
ca uwagę J. Bordzlłowski w pracy? ^'Żołnierska 

droga” . Między innymi pisze:  "Żaden współczesny 
dowódca, nawet geniusz nie może dowodzić sam, bez 

sztabu, bez dowódców i  szefów rodzajów broni i  

służb. Będzie to albo pływanie po powierzchni za­
gadnień, albo też zagubienie s ię  w takich szcze­

gółach i  szczególikach, że w efekcie dostrzeże  
się  tylko pojedyncze drzewa, a nie l a s .  W każdym

i / 1razie jakość takiego dowodzenia będzie niewysoka” . | 
Uwzględnianie w pracy dowódczej opinii  -spo­

łe czn e j,  twórczych akcentów pracy podwładnych ma 

znaczenie nie tylko prakseologiezne /usprawniające 

d zia ła n ie / ,  ale również -  co j e s t  szczególnie do­
n iosłe  ~ moralno-psychoioglczne. Poprawia samopo­
czucie podwładnych, polepsza nastroje,  tworzy ko­
rzystny klimat moralno-psychologiczny, ułatwiają­
cy sprawowanie funkcji  dowódczych. Podwładni na­
bierają  przekonania, że nie są tylko biernymi wy­
konawcami woli dowódcy, ale również /oczywiście w 

pewnym rozsądnym zakresie/ współtwórcami d e c y z ji ,  

sprawnego d ziałan ia  i  zwycięstwa. Dzięki temu da­
rzą' dowódcę większym zaufaniem i przyjmują z nim 
wspólny front działan ia,  bak bardzo potrzebny w 

każdej s^^tuacji zespołowego działan ia.

1/ J. Bordziłowskl: Żołnierska droga. Warszawa
19 7 0 , s«. 1 8 5 «
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”Dowód'.a -  pisze vi svJ3?iE parniętniiś:a A. Jere-  

niienko -  odgiyvła dużą ro ię ,  aie nie ^oino ¿ej prze­
ceniać 3ardzo ważne znaczenie ma również więź z 

wojskami i  uczenie się  od nich* Nasi radzieccy . 
żołnierze są obywatelami so cjalistycznego  państwa, 

którzy swą wolą i  rozumem tworzą h is to r ię*  Więź 
z nimi dodaje s i ł  i  wiary w zwycięstwo, wiele uczy 
i  częstokroć wprost podpowiada, jak trzeba działać,
aby n a jle p ie j  zorganizować walkę czy przeprowadzić 1/operację"  ̂ •

Z chwilą podjęcia d ecyzji  i  przekazania j e j  
podwładnym do wykonania w formie rozkazu -  dowód­
ca ma prawo i  obowiązek domagania się  bezwzględ­
nego, ścis łego  i  w określonym czasie wykonania 
tego rozkazu* Podwładni natomiast są obowiązani 
dać Z s iebie  wszystkie s i ł y ,  umiejętności i zdol­
ności dla jak najlepszego i  zgodnego z wolą dowód­
cy wykonania zadania.

W trakcie wykonywania d ecyzji  dowódca powi­
nien być czujny i  umieć w porę dostrzec nowe z j a ­
wiska w rozw ijającej  się  s y t u a c j i .  Do ujawnienia 

tych nowych tendencji na polu walki /w czasie  

ćwiczeń/ znacznie przyczynia s ię  działalność in­
formacyjna podwładnych. Zgodnie z regulaminem, 

dotąd dowódca wymaga uporczywości w r e a l i z a c j i  de­

c y z j i ,  dopóki zapewnia ona osiągnięcia zamierzo­
nego celu. Wstrzymanie r e a l i z a c j i  jednej decyzji

1 /  A* Jeremienko? Wspomnienia. Warszawa 1961,
s o 56  •
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ule 025£iaosa przerwy w działaniu podwładnych« Do­
wódca.« trakcie  wygasania mocy jedne;) decyzji  

przygotowuje nową decyzję i  w odpowiednim czasie  
wprowadza j ą .  Dowodzenie wymaga bowiem c i ą g ł o ś c i ,  

j e s t  to więc działanie  oparte na ciągu decyzji^

2. C z y n n o ś c i  d o w  ó ' 'd c  y w p r - c ~ .  
c e s i e  k s z t a ł t o w a n i a  d y s ­
c y p l i n y

lía każdym szczeblu dowodzenia vsystępuje zaw­

sze tylko jeden dowódca. Ma on.szerokie uprawnie­
nia, niezbędne do należytego sprawowania funkcji  

przełożonego i  jednoosobowego kierownika działań  

podwładnych. Szczególnym uprawnieniem dowódcy j e s t  

prawo do wydawania rozkazów i  żądania ich wykona­
nia przez podwładnych, W czasie działań bojowych, 

fi celu  wymuszenia posłuszeństwa i  wykonania roz­

kazu może, w wyjątkowych przypadkach, zastosować, 

przymus. Zasadnicze funkcje sprawuje poprzez jed­
noosobowe dowodzenie i  ponosi całkowitą odpowie- 

iziainość za poziom gotowości bojowej swego pod­
oddziału oraz za kierowanie nim w walce zbrojnej» 

Wszyscy jego zastępcy, oficerowie sztabu, współ­
uczestnicząc ‘w r e a l i z a c j i  funkcji  dowodzenia^ w 

ramach przysługujących im kompetencji ponoszą 

pDwiedziainość przed dowódcą /szefami służb wyż­
szego szczebla/  za r e a l i z a c ję  zadań na swoim od­

cinku.
Ogólnym obowiązkiem organu dochodzenia j a s ’ft 

jak .-.i.jitpszs zrozumienie tr e ś c i  zadania /decy^ ji/i
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wjkonailie ^aiis:uAac^l 1  ps^edsta^leBie

na aądani^ dovj6dc;f ocea oxaz, propossyc ĵi® Po pod- 
j f c i u  dac^2f j i  głównym ot^o^iązklem « zasómo pod- 

ukiadu ki^iugącegop jak i  w^^konawczego -  j e s t  iaak- 
ŝ m̂aAne, a pizy Racjonalne wykorzystanie wszy-“ 
stkich si^ i  środków dla jak najlepszego wykona­
nia d ecyzji We właściwy ja czasie i  na odpowiednim 
miejscu» Poważna zadania w tym zakresie spełniają  

również organigacjs partyjna, młodzieżowa 1  kolek­
tyw je d n o s tk i.

Dowódca dowodzi osobiście i  przez sztab* W 
okresie pokoju dowódca ma wiele możliwości kontak­
towania się bezpośredniego z podwładnymi» wywiera 

wtedy bezpośredni wpływ na nich. Pobudza podwład­
nych do działania nio tylko za pomocą rozkazów, 

zadań, kontroli,  ale również poprzez przykład 

osobisty, regulaminowe zachowanie s i ę ,  postawę, 
wygląd zewnętrzny. Szczególne znaczenie mają bez­
pośrednie rozmowy i  spotkania a podwładnymi, 
czasie wojny zmniejszają s i ę  możliwości bezpoś­
redniego .kontaktu dowódcy z podwładnymi, zwłasz« 
cza na średnich i  wyższych szczeblach'dowodzenia.  

Jednakże 1 wtedy -  jak wskazują doświadczenia II  

?sojDy światowej -  dowódcy szukali  możliwości czę-  
¿.t-ycb kiiutaktów z podwłi^djiyroi, Dov3ódcy wyższych 

nS.żsiyoa szczdbii  - doi^odsenla swoją obecnością 

wśród pc-dwk*.id'iych znaczenie odcinka,
na k„óxy.-.ż ale boje^ popiawteil saaopocżu­
cie  .:;ołnieX!zy« ‘̂ zmagali wiarę w. awyc5/|ct%o*

« sy-i.iwacjach trudnych nlo Ts.ośe asbra«
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kaąó dpwódcj ,̂ oficera politycznego czy oficera  

sztabu. M, Fopiei przytacza wypowiedź dowiódcy kor­
pusu Biabyszewa na ten temat; ”Ucżyliśmy żołnierzy,  

że dowódca j e s t  zawsze z nimi. Dobrzy•byliby z nas 

dowódcy, gdybyśmy w dniu, kiedy zapachniało pro­
chem -  1 to jak je szc ze ,  i  jakim prochem -  znale­
ź l i  s ię  w t y i e .  Bądź przekonany /zwraca s ię  do
Popiela Riabyszew -  J.C /,  żołnierze w id zie li ,  że1/dowodcy razem z nimi idą do ataku” ' •

W warunkach współczesnej, walki dowodzenie 

odbywa s ię  żą pomocą środków łączności,  głównie 

radiowej* Dowódcy i podwładni znajdują się  bowiem 

w czołgach, transporterach i  innych środkach bojo­
wych, co znacznie ogranicza możliwość bezpośred­
nich kontaktów. Ale i  wtedy, gdy tylko nadarzą 

się  ku temu okazje, powinni się  stykać osobiście  

z podwładnymi.
W imieniu dowódcy rozkazy ma prawo wydawać 

szef  sztabu, który przy n a jb l i ż s z e j  sposobności 

melduje o ich tr e ś c i  dowódcy. Obecnie, z.uwagi na 

poważne zwiększenie l ic z b y  zadah i  obowiązków, 

dowódca musi w znacznie szerszym zakresie korzys­
tać z bezpośredniej pomocy podległych mu organów, 
dowodzenia, a we współdziałaniu ze swoim zastępcą  

do spraw politycznych szerzej opierać się  na pomo­
cy organizacji  p artyjn e j,  młodzieżowej i  kolekty­

wie żołnierskim.

•1 / M. Popiel;  Trudne dni. «Warszawa 1961, 
s 4 96*"99 •
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T. Tücsapski w artykule: ‘'Walory Víspól- 
;zesnego dowódcy” tak pisze na ten temats Jaki 

iposób sam dowódca kierujący procesem szkolenia,  

iychov/ywania 1  działania żołnierzy może sobie po- 
fadzić, aby zapewnić dokładne wykonanie wszystkich  

»ostawionych zadań? Czy wśród ogromu stawianych mu 
¡adań nie Jest on osamotniony?

Znając mechanizm działania pododdziału iub 
»ddziału, z całą stanowczością można stwierdzić,
;e dowódca w spełnianiu swej funkcji  nie Jest osa-  

lotniony, gdyż nie on sam wykonuje postawione za-  

lanisj le cz  Jest organizatorem 1 kierownikiem 

Iziałania podwładnych, którzy są współwykonawcami 

;ych zadań, Dowódca ma przecież wśród podwład^ 

lych wielu funkcyjnych, którzy w ramach przysłu­
gujących im kompetencji dowódczych współuczestni-  

zą w kierowaniu procesem wykonywania zadań, 
fatomiast J e ś l i  dowódca kieruje wyżej zorganizowa- 

lym pododdziałem lub oddziałem -  to ma zastępców 

sztab fachowców, którzy pośredniczą i  pomagają 

lu w pełnieniu funkcji  dowódczych” •
W przytoczonej wypowiedzi ujęte Jest p rz ej-  

zyscie Jedno z podstawowych zagadnień sprawowania 

‘unkcji dowódczych -  Jednoosobowego dowodzenia i  

lozyskiwania wszystkich s i ł  dia Jĉ k najlepszego wy- 
:onywania zadań stojących przed pododdziałem lub

1/ T. Tuczapskls Walory współczesnego dowódcy, 
"kołnierz Wolności” 1970, nr 1 7 7 .
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odasślaiem* "Bow6dc; ĝ w3:aściwie rozi^lązają '
to sagsdnienlf!^ prowadzą sv?ych podwładnych od suk« 
cesu do sukcesu^ a sand zdobywają autorytet i  ich  

o^nanie® ■• • .
inai.isa czynności dowódczych odsłania wieXe 

interesujących i  ważnych dia praktyki zagadnień ' 
psychologicznych. Działalność dowódcy j e s t  bardzo 
złożona i  wielopłaszczy nowai właściwość ta wyni­
ka z wielości zadań i  iunkc j i  dowodzeniaDowódca 

sprawuje -  jak pisaliśmy funkcje przełożonego^ 

wychowawcyj iństruktoraj organizatora, reprezen­
tanta p a r t i i  w wojsku, doświadczonego towarzysza 

służby i  pracy, arbitra w rozwiązywaniu spraw spor| 

nych, konfliktowych, osobistych itp« Od jego wie­
dzy, doświadczenia, autorytetu « zarówno morslnegol 

jak i  fachowego -  umiejętności utrzymania ładu 

organizacyjnego, porządku wojskowego,, dyscypliny  

oraz od jego wymagalności, umiejętności zjednywa­
nia sobie podwładnych i  innych z a le t  zależy to,  

jakimi drogami potoczy s i ę  proces tworzenia goto­
wości 1 sprawności bojowej jednostki,  którą dowo­

dzi Dlatego słusznie s i ę  twierdzi, że poziom do- 

wodzeniaf jego efekty w decydującej mierze zależą  

od przygotowania kadr dowódczych«
Doiî ódoe. poprzez swoją osobistą,  zorganizowa­

ną i -cl es oumlczą działalność zmierżą wraz ze swym 

pododdziałem /oddziałem/ do osiągnięcia określo-  

calu głównego! B;zy czym. c e l  ten j e s t  jeden, 
zarówno dis podukładu kierującego, jak i  

A■■ -liego.■ '.^nayml słowy, działalność dowódcy i



działalność ped«ł ,̂i in̂ -̂ch są pv-Vii.ą§!.ani3
ną myślą przewodnią -  wspólnyra celem.

Zadaniem dowódcy j e s t  sprawne kierowanie 
całością  działań w taki sposób, by ten c e l  był  

osiągnięty.  Wykonanie celu głównego, a więc osią­
gnięcie wysokiego poziomu stanu moralno-poiitycz-  

pegOj gotowości bojowej i  sprawności /skutecznoś­
c i /  kierowania walką zbrojną, zależy od z r e a liz o ­
wania wielu różnorodnych celów cząstkowych, poś­

rednich, Osiąganie celów pośrednich odbywa się  

przez wykonywanie różnych konkretnych cząstkowych 

zadań na odpowiednim poziomie, w ustalonej k o le j­
ności 1 określonym cza sie .  Celem pośrednim może 

być;osiągnięcie wymaganej sprawności f iz y c z n e j  i  

odporności na trudy, opanowanie regulaminów i  za­
chowanie s ię  zgodne z zawartymi w nich postanowie­
niami, opanowanie specjalności wojskowych oraz 

biegłe  posługiwanie się  bronią i  sprzętem, wyu­
czenie się  zasad współdziałania w małych grupach 

bojowych i  sprawne zespołowe d ziałan ie,  opanowanie 

wiedzy p o lityc z n e j  i  właściwe interpretowanie z ja ­
wisk społecznych, politycznych i t p .  Niektóre zada­
nia n a s i la ją  s i ę  w pewnych oki ê̂ âch służby wojsko­
wej, np, po przyjęciu młodego rocznika na pian pier­
wszy wysuwają s ię  zadania zwlązaDi=5 z osiągnięciem 

oczekiwanego poziomu przystosowania się  do nowego 

środowiska oraz dostosowaniaa zachowania s ię  mło­
dych żołnierzy do obowiązujących zasad regulami­
nów wojeł Po zakończeniu szkolenia indywi­
dualnego narastają zadania związane ze szkoleniem.
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sespoió® bo ĵowj ĉb, pododdziałów i  oddzia­
łów* Pewne jednak zadania wj^konywane są w sposób 

c ią g ły ,  bez przerw, przy pełnym wysiłku, -̂ o nieb  

naj^eżą: kształcen ie  właściwych postaw-ideowo-mo- 

ralnych żołnierzy,  doskonalenie i  umacnianie dys­
cypliny, porządku wojskowego, rozwijanie uczuć 

patriotycznych, s o cjalisty czn y ch  stosunków między 

żołnierzami, umacnianie autorytetu dowódców wszyst­
kich s z c z e b li ,  rozwijania działań aktywnych 1 za­
angażowanych, mistrzostwa bojowego poszczególnych 

żołnierzy 1 grup bojowych i  inne.
Healizacja tych różnorodnych zadań zależy od 

praktycznej d ziałaln ości  dowódcy i  jego podwład­
nych, Jak już powiedzieliśmy, całą działalność do­
wódcy można rozłożyć na prostsze elementy, miano­
wicie na czynności. W związku z tym konieczne sta­
je się  wyjaśnienie, co to j e s t  czynność, jaksi j e s t  
j e j  psychologiczna istotka i  znaczenie praktyczne.

Na gruncie psychologii  p o ls k ie j ,  zagadnienie 

czynności, ludzkich opracował i  uzasadnił teoretycz­
nie T. Tomaszewski. W jednej ze swoich prac stwier­
d z i ł :  ’’Psychologia j e s t  to nasika o wyższych czyn-  

nościach i s t o t  żywych” ' .  "Czynność zaś to zacho­

wanie 'się ukierunkowane na r e a l i z a c ję  określonego^ 

stanu rzeczy"

1/  T. Tomaszewski: Wstęp do p s y c h o lo g ii.  Warszawa 
^963 3. "17.

2/ T. Tomaszewski: Z p ogran icza  p s y c h o lo g ii 1 pe­
d a g o g ik i. Warszawa 1970» s .  106*
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Jakie «Właściwości ms I« 'iomassef»-

skiego -  czynność? Czynność ó^sć przede wszyst­
kim ukierunkowana. Człowiek wykonujący czynności  

zachowuje s ię  tak, by osiągnąć zamierzony wynik® 
Wynik czynności j e s t  skutkiem. Hozróżriia s ię  skut­
ki  wyróżnione /do których człowiek dążył/ i  skutki  

uboczne /które nie były zamierzone/. Wynik czyn­
ności dia tego, kto je  wykonuje, je s t  cexem. Czyn­
ności mogą być wykonywane świadomie i.ub n ie.  
"Czynności człowieka najwyżej zorganizowane mają 

jednak charakter świadomy" * Człowiek zdaje so­
bie sprawę z tego, do czego dąży, jaki ma ceJ. w 

działaniu*
JeśJL:. w trakcie wykonywania czynności poja­

wią się błędy, wtedy dochodzi do wykonania czyn­
ności dodatkowych -  korekcyjnych -  au.bo powtarza 

się  czynności od początku.
Czynności mają strukturę, c z y l i  są -  jak  

pisze i .  Romaszewski -  zorganizowane. J e ś l i  czyn­
ności są wykonywane przez pewnien czas w tych sa­
mych warunkach, wtedy utrwalają się i  s t a b i l i z u j ą .  
Bardzo wyraźnie uaką s t a b i l i z a c j ę  czynności obser­
wuje się u żołnierzy obsługujących sprzęt bojowy. 

Wszystkie proste czynności wykonują oni niemal 

automatycznie. W warunkach zmiennych struktura  
czynności ulega zmianom i  za każdym razem powsta­
je potrzeba wyuczenia s ię  nowych czynności. J e ś l i  

ten sam wynik może być uzyskany za pomocą różnych 

czynności, wtedy występuje potrzeba wyboru jednej  
z nich. Człowiek stara s ię  wybrać taką, która we- 

1 / 'Tamże,
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dług niego Jest najlepsza. J e ś l i  czynność «ybrana 

nie daje pożądanego skutku, wykonuje s ię  inną.  
Zabieg-taki prowadzi do s e le k c j i  czynności. Zacho- 
wanie s ię ,  działanie  człowieka s t a b i l i z u j e  s ię .

Czynności dowódcy skierowane są głównie na 
podwładnych. W ten sposób dowódca dąży do spowo­
dowania takiego zachowania sie podwładni'ch, by z 

kolei  ich czynności, były skierowane na Jeden 

wspólny c e l  /lub c e i  pośredni/. Działanie podwład­
nych s ta je  się  wówczas zgodne z zamiarami i  wolą 

dowódcy.
Skuteczność czynności dowódcy Jest mierzona 

poziomem zadań wykonywanych przez podwładnych. 

Dlatego w procesie szkolenia i doskonalenia dowód­
ców na ten fa kt  powinno zwracać s ię  baczną uwagę 

oraz wykorzystać wszelkie dostępne możliwości, by 

umiejętność tę przede wszystkim kształtować.
W d zia ła ln o ś c i  praktycznej dowódcy można wy­

odrębnić pewne charakterystyczne pasma czynności.  
Skierowane są one na r e a l iz a c ję  konkretnych zadań*
J. Kozieiecki określa Je mianem czynności wykonaw-

1/czych  ̂ .
7^ymienimy kilka charakterystycznych pasm 

czynności wykonawczych, które składają s ię  na 

działalność dowódczą:

J. Kozieiecki:  iiozwiązywanie problemów. Warsza­
wa 1969» s. 9 *
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1/  pasmo cayim ości zv«iąsanych ze sprawowa-» 
niem w ładzy, którego zadaniem je s t  p rz e s trze g a n ie  
zasad ustanovsionych w regulam inach i  innych p rze­
p isa ch  wojskowych, a odnoszących s ię  głów nie do 
d yscyp lin y w ojskow ej, jednoosobowego dowodzenia, 
wykonywania rozkazów, kom petencji i  odpow iedzial­
n o ś c i!  innymi słowy -  praworządne w ykorzystanie 
uprawnień form alnych w c e lu  stw orzen ia i  utrzymy­
wania w łaściw ych stosunków służbow ych, s p r z y ja ją ­
cych sprawowaniu fu n k c ji  dowódczych i  wykonywaniu 
zadań przez pododdział / o d d z ia ł/ ;

2/ pasmo czyn n ości o rg a n iz a to rs k ic h , k tó re  
j e s t  skierowane na uspraw nienie d z ia ła n ia  i  współ­
d z ia ła n ia  podwładnych, p o le p sze n ie  s tru k tu r orga- 
nizacyjrO 'Ch, utrzym anie ładu  organ izacy jn ego  i  po­
rządku wojskowego, p o lep szen ie  zasad doboru, ro z ­
m ieszczen ie  1 w ykorzystanie s p e c ja lis tó w  w podod­
d z ia le  lub o d d z ia le , uspraw nienie zao p a trzen ia  w 
śro d k i i  m a te r ia ły ;

3/ pasmo czynn ości wychowawczo-szkoieniowych, 
k tó re  j e s t  skierowane na o s ią g n ię c ie  odpowiedniego 
poziomu świadomości id e o w o -p o ilty c z n e j, w yszkole­
n ia  bojowego, opanowania s p e c ja ln o ś c i wojskowych, 
b ie g ło ś c i  w wykonywaniu zadań bojowych, a także 
na ro zw in ię c ie  pożądanych z punktu w idzenia pot­
rzeb  d z ia ła n ia  wojskowego cech  i  w ła ściw o ści psy­
ch iczn ych ;

4/ pasmo czyn n ości o c e la c h  ad ap tacyjn ych , 
k tó re  j e s t  skierowane na uspraw nienie 1 p rz y śp ie ­
s ze n ie  procesu  przystosow ania ż o łn ie r z y  do słu żby
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03?as dostosowania ^arunkó^ służby, pra­
cy do możliwości psycbofizycsnych żołniersy i  ich 

potraeb społscznycb /bes naruszania wymagań szko-  

l e n i s / | ■
3/  pasmo czynności samokształceniowych /sa-  

mowychowawczych i  samooceny/, które j e s t  .skiero­
wane na podnoszenie swoich k w a lif ik a c j i  ogólnych, 
politycznych i  zawodowych /związanych z daną spec­
ja ln o ś c ią / ,  rozszersanlti umiejętności kierowni­
czych, podnoszenie sprawności umysłowej 1 wydaj­

ności in te le k tu a ln e j,  regulowanie swojego postę­
powania zgodnie z socjalistycznymi normami współ­
życia społecznegoi

6/  pasmo czynności technicznych, inżynier­
skich, skierowanych na n ie s ie n ie  pomocy fachowej 

podwładnym w zakresie eksploatacji  techniki oraz 

na osobiste sterowanie urządzeniami technicznymi5

7 /  pasmo czynności związanych z reprezento­
waniem swojego pododdziału /oddziału/ na zewnątrz, 

skierowanych na zgodne z rzeczywistością meldowa­

nie przeło*żonym o stanie wyszkolenia i  dyscypli­
ny, przekazywanie /załatw ien ie/  zgodnie z regule-  

minein raportów, próśb i  meldunków podwładnych 

właściwym osobom, dbałość o warunki i  zaspokoje­
nie potrzeb podwładnych!

8/  pasmo czynności ©dministrącyjnych, skie­

rowaniach na osiągnięcie  pożądanych, zgodnych z 

przepisami, wyników w gospodarowaniu mieniem pod­

oddziału /oddziało/i
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9/  paî sŁ̂ o czynności kiero^^anla walką sbro;}ną, 

a \i?ięc nissczenie przeciwnika aż do złamania 

oporUi a także rozproszenie $ okrążenie^ wzięcie  
do niewoli -  w ostatecznym rachunku odniesienia  

zwycięstwa na po^u walki•
Wszystkie inne czynności /pasma czynności/  

dowódcy  ̂ takie jakj recepcja /odbiór/ ini*ormac 

analizowanieę syntetyzowanieę wnioskowanie,; prze«- 

widywanie /antycypacja/j decydowanie^ rozkazywanie 

zarządzanieI kontrolowanie -  występują w każdym 

paśmie czynności wymienionych powyżej*
Wszystkie te pasma czynności wzajemnie się  

przeplatają i  warunkują* W niektórych tylko fa  . 

zaęh sprawowania funkcji  dowódcę^ych przebiegają  

według ś c i s ł e j  kolejności 1  wyraźnie się  wyod« 

rębni®ją* np* w działaniach taktycznych /w walce/,  

gdgl® kolejność czynności j e s t  ś c i ś l e  ustalona 

i  ^determinowana przebiegiem ęgalki zbrojnej*
Dowódca je s t  regulatorem układu dowódca •=- 

podwładni  ̂ spełnia funkcje niejako reżyser­
skimi a pasma jego czynności skierowane są na 

spowodowanie takiego działania  podwładnych^ by 

to doprowadziło do wynikór  ̂ zgodiaych z

0̂ «̂, S® Pi..ot7;owgkli Wykoizyetf^nie cybernetyki 
usprawnienia dochodzenia wojskami«

^^^egląd Wojsk ijądowycfc *̂ 1970^ nr



3 « ł ? e < ^ n o o s o b o i f e  d o w o d s e n i e
Podstawowym sposobem wykonywania sadań w 

wojsku j e s t  działanie zespołowe* Działanie to wy­
maga m*in* jednoosobowego dowodzenia. Każdy zes­
pół wojskowy powołany do wykonywania zadań musi 

być odpowiednio zorganizowany, wyposażony w niez­
będne środki działania i  skierowany na c e i  dzia­
łania* Podstawą organizacji  zespołów wojskowych 

wszystkich szczebli  j e s t  struktura organizacyjna  

wojska oraz rozkazy przełożonych. Struktura orga­

nizacyjna każdej grupy bojowej, pododdziału i  od­
działu wojskowego j e s t  dostosowana do wymagań 
współczesnego pola waiki, zadań, które ma wykony­
wać określony zespół, warunków działania,  potrzeb 

współdziałania, a na najniższym szczeblu organiza­

cyjnym /małe grupy bojowe/ -  również do wymagań 

obsługiwanego sprzętu bojowego.
Struktury organizacyjne zespołów wojskowych 

nie są s t a ł e ,  zmieniają s ię  wraz ze zmianą wymagań 

pola walki. Na najniższych szczeblach organizacy,inyc| 

wojska bardzo wyraźnie uwidacznia s ię  wpływ tech­
n i k i ,  j e j  potrzeb w zakresie obsługi i  możliwości 

transportowych -  na struktury organizacyjne ma­
łych  grup bojowych. Wprowadzenie nowego transpor­
tera opancerzonego spowodowało zmiany organlza-  

::yjne pododdziałów piechoty zmotoryzowanej. Nowe 

c z o ł g i ,  d z i a ła ,  samoloty, okręty wojenne i  inne 

środki bojowe niejako zakładają z góry, jakie ma­
ją być zespoły, które będą je  obsługiwały i  pro -



radziły ^ai.kę.
W szystkie zesp o iy  są odpowiednio powiązane 

o rg a n iza c y jn ie  i  w sp ó łd z ia ła ją  przy wykonywaniu 
zadań. Uprawnienia, obow iązki i  podstawowe wymaga-* 
n ia , ja k ie  staw ia s ię  poszczególnym  żołnierzom  wy­
znaczonym do p e łn ie n ia  fu n k c ji  k ierow n iczych , s te ­
row niczych, s p e c ja lis ty c z n y c h , wykonawczych, sp recy­
zowane są w odpowiednich regulam inach, in s tru k c ja c h  
i  innych p rzep isach  wojskowych. P o d zia ł kompeten­
c j i ,  zadań, o k re ś le n ie  obowiązków i  odpow iedzial­
n o ści wprowadza ła d  o rg a n iza cy jn y , porządek woj­
skowy i  stw arza dogodne warunki d la  funkcjonowania 
zespołów wojskowych. Jednakże sprawne i  skuteczne 
funkcjonowanie zesp o łu  z a le ż y  przede wszystkim  od 
teg o , ja k  te  warunki zostan ą spożytkowane przez 
ż o łn ie rz y  wchodzących w sk ład  zespołów bojowych, 
w ja k i  sposób m ożliw ości zostan ą p rze k szta łco n e  
w r z e c z y w is to ś ć .

Decydującą r o ię  w z a k re s ie  p rz e k sz ta łc a n ia  
m ożliw ości w rze c zy w isto ść  s p e łn ia ją  kadry do­
wódcze. Od ic h  zd o ln o ści o rg a n iza cy jn y ch , walorów 
o so b isty c h , przygotow ania m orain o-p oiityczn ego i  

‘fachowego, a u to ry te tu , w ym agaln ości,um iejętn ości 
k ierow ania i  zjednywania so b ie  podwładnych,a za­
razem podporządkowania ic h  d z ia ła n ia  sw ojej w oli 
zaAeży m .in . funkcjonowanie, a rm ii. Powodzenie w 
kierow aniu zespołem o czy w iśc ie  za le ż y  także od 
te g o , w ja k i  sposób dowódca w ykorzysta m ożliw ości 
swoich podwładnych, zw łaszcza  -  ja k  p isaliśm y’ -  
m ożliw ości w ielu  fu n kcyjn ych , k tó rzy  w sp ółu czest-
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nicaą  ̂ kierowaniu procesem wykon^^wania zadań, 

"Mechaniam dowodzenia ~ pisze T, Tuczapski -  opar- 

na t^m współdziałaniu j e s t  mechanizmem działa­
jącym niezwykle skutecznie, gdyż zawiera nie t y l ­
ko wolę dowódcy wyrażoną w rozkazie, lecz  także 

zorganizowane społecznie wsparcie te j  woii, co 

zapewnia rzetelne j e j  wykonani©**  ̂ • Dlatego tak  

duże znaczenie przypisuje się  tym formom d zia ła ­
nia dowódcy, które prowadzą do stworzenia dobrej 

atmosfery pracy,kuxtury współżycia, dobrych sto­
sunków międzyosobniczych, do tych form pobudzania, 

które są skierowane na kształcenie postaw aktyw­
nych i  zaangażowanych, rozwijanie silnych motywa­
c j i  do współdziałania na rzecz zespołu i  przyjmo­
wanie w tym współdziałaniu jednolitego frontu z 
dowódcą,

"Przyczyny powodzenia w r e a l i z a c j i  wielu 

skomplikowanych i  wzrastających z roku na rok za­
dań -  pisze M, Grudzień -  tkwią również w umiejęt­
nościach dowódców pełnego zespalania pracy wszyst­
kich ogniw służbowych z d ziałaln ością  organizacji  

partyjnych. Tu nie może i s tn ie ć  zjawisko polary­
z a c j i  i  dwutorowości, liie id zie  tu oczywiście 1 

tak być nie może, by zespalanie to niosło posmak 

aoministracyjnyeh poczynań, czy kategorycznych 

zaleceń, bo przecież dowódca to również członek 

p a r t i i ,  Mjusi to być odwoływanie s ię  o partyjne

1 / T, Tuczapskis Walory współczesnego dowódcy, 
’’ 2.0'łnierz Wolności" 1970, nr 177-

124



«sparciSę £au::3aai^ do
go fosom^ a ie  sómnocześnie l lc a e i i ie  eię s p ostu - 
iatam i ^^^su^anymi praes osłonko?? partii**

. Dochodzenie oparta je d yn ie  na uprawnieniach 
form siaych  n ie  zapewnia pożądanego w sparcia pod­
władnych ani te ż  n ie  zapewnia n a leży teg o  p o słu - *
szeństw a, ta k  koniecznego do sprawnego kierow a­
nia* Posłuszeństw o i  chęć podporządkowania s ię  
podwładnych w oli swego dowódcy musi wynikać z rz e ­
czyw istego  uznania przełożon ego i  je g o  a u to ry te tu . 
" I s to ta  a u to ry te tu  polega na tym, że kierow ani 
o ce n ia ją  pozytyw nie walory je g o  ch arakteru  i  umys­
łu  i  wskutek tego są z góry n astaw ien i na posłu­
szeństwo n ie  z obawy p rzed  rep resjam i , ty lk o  z 
przekonania o s łu s z n o ś c i i  t r a fn o ś c i  otrzymywa­
nych z a le c e ń . A u to rytet oparty więc j e s t  zawsze
na zau fan iu  kierow anych, że kierow nik  j e s t  wobec

»  2 /n ich  lo ja ln y  i  te  u m iejętn ie  nimi k ie r u je  ' .
A u to rytet dowódcy z a le ż y  w pewnym stop n iu  

od samych podwładnych^od te g o , kim oni są , j a ­
k ie  mają przygotow anie sp o łeczn e , m oralne, ja k ie  
mają postawy wobec w ojska, d y sc y p lin y , zadań^od 
warunków d z ia ła n ia . Są to  uwarunkowania zapewne 
h leza sad n icze  i  p rz e m ija ją c e , jednakże trzeb a  s ię

1/  M. Grudzień? Dowódca a o rg a n iza c ja  p a rty jn a  
’‘Ż o łn ie rz  ł/oiności" 19 7 Ĝf ui 1 1 0 .
J .  Z ie len iew sk i?  O rgan izacja  i  zarząd zan ie*Warszatsa 19^9 f s. 45>7«*̂ 56.
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2 alffii Mogą oa© bogiem przesłonić waior^
osobiste doi!9Ódco? na peiiien ozas,

Prsezayśiana oraz długofaioiia praca w3?choiRasf~ 

cza i  dyscypJLinarna dowódcy k s z t a łtu je  osobowość 

żołnierzy i  przez to stwarza korzystne społecznie  

i  psychicznie warunki do uznania jego autorytetu*  

Dowodzenie wojskami ma swoją specyfikęj ma 
okraśione żaiazne prawa i  zasady wynikające z wy­
magań współczesnego poia waiki, zasady, które w 

ostatecznym rachunku decydują o powodzeniu m woj­
skowych działaniach zespołowych* Jakie to są pra­
wa i zasady, które muszą być bezwzględnie przes­
trzegane w dowodzeniu?

Najważniejszym prawem* dowódcy j e s t  prawo do 

rozkazywania i  domagania s ię  bezwzględnego wyko­
nania jego rozkazu w określonym czasie i  na odpo­
wiednim poziomie* ”Eoskaz j e s t  prawem dla podwład­
nego i  bez względu na warunki i  okoliczności musi 

i  /być wykonany” ' • Podwładny musi wiedzieć 1 dok­
ładnie rozumieć, że jego podstawowym obowiązkiem 

j e s t  zaangażowanie wszystkich swoich s i ł  1 umieję­
tności ?! jak najlepsze wykonanie rozkazu. M* Prunze 

mówił; **Bo2ka3 j e s t  rozkazem* Namawianie i  naprasza-
ni© się  o wykonanie rozkazów j e s t  samo przez się

2/
absoiutnym^pogwałceniem dyscypliny" *
1 /  i ,  Tuczspskis Walory współczesnego dowódcy, 

"Żołnierz Wolności** 1970, nr 177*
?/M..Frunze? Działa wybrane* Warszawa 1953# s* 301*
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R ó w n i % 5?&ra3©m obc^iąiEklem dowódcy 
¿|ast sastoso^ańl^ ^sayst^ich dostępnych środkó® 

oddziaływania, ^'^ącanie a środkami przymusu, dia 
osiągn ięcia  podwładnych« Przymus
je s t  ostatecznymi środkism pobudzania 1 n ie  można 
go nadusywać* M« Fzunse "Oczyfriścle, nie
iiożna s ię  obejść  ̂ ogóle bez jakichkolwiek olemen»» 

przymusu, jcdoakże należy je  stosować  ̂ naj­
węższych granicach^ Tylko ten może być uważany za 
pravsdzlv«ego czerwonego dowódcę, kto bez jekich»* 

koiwiek. środków p.Y2y mus u p o tra fi  podporządfeonać 
żołnierza swej moXV*

Podstawową zasadą d ziałan ia dowódcy je s t  

jednoosobowe dowodzenie« J e s t  to jednocześnie pe­
wien system. Zasadą j e s t  dlatego, że wyznacza 

Vk3zystklm dowódcom sposób kierowania podległymi 

pododdziałami i  oddziałami, a systemem «• ponieważ 

obowiązuje w jedn âkowym stopniu wszystkich dowód­
ców poszczególnych s z c z e b li  struktury wojska, 

d zięki czemu zapewnia jedność woli 1 d ziałan ia.
Na najniższych szczeblach jednoosobowe do­

wodzenie j e s t  najbardziej widoczne i  sprawowane 
j e s t  samodzielnie. Na wyższych szczeblach jedno­
osobowe dowodzenie wspierane j e s t  przez działan ie  

k o leg ia ln e. Jednakże i  w tym przypadku nie zmie­
nia s i f  i s t o t s  jednoosobow-f^go dowodzenia, Nie ms 
dwolsto^^v5. dowodz©n'ia; zaęjsze w decydujących spra-

1/ g„ ly^



wach ostateczne zwłasacza podję­

c ie  d e cyzji  ojez wyda/iia ;eozkaau do isj^konaaia te j  

d e c y z jif  naieźy do dowódcy* i^enin z^i^acał uwagę 

na właściwe rozmaienie r o i ł  k o iegiain o ści 1 jed­
noosobowego kierowania* Fa ten temat p isałs  ”Po- 

dobnie jak kolegialność nieodzowna je s t  do roz­
strzygania podstawowych zagadnień, tak nieodzow­
na j e s t  też  jednoosobowa odpowiadziaJjiość i  jed­
noosobowe kierownictwo, aby nie było m itręgi,  

aby nie można było uchyiaó s ię  od odpowiedzial­
ności®* .

Kolegialność zapewnia dowódcy wszechstronne 

i  fachowe przygotowanie d e c y z ji ,  a także społecz­
ne poparcie j e j  t r e ś c i ;  jednoosobowe-dowodzenie 

ujednolica i  ukierunkowuje d ziałan ie  podwładiiyeh, 
zapewnia najlepsze wykorzystanie s i ł  i  śro'ików 

oraz ułatwia manewr i  koncentrację wysiłków na 

najważniejszych w danej chw ili zadaniach« Działa­
nie kolegialn e występuje również w procesie^ prze­
kazywania d e c y z ji  do wykonania, pobudzania pod­
władnych do działan ia  oraz w kontroli poziomu 
wykonywanych zadań,

Walory jednoosobowego dowodzenia ujawniają 

s ię  szczególn ie w s y tu a c ji  trudnej, zwłaszcza w 

walce zbro jn ej, W takich sytuacjach jedynie zgra­
ne, jednomyślne d ziałan ie  wszystkich żołnierzy

1 /  W,I* -ueni n̂s Przemówienie wygłoszone 8 grudnia 
na posiedzeniu s e k c ji  organizacyjnej. D zie ła ,  
t*  50. Warszawa 1951® s. 244-24$.
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pododdziału /oddziału/, scemeatowaue woi.ą dowód» 
cj' » stwarza możiiwośó polronanla trudności i  osią­
gnięcia zadania# Oczekiwanie® bierność® brak zde­
cydowania, bezczynność, gadulstwo, brak posłuszeń­
stwa, rozbieżne stanowiska -  to klęska# Walka nie  

znosi anarchii, nieporadności, o p ieszało ści, samo­
woli. H istoria sztuki wojenneo daje wiele przyk­
ładów klęsk poniesionych przez armie z tych właś­

nie powodów.

4 o S t y l  d o w o d z e n i a
in a liz a  psychologiczna s ty lu  dowodzenia i  

wypływające stąd wnioski mogą być użyteczne w 
praktyce w różnych aspektach. Bedania przeprowa­
dzone w Jednym ze związków taktycznych wykazały 

pewne braki w k ształcen iu  młodych dowódców w niek­
tórych szkołach podoficerskich. Zajmowano s ię  

bardzo solidn ie samym procesem szkolenia, a nie 

doceniano potrzeby k ształcen ia u przyszłych dowód­
ców cech niezbędnych w kierowaniu innymi ludźmi.
W wyniku tego podoficerowie szkoły przekazywali 

elewom ta k ie  metody oddziaływania, które sami wy­
pracowali. A nie zawsze były to metody dobre. Bra­
k i w wykształceniu pedagogicznym zastępowano pros­
tym i  łatwym do opanowania mechanizmem nacisku, 

praymc^^u i  ^poganianla^".
W, badardach tych stwierdzono, również że 

oficercwie szkoły b y li  dobrze teoretycznie przy­
gotowani do pracy wychowawczej, lecz  © niedosta­
tecznym stopniu wykorzystywali wiedzę w praktyce,



nía było po psoutu dobrej fciad^Tc l̂ pod tym wssgif- 

dam w szkole *111© organizowano narad wycbosjawczycbt 

wymiany doá«;iedczsá^ nie sprawo^sano solidn ej kon-- 
tvoxt s ty lu  pracy dofjódców drużyn w szkole itp *  

¿asadniczyia mechanizmem psychospołecznym formowa­
nia s ię  s ty lu  pracy dowódco« drużyn było naślado­
wnictwo« korzystanie s czyichś wzoró»« Młodzi e le ­
wi ze względu na bezpośrednią styczność przestrzen­
ną i  psychiczną wzory t.i czerpali z postępowania 

swoich bezpośrednich przełożonych, a więc sta r­
szych kolegów.

S ty l  i  metoda różnią s ię  między sobą, ale  

występują w praktyce zawsze razem« S ty l  nie sa- • 
Wiera ceiu  d ziałan ia, tak jak  zawiera go metoda» 

S ty l  je s t  po prostu sposobem postępowania, poś­
rednio rzutującym na wyniki pracy dowódcy« W za­
leżn ości od wielu czynników /np* cech osobowości, 
doświadczenia w pracy, szczebla dowodzenia, typu 

wykonywanych zadań, wiedzy i wyćwiczonych umieję-' 
tn o ści/  każdy dowódca tworzy w praktycznym dzia­
łaniu swój własny sposób postępowania, organizo­
wania pracy i  kierowania podwładnymi« W s ty lu  do­
wodzenia wielu dowódców można wyróżnić dwie p łasz­
czyzny: jedna -  wspólna dla wszystkich, wynikają­
ca z zastosowania owiązujących zasad nakazanych 

regUiamx^^Hm, w t a j  l i c z b i e  zasady jednoosobowego 

dowc^^oivxci, oraz druga -  różniąca poszczególne, 

s ty le  dowodzenia, spowodowana indywidualnym i  swo­
istym dla odniesionego' dowódcy sposobem kierowa­
nia.
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do??D.lztóUi« )ń nas3:aej a m i i f  i  in«-
n:ych armiach Układu Warszawskiego Jest stylem  

nowoczesnego, ukształtowanym na nowych podstawach 

teoretycznych -- humanizmu so cjalistyczn ego  1 w 
konkretnej praktyce wychowania so cja listy czn e g o .
To co w nim je s t  wspólne dla wszystkich dowódców 
to klasowa i  partyjna postawa oraz głęboka więź 

z masami żołnierskimi# Sprawowanie fu n k cji dowód­
czych opiera s ię  na głębokiej świadomości ideowo- 

»moralnej i  p o lity c z n e j wszystkich żołn ierzy, łą ­
czy ich myśli i  czyny we wspólnym wykonywaniu 

zadań na rzecz obronności kraju. /Sprawowanie 
fu n kcji dowódczych opiera s ię  przede wszystkim 

na wysokim autorytecie moralnym i  fachowym dowód­
ców, na ich umiejętnościach organizowania współ­
pracy wszystkich ogniw dowodzenia, organizacji  

partyjn ej i  młodzieżowej. "Dowódca -  pisze T.Tu- 
czapski -  prócz tego, że Jest formalnym kierownikiem 

zorganizowanych struktur -  powinien dążyć do tego, 
aby stać się  ideowym przywódcą podwładnych. Przyj­
mowanie przez dowódcę postawy ideowego przywódcy 

kolektywu świadczy o Jego d o jrzało ści i  aktywności 

p o lity c z n e j.  To zapewnia dobrą atmosferę, w któ­
re j wzajemne zrozumienie, szacianek i  zaufanie są 

zjastlskami dominującymi, a zespalając podwładnych 

z przełożonym -  są podstawą wszelkich sukcesów w 
działan iu, wywołujących dobre n astro je, będące z 
kolei podstas^ą zdrowia psychicznego 1 właściwie 

pojętych fetosunkó»  ̂ międzyludzkich. Od tego t? du-

*1.51



stopniu aaieży jakość '¿?ykony®a2iycfa sadań**

M^odzownym składnikiem s ty iu  dochodzenia 
«Bpółczesnego dowódcy, tym właśnie co wyróżnia - 
s o c ja lis ty c z n y  s t y l  dowodzenia wśród innych sty ­
lów, j e s t  wysoka wymagalność dowódców zarówno w 

stoeonku s ie b ie ,  jak i  podwładnych, świadoma 

i  żelazna dyscyplina w służbie  i  pracy oraz jed­
noosobowe dowodzenie*

Obok tego co j e s t  wspólne w s ty lu  dowodze­
nia dostrzegamy pewne charakterystyczne zróżnico­
wania w sposobie sprawowania funkcji dowódczych. 
A* Jeremienko tw ierd zi, że ”kaidy dowódca posiada 

swój, jemu tylk o  właściwy s t y l  pracy, charakter 

i  temperament; dlatego n ie Is tn ie ją  jednakowe 
dla wszystkich metody 1 sposoby dowodzenia”
W tym co różni s ty le  dowodzenia poszczególnych 

dowódców dostrzegamy ową ’’inność” w ogólnym prze­
kroju postępowania 1 działan ia dowódców* Obser­
wacja i  badanie stylów dowodzenia doprowadziły 

do u stalenia tych właściwości. Polegają one na 

akcentowania m dowodzeniu jednego lub k ilk a  nas- 

tępujących eiementówjorganizacji pracy, umieję­
tności zjednywania sobie podwładnych, wymagalnoś­
c i ,  osobistego przykładu, przywództwa itp *  Cza­
sami mogą to być cechy -  nazwijmy -  negatywne,

1 /  T* Tuczapskis- Walory współczesnego dowódcy. 
” 2ołnierz Wolności” 1970, nr 177.

2/ 1* JeremienkoI Wspomnienia* Warszawa 1961,
s, 5?̂



np* skłonność tlo organizowania nadm iernej'liczby  

narad i  posiedzeń, żądania ni© zawsze potrzebnych 
dokumentów /eJ-omenty b iu ro k ra c ji/ , męcząca drobiaz- 

gowość k o n tro li,  koncentrowanie się  równocześnie 
na dużej l ic z b ie  zagadnień i  wkraczanie w kompe­
tencje niższych /wyższych/ dowódców, przesiadywać 
nie bez specjalnego powodu do późnych godzin w 

jednostce«
To wszystko, co w ja k iś  sposób odróżnia s t y l  

dowodzenia jednego dowódcy od s ty lu  Innych dowód­
ców, będziemy nazywać Indywidualną płaszczyzną  

ogólnego s ty lu  dowodzenia* Wynika stąd -  jak są­
dzimy -  dość isto tn y wniosek, że s t y l  dowodzenia 

składa s ię  ze wspólnych składników, uwidaczniają­
cych s ię  w działan iu wszystkich dowódców, 1 skład­
ników indywidualnych, nadających temu działan iu  

swoisty charakter* Z punktu widzenia kształtowa­
nia s ty lu  dowodzenia podkreśla s ię  potrzebę uwz­
ględniania obydwu tych płaszczyzn? ogólnej i  indy­
widualne j * ‘

Sam s t y l  dowodzenia nie j e s t  zbiorem metod 
działan ia i  w tym sensie nie można mówlć  ̂ że je s t  

skuteczny lub nie, możemy jedynie ok reślić  jego  

walory lub negatywy, to,w jakim stopniu wspomaga 

albo utrudnia zasadnicze działan ia dowódcze, m<,in. 
M zakresie kształtowania dyscypliny wojskowej.

^̂ 2
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